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Pojedyńczy numer 20 qroszy. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


zn PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 7.50 zł, na pocztach, przez listoweco 
w dom 8.58 zł, — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dom 2.88 zł, 
pod opaską w Polsce 4.53 zł, do Francji i Ameryki 6.50 złotych, do Gdańska” 


4.88 guldeny, do Niemiec 4.08 marki. — 


spowodowanvch wyższą siłą, strajków lub t. p., 


za dostarczanie pisma, 


ZK ZYC ZOE RZE ZZOZ ZZA ARIE EA EEK 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. 
a ZNANE. ONA 
BYDGOSZCZ, piątek, dnia 26 marca 1926 roku. 


„.. Numer 70. 


Upadek moralności 
gospodarczej. 


Niedobrze się dzieje w Polsce. 

Jeszcze przed rokiem napisał Aleksan- 
der Świętochowski, iż uczciwość i moral- 
ność należą u nas do zabytków muzeal- 
nych. 
~ Istotnie: począwszy od ludzi stoją- 
cych niemal na świeczniku a skończyw- 
' szy na drobnym oficjaliście — malwersa- 
cje, szalbierstwa, kradzieże są na porząd- 
ku dziennym. 

Zasadnie powiedziano, że gdyby ich 
nie było, budżet państwowy łatwo dałby 
Się zrównoważyć. 

Jeżeli odzywają się głosy, iż połowa 
budżetu jest rozgrabianą, przesada to o- 
czywista. Ale że ćwierć budżetu tonie w 
kieszeniach niesumiennych funkcjona- 
rjuszów—o tem wszyscy wiedzą, z przed- 
stawicielami rządu na czele. Gdy jedne- 
mu z nich zwrócono uwagę, iż otacza się 
przekupnym personelem, czyli łapowni- 
kami, odpowiedział, że jeżeli to zmieni, 
wpadnie z deszczu pod rynnę. 

Dalecy jesteśmy od uogólniania po- 
szczególnych występków; niestety jed- 
nak są one tak liczne, że upoważniają do 
twierdzenia, iż uczciwy urzędnik stano- 
wi wyjątek, stwierdzający regułę (tak źle 
nie jest — nrzynajmniej w naszej dziel- 
nicy. Red. „Dz. B.*). 

Obrońcy tych nader smutnych i dla 
Skarbu zgubnych działań, wysuwają gło- 
dowe uposażenia urzędników, zmuszają” 
ce ich do szukania postronnych nielegal- 
mych dochodów. Dwieści złotych mies. —. 
a dla żonatych i dzietnych do trzystu — 
starczy zaledwie na skromne życie i mie- 
szkanie — pod opieką ustawy o ochronie 
lokatorów. Dopiero podwyżka 100 do 50% 
w niższych kategorjach umożliwiłaby 
związanie końca z końcem. Mniejszy 
skład służbowy przy wyższych pensjach 
oto hasło zewsząd się rozlegające. Jest 
to jednak niewykonalne, bo inaczej cała 
konstrukcja budżetu musiałaby się za- 
łamać. Jak zaś wyjść z tego dylemaiu — 
poradzić winno 444 posłów i 111 senato- 
rów, kosztujących Polskę około ? miljo- 
nów złotych. * 

Zanim jednak znajdzie się punkt wyj- 
ścia. nieujawniane nadużyć nie może być 
programem sfer rządowych. Zamiiczanie 
kradzieży grosza publicznego powinno 
nareszcie ustać. Co zaś jeszcze jest gor- 
sze. to krańcowa wyrczumiałość sadów. 
Śledztwa ciągną się przez całe lata, a 
gdy nareszcie są przedmiotem rozprawy 
sądowej, kończą się zazwyczaj niezna- 
czną karą, niemal unicestwioną przez 
amnestje.! Gdzieindziej głowa państwa 
korzysta również z prawa laski, wszakże 
odpowiedzialne czynniki dbają o to, aby 
przywłaszczyciele grosza publicznego Z 
tej łaski nie korzystali. 

Inaczej kradzieżom nie byłoby końca. 

Na ministrze sprawiedliwości ciąży 
obowiązek — bez naruszenia niezależźno- 
ści sędziów — odpowiednie wydać zarzą- 
dzenia, aby wzmocnić roziużnione więzy 
przepisów karnych, będących najsilniej- 
sza tarczą ochronną porządku publiczne” 
go. Dzienniki donoszą, iż opracowują się 
specialne ustawy do tego celu zmierzają- 
ce; idzie więc o to, aby najśpieszniej sta- 
ły się czynem i oby były stosowane z całą 
bezwzględnoszją, 

Nietylko względem urzędników pań- 
stwowych. Poza nimi ješt inna kategorja | 


a su 


W razie przeszkód w zakładzie, 
wydawnictwo nie odpowiada 


a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmnie od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycia (centrala-Poznańska 30) (filja-Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
dö godz. 6 wiecz. bez przerwy. — Redaktor odpowiedzialny. Czesław Budnik. 


Dzisiejszy dzień ro 


Nakład 31600 egzemplarzy. 


Adres 


redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


A tig s 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


zstrzysnie: © dalszem isfnieniu 


koalicji rządowej. 


Walka o płace urzędnicze. — P. P. S. i Endecja grożą. 


Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Współ- 
pracownik „Nowego Kurjera Polskiego“ 
odbył szereg rozmów z osobistościami 
politycznemi z powodu narady przywód- 
ców stronnictw koalicyjnych w sprawie 
prowizorjum budżetowego na kwiecień. 
Minister Ziemięcki, zastępujący w gabi- 
necie PPS. oświadczył, że stronnictwo je- 
go stanowczo domaga się zmniejszenia 
liczebności armji.przez skrócenie czasu 
służby wojskowej, wydatnych fundu- 
szów na cele budownictwa, wypuszcze- 
nia biletów skarbowych, obciążenia klas 
posiadających i przywrócenia ruchomej 
skali płac dla urzędników. Stronnictwo 
jego jest stanowczo przeciwne reduk- 
cjom personalnym i obcinaniu poborów 
urzędniczych. 

Minister Ździechowski podkreślił wo- 
bec dziennikarzy, że nie może zgodzić się 
na ruchomą skalę płac. Projekt jego — 
przewiduje natomiast strefy drożyźnia- 
ne, tj. płace zależne od cen danego o- 
środka. Wypuszczenie biletów skarbo- 
wych dałoby w wyniku inflację. 


W Prezydjum Rady Ministrów odbyło 
się posiedzenie stronnictw wchodzących 
w skład koalicji. Ze strony PPS, zako- 
munikowano o przebiegu narad, że posło- 
wie tego stronnictwa zażądali od mini- 
stra skarbu przywrócenia od 1 kwietnia 
dawnych pensyj pracowników państwo- 
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jaki będzie rząd następny. 


wych. Przedstawiono postulaty uchwa- 
lone na zebraniu Rady Naczelnej PPS. 
Posłowie ci twierdzili, że minister Ździe- 
chowski nie dotrzymał zobowiązań za- 
ciągniętych. W związku z żądaniem re- 
organizacji najwyższych władz wojsko- 
wych posłowie PPS. żądali powrotu Pił- 
sudskiego do czynnej służby. 

Premjer Skrzyński oświadczył, że za- 
prosił na dzień dzisiejszy zainteresowa- 
nych ministrów w sprawie omówienia 
artykułu prowizorjum budżetowego, do- 
tyczącego urzędników państwowych. 

Z powodu komunikatu PPS. oświad- 
czył prezes endecji poseł Głąbiński, że 
jego stronnictwo pochwala zachowanie 
Zdziechowskiego. Klub Związku Ludo- 
wo-Narodowego na wypadek wycofania 
się ministra Ździechowskiego nie wyde- 
leguje do gabinetu żadnego przedsta- 
wiciela. i TE: 

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł) Dzisiejsze 
parady wykażą, czy koalicja rządowa o- 
stanie się, czy pęknie. Prezes Chaciń- 
ski oświadczył żartobliwie: „Wbrew 
tradycjom święta odbędą się bez przesi- 
lenia". , 

Premjer Skrzyński oświadczył dzien- 
nikarzom: w Polsce słyszy się o przesi- 
leniu gabinetowem co 2 tygodnie. Prze- 
silenie będzie jednak możliwe dopiero 
wtenczas, gdy będzie można powiedzieć. 


TALTS TEAN 


padki | w Chinach. 


Czan-Dzo-Lin u wrót Pekinu. 


„limes“ donosi, iż operacje wojenne | tegoż w Tientsinie dostała się w ręce 
w Chinach znajdują się w rozstrzygają- | armji gen. U-Pej-Fu, jeszcze przed tygod- 


cym momencie, który decyduje o upad- 
ku potęgi militarnej gen. Fenga w pro- 
wincji Czili i w Pekinie. 

Z Kanionu donoszą, iż w armji pow- 


awaria 


niem. Dziś zarówno ta armja jak i gen. 
Czan-Dzo-Lin pospiesznie rozwijają się 
swą ofenzywę, prąc z całą energją na Pe- 
kin. Ostatnia deska ratunku dla gen. 


stał bunt, który zduszony został: niemi- | Fenga w postaci broni, którą wiozły So- 


łosiernie przez gen. 
Bolszewicy uciekaja. 
Była to już, zda się, ostatnia stawka 
tłukacego się w klatce czerwonego ka- 
narka... Ostatnie telegramy donoszą: 
Armja gen. Fenga cofa się w panice 
wzdłuż magistrali kolejowej w północno- 
zachodnim kierunku, kawalerja gen. 
Czan Dzo-Lina znajduje się w odległości 
20 kim. od Pekinu. Oczekuje tam wojsk 
mandżurskich z momentu na moment. 


Wojska jego rozbiły i unicestwiły zu- 
pełnie pierwsze dwie armje bolszewizu- 
jacego gen. Fenga, a ostatnia twierdza 


ich się zbegacili. Dotąd nie pociagnięto 
ich do odpowiedzialności. Ani poszkodo- 
wani ani z urzędu. 

Inaczej się na sprawę zapatrują w 
małej Austrji. Tam funkcjonują dwa or- 
gany — powołane do czuwania nad spół- 
kami akcyjnemi, w szczególności zaś nad 
bankami. Pierwszym urzędem jest po- 
licja gospodarcza“ (Wirtschaftspolizei), 
śledząca ex officio (z urzędu) bieg 
życia gospodarczego. w szczególności zaś 
nadużycia w tej dziedzinie popełniane. 


zbrodni, uchodzących bezkarnie. Marhy | Drugim organem jest „Komisja banko- 


tu na myśli krachy bankowe. Od dwóch | wa* 
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spektorów“ lub „rewidentów; 


(Banken-Commision) pozostająca | kroczeniami dewizowemi 


Czang-Kaj-Czeka. | wiety, również nie doszła na czas pod 


właściwym adresem. Zatrzymali tran 
sport wrogowie... Gen. Feng cola się da- 
łej... W Pekinie trwoga, chaos, kóre cha- 
rakteryzują ostatnie dnie każdej władzy. 
Demonstracje, starcia uliczne, rozłew 
krwi, ucieczka ministrów, rozkaz wy- 
trwania na stanowiskach sytuacja 
znamionująca porażkę. Gdy mowa o si 
łach, zmagających się z sobą generałów, 
wiedzmy, że to ostatnie starcie wpływów 
Anglji, Ameryki, Japonji i Sowietów. Pu- 


pilek sowiecki gen. Feng ratuje się już 


dziś ucieczką, otwierając na oścież ser- 
ce stolicy — Pekin. | 
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dyrektora jednego z banków- wiedeń- 


skich, znakomitego znawcy bankowości. 


Jest też Stein postrachem banków, nie li- 
czących się zbyt skrupulatnie z ko- 
deksem karnym. Dzięki tak urządzonym 


instytucjom nadzorczym, liczba nadużyć 
bankowych zmalała. 


Zachodzi pytanie. czy Polska nie mo- 


że zdobyć się na podobną organizację? 
Wprawdzie przy: Ministerstwie Skarbu 


istnieje dział bankowy ze sztabem „in- 
"+ . funkejo- 


jharjusze ci jednak poza drobnemi prze 


lub procenio- 


lai szereg banków upadi, gdy dyrektorzy | pod kierunkiem radcy dworu Steina, b.| wemi — nic nie znaleźli, chociaż szereg 
(j Ń 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 
— OGŁOSZENIA =a 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za rektamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 słoty. O wc 
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konxursazh i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. = 


Konta bankowe: Banz Bydgoski T. A. — p z 
hagen T. A. — Konto czekowe: P. K.O. nr. 203713 Poznań. 


PE ZE maera a AO 


Drobne ogłoszenia słowo 


ank Ludowy. — Bank M. Stadt- 


Telefon redakcji 326. 
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banków upadł, rujnując wierzycieli į ak: 
cjonarjuszów — dzięki nieuczciwej go” 
spodarce zarządów, 

Od roku przeszło wróble na dachu 
ćwierkąły, iż w Banku dla Handlu j Prze” 
mysłu dzieją się niestworzone rzeczy, je” 
dnak Ministerstwo Skarbu nie uznało za 
właściwe wglądnąć w interesy tego ban- 
ku, nawet wtedy, gdy przyznało mu Kre- 
dyt 5 miljonów złotych dla przeprowa: 
dzenia fuzji (połączenia) z Bankiem Kre- 
dytowym. 

Nie lepiej było z Bankiem Leśnym, 
Kupieckim Łódzkim, Mazowieckim, Me- 
chaników i t. d., a ostatnio Wileńskim. 
Rolniczo-Przemysłowym. Są inne jeszcze 
banki zaledwie zipiące, a jednak przyj- 
mujące wkłady, korzystające z kredytów 
w Banku Polskim — chociaż upadek tych 
instytucyj nie da się powstrzymać. 

Rozumie się, że gdy nastąpi nieunik- 
niony krach, Ministerstwo Skarbu umyje 
ręce z wszystkiego, jakby go to nie ob- 
chodziło. chociaż koncesjonowałe te ban- 
ki, a zatem, moralnie za nie odpowiada. 

Że taki stan rzeczy trwać nie może, 
niema dwu zdań! A jednak nikt nie dba 
o to, aby.;było inaczej. Stąd wzmagająca 
się nieufność do Polski, którą poczytują 
za ognisko anarchji gospodarczej. Ła- 
twiej otrzymać pożyczkę zagraniczną np. 
niemieckiemu przedsiębiorstwu fabrycz- 
nemu, aniżeli państwu z 30. miljonami' 
ludności i wielkiemi, acz źle administro- 
wanemi, skarbami. P. 


me 


ý Ignacy Rosner, 


Warszawa, 24. 3. (PAT). Dnia 24 bm. 
o godz. 11 z rana zmarł redaktor naczel- 
ny „Nowego Kurjera Polskiego“ Ignacy 
Rosner, ur. 1 stycznia 1865 w Krakowie. 


Ponowny napad bitwinów 
na terytorjnm polskie, 

Warszawa, 25. 3, (TeL wł.) „Gazeta 
Warszawska Poranna” donosi, że w nocy z 
23 na 24 bm. grupa szaulisów pod osłoną 
nocy zniszczyła na zńacznej przestrzeni po- 
łączenia telefoniczne na naszem terytorjusi 
w odcinku lasu podhajeckiego. Istnieją 
udowodnione przypuszczenia, że nocy tej 
zamierzali Litwini dokonać nowego napadu 
na nasze terytorjum. 


Proces komandora Sokcłowskieśo, 

Warszawa, 25. 3. (tel wł) W procesie ko- 
mandocra Sokołowskiego zeznawał ppłk. Kam n. 
ski, zastępca szefa gabinetu ministra wojkiy, 
że minister Sikorski nie wywierał żadnego na- 
cisku na jakikolwiek departament w sprawie 
Głąbińskicgo. Skonirontowano Giąbińskiego a 
świadkiem Staniszewskim. Ten ostatni stanow- 
czo twierdzi, że Sikorskiego łączyły bardzo bii- 
skie stosunki z Gląbińskim, i że Sikorski nazye 
wał G. stale: „Drogi Ziutku”, Świadek Wiri O~ 
świadczył, że Głabiński, kupując od niego fa- 
brykę, nie zapłacił nie, a liczył na pieniądze 
z M. S. Wojsk. Bardzo Korzystnie dla oskar- 
żenego zeznawał św. Brelecki. Według niego 502 
kolowski stanowczo odmówił dalszych zaliczek, 


Wyjeżdźzają do Rumunji 
Warszawa, 28 3. (tet. wł.) Na zjazd dzien- 
nikarzy polskich i rumuńskich, który się od- 
będzie dnia 11. kwietnia, w Jassy, wyjadą Z 
Warsżawy naczelny redaktor , „Kurjera War-' 
szawskiego* Olehowicz, oraz redaktor Stani. 
sław Jarkowski. t 


‘Warszawa, 25, 3. (Tel. wł.) Wyłania się 
projekt, wysuwany przez Piasta i N.P. R, 
aby zastosować następującą kolejność re- 
dukcyj urzędniczych: Wśród wyższych sta- 
nowisk wielkie redukcja, wśród średnich 
Średnie, wśród niskich żadne. Klucz do ca- 
łokształtu położenia znajduje się u P, P. S, 
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Burzliwe posiedzenie sejmu. 
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Dobija zabrał Przystupie papiery i strącił go z mównicy. 


Obcy łagodniej od nas oceniii nasze więziennictws — Budynki więzienne mamy 
takie, jakie obigliśmy po zaborcach — Rygor więzienny jest liberainy. — idjo- 
tyczne żądanie białoruskiego chrunia. — Poseł Przystupa gada w nies«<oń 
czność. — Poseł Dobija zabiera mu papiery I ściąga Z trybuny. — Powstaje 


z tego niepotrzebna a długotrwała awantura. 


Warszawa, 24. 3. (Pat). 
Całe dzisiejsze posiedzenie Sejmu wy- 


pełniła dalsza rozprawa nad sprawozdaniem 


specjalnej komisji sejmowej dla zbadania 
stosunków, panujących w więziennictwie. 
Na zarzuty wyczerpująco odpowiedział p. 
min. sprawiedliwości Piechocki, stwierdza- 
jac m. i, że wyniki wizytacji komisji są na 
ogół pomyślne į tylko sporadyczne wypad- 
ki byly ostrzej krytykowane. P. minister 
podkreślił również, że ocena misji zagra- 
nicznej wypadła nawet daleko korzystniej, 
co jest dowodem, że sami jesteśmy surawsi 
niż inni wobec nas. Poziom więziennictwa 
zależy od trzech czynników: rzeczowego, 
osobowego i organizacyjnego. Omawiając 
te czynniki, co do pierwszego p. minister 
stwierdził, że należy rozróżnić budowę od 
wewnętrznego urządzenia więzienia. Budo- 
wę przejęliśmy po okupantach. Stap zaś fi- 
nansów państwa nie pozwolił na wydatniej- 
szą pracę w tej dziedzinie. Urządzenia we- 
wnętrzne przeważnie są dobre i polepszyły 
się od czasu lustracji przez komisję. Co do 
czynnika osobowego, zwróciłem szczególną 
uwagę — oświadczył p. minister — że ogól- 
nie nakaz humanitarnego obchodzenia się z 
więźniami coraz więcej przenika zastępy 
urzędników więziennych. organizacji 
więziennictwa wysuwa się na czoło kwe- 
stja kierownictwa. Czyni temu zadość 
wniesiona do Sejmu ustawa więziennicza, 
Pilną uwawgę pan minister poświęca spra- 
wie aresztów celnych i w tym celu zwo- 
lał zjazd prokuratorów i sędziów apełacyj- 
mych i zobowiązał ich do przestrzegania, 
oby areszty śledcze nie były lekkomyślnie 
stosowane. Co do prac specjalnych w sto- 
sunku do więżniów politycznych, to nie- 
mal nigdzie one nie istnieją, W Polsce je- 
dnak zarząd więziennictwa stara się 
uwzględnić słuszne żądania w granicach dy- 
. scypliny więziennej, Odpowiadając na po- 
szczególne zarzuty m. i. p. minister komu- 
mikuje co do zajść we Lwowie po porozu- 
mieniu z p. ministrem spraw wewn, Kaj- 
dan i Łukomski zostali ze służby zwolnieni, 
„a Łabiak przeniesiony. 
ławku były przedmiotem interpelacji, na 
którą rząd odpowiedział. Jednego z urzę- 
dników przeniesiono na miejsce nie kiero- 
wnicze, a drugiego nie awansowano. Wię- 
zienie na św. Krzyżu można będzie znieść, 
gdy będzie inne. Następnie przemawiał pos. 
Uziębło (PPS.), który główną uwage zwró- 
cii na zbyt wielką liczbę więżniów w Pol- 
sce w porównaniu do zaludnienia kraju w 
ilości około 30.000 ludzi, co się równa 1:2 
pro mille. Poseł Sobolewski (białorus.) po- 
stawił wniosek o wezwanie rządu do nie- 
zwłocznego zwolnienia wszystkich więźniów 
politycznych, do wytoczenia procesu wszy- 
stkim funkcjonarjuszom policji politycznej i 
administracji więziennej, winnym stoso- 
wania gwałtów wobec więźniów politycz- 
mych, wreszcie do utworzenia nowej komisii 
dla zbadania więzień w Rzplitej z udziałem 
przedstawicieli partji i organizacji robotni- 
czo-chłopskich. . 

Poseł Świerzyński (ZLN.) zauważył, że 
- jednym z powodów przyspieszenia sprawo- 
zdania komisji była odezwa szeregu znako- 
mitych cudzoziemców, protestujących prze- 
ciwko rzeczonemu białemu terrorowi w 
Polsce, Obecnie można stwierdzić, że 


wszystkie zarzuty, zawarte w tej odezwie, 


były oszczerstwem, Komisja, nie wyłącza- 
jąc posła Prystupy (komunisty), jednogłośnie 
stwierdziła, że w więzieniach polskich nie- 
ma systemu bicia i brutalnego obchodzenia 
się z więźniami. Następnie dłuższe prze- 
mówienie, ostro krytykujące stosunki jako- 
by panujące w więziennictwie, wygłosił pos. 
Prystupa (kom) Mówca przeciąsnął swe 
przemówienie ponad godzinę, wobec tego 
przewodniczący, wicemarszałek Pluciński, 
wezwał go do zakończenia, Dwukrotne 
wezwanie marszałka nie odniosło skutku i 
pos. Prystupa przemawiał dalej. Na ławach 
prawiey wybuchła wrzawa i bicie w pulpity, 

czasie tej wrzawy wszedł na trybunę 
pos. Dobija i zabrawszy posłowie Prystupie 
skrypty, z których odczytywał swe przemó- 
wienie, usiłował następnie zepchnąć go z 
trybuny, Powstało z tego powodu zamie- 
szanie i wicemarszałek Pluciński przerwał 
posiedzenie. Po wznowieniu posiedzenia 
pos. Rudziński, niezadowolony z wymiaru 
kary, jaką wicemarszałek Pluciński zasto- 
sował do posła Dobiji, a mianowicie przy- 
wołanie do porządku z zapisaniem do pro- 


y 


Zajścia we Włoc-' 


$ « 


tokółu, wniósł wniosek o wykluczenie pos. 
Dobiji na trzy posiedzenia, a następnie, gdy 
wicemarszałek sprzeciwił się poddania pod 
głosowanie tegoż wniosku jako niezgodnego 
z regulaminem — o wyrażenie votum nie- 
ufności wicemarszałkowi. Co do tego wnio- 
sku wicemarszałek Pluciński oświadczył, 
że podda to pod głosowanie na najbliższem 
posiedzeniu. Po tem oświadczeniu na ła- 
wach lewicy wybuchła wrzawa z powodu 
której wicemarszałek Pluciński był zmi- 
szoty powtórnie przerwać posiedzenie. Po 
godzinnej przerwie, w czasie której obrado- 
wał konwent senjorów, wznowiono posie- 
dzenie. Zabrał głos w sprawie formalnej 
pos. Rudziński i oświadczył, że z dyskusji 
przeprowadzonej na konwencie seniorów, 
wyjaśniły się okoliczności, które poptzednio 
p. wicemarszałek Pluciński nie dostrzegł, 
Wobec tego w przekonaniu, że okoliczności 
te p. wicemarszałek uwzględni, poseł Ru- 
dziński cofnął zgłoszony wniosek nieutności. 
Z kolei wicemarszałek stwierdził, że na kon- 
wencie seniorów ustalono, iż poseł Dobija 
wziął z trybuny papiery posła Prystupy, 
czego uprzednio wicemarszałek Pluciński 
nie dostrzegł. Ponieważ obecnie wnioski 
formalne posła Rudzińskiego nie są aktual- 
ne, p. wicemarszałek wyklucza posła Dobiję 
na trzy posiedzenia. Z powodu spóźnionej 
pory na tem posiedzenie zakończono, wy- 
znaczając następne na jutro, godz. 4 popoł. 
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Instytut naukowy gospodarstwa wiejskiego. 

Warszawa, 24. 8. (Pat) Sajmowa komisja-0- 
światowa zajmówała się dzś pro'ektem ustawy 
o państwowym instytucie naukcwym gospo- 
dargtwe wiejskiego. Referent poseł Barański za. 
proponował włączenie w ramy tej ustawy tak- 
że staej: betaniczno-rolniczej we Lwowie, Wn 0- 
sek posła ks. Kubika, aby siedzibą instytutu 
była Bydgoszcz. upadł, natomiast postanowiono, 
iż instytut będzie się mieścić w .Pułanach. Ko- 
misja przyjęła cały projekt ustawy w drugiem 
czytaniu. Trzecie czytanie odbędz'e się na. na- 
stępnem posiedzeniu wspólnem z komisją ralną, 


i 


Przeciw posłom kcrupcjonistom, 


Warszawa, 24. 8. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji regu- 
laminowej rozwinęła się dyskusja wstęp” 
na nad wnioskiem pos. Liebermana PPS, 
w sprawie trybu postępowania w wypad 
kach oskarżenia posła o korupcję. W to- 
ku dyskusji, w której zabierał głos mar 
szałek Sejmu Rataj, zarysowała się za- 
sada, aby dochodzenia przeciwko posłom 
oprzeć przynajmniej na takich czynni- 
kach, jak badania pierwiastkowe Naj- 
wyższej Izby Kontroli lub Sądu Najwyż- 
szego. Dyskusji nad tą sprawą nie u- 
kończono. 

To, ce w Gdańsku nie popłaca. 

Gdańsk, 24 3. PAT. „Danziger 
Rundschau“, niezawisły organ demo- 
kratiyczny w Gdańsku, przestał obecnie 
wychodzić. 

Wspomniany tygodnik redagowany 


był w duchu pacyfistycznym i starał 
się objektywnie: oświetlać. stosunki 


polsko-gdańskie. Pismo takie w atmo- 
sferze, jaka panuje w Gdańsku pod 
wpływem  hakatystycznych  urzędni- 
ków pruskich, nawtykanych do wszyst- 
kich urzedów, nie mogło mieć powo- 
dzenia. 


O O O O NY O A 


Za kulisami widowni genewskiej. 
Lloyd George wini Chamberlaina za popieranie Polski. 


Dnia 23 b. m. Lloyd George stawił 
wniosek w Izbie Gmin o skreślenie 100 
funtów z pensji Chamberlaina, aby w 
ten sposób wyrazić niezadowolenie z po 
wodu tego, że Chamberlain w Genewie 
popierał kandydaturę Polski do Rady 
Ligi. Chamberlain oświadczył m. in. że: 

W rozmowach, które prowadził z pre 
mjerem Briandem poruszane sprawę 
Polski, Wówczas to p. Chamberlain 
zapytał p. Brianda o przyczyny, które 
skłaniają rząd francuski do popierania 
żądań Polski o miejsce w radzie Ligi 
narodów, w szczególności zaś — stałe 
miejsce, P, Chamberlain wyraził wów- 
czas pragnienie poznania tych powodów 
co umożliwiłoby mu wierne odzwiercia- 
dlenie ich przed rządem brytyjskim. 
Mówca odrzuca wszelkie przypuszczenie 
jakoby wówczas zaciagnął jakiekolwiek 
zobowiazania w kierunku popierania 
żądań Polski co do stałego lub niesta- 
łego miejsca w radzie, nazywając przy- 
puszczenia te najzupełniej bezpodstaw. 
nemi. : 

P. Chamberlain ponownie zapewnił 
Hiszpanję, że w stosownych okoliczno- 
ściach Wielka Brytanja poprze znowu 
żądania tego państwa, przyjęte przed 
czterema laty przez Lloyd George'a ja- 
Ko członka gabinetu koalicyjnego, i za- 
akceptowane przez ówczesny rząd bry- 
tyjski. Dalej wyjaśnia, że czynił wszy- 
stko, co było w jego mocy, aby odradzić 
przedstawicielom innych państw podno 
szenie kwestji nowych miejsce w radzie 
podczas sesji marcowej Ligi. Nie nale- 
ży jednak zapominać. że Liga jest sto- 
warzyszeniem równych narodów: Mów- 
ca zwracą uwagę, że obejmowanie przez 
Wielką Brytanją roli dyktatera, który- 
by dawał narodom krótkie rozkazy, za- 
braniające korzystania z przysługują- 
cych im uprawnień, byłoby oczywistem 
niezrozumieniem zadań Ligi į jej ustro- 
ju. 
W końcu Chamberlain oświadcza: 
Polityka nasza w Genewie opierać się 
miała na zasadach następujących: Mie- 
liśmy starać się nie dopuścić do żadnych 
zmian w radzie. mogących przeszkodzić 
lub cedwlec przystąpienie Niemiec do Li- 


gi. Sadziliśmy, że nailepszem rozwią- 
zaniem byłoby. aby Niemcv już jake 


członek rady, wzięły na siebie całko- 
witą odvowiedzialność za wszelkie dal- 
sze zmiany w radzie Stanęliśmy na 
gruncie utrzymania zasady rodziała 
stałych mielse w radzie tlko miedzy 
wielkie mocarstwa.  Hisznania, jako 
państwo. zajmujące stanowisko sverjal 
ne (7), mogłaby domagać się wyjątko» 


bliczność wiedeńska i polska. 


wego traktowania. Co do Polski į Bra- 
zylji, to żadne z tych państw nie miało 
otrzymać stalego miejsca w radzie pod- 
czas sesji marcowej; natomiast miało 
się dążyć do jaknajszybszego przyzna- 
nia Polsce miesłałego miejsca. Minister 
ściśle stosował się do powyższych in- 
strukcji, to też, gdy tylko przybył do 
Genewy, zwołał konferencję państw, u- 
częstniczących w porozumieniu Jokar- 
neńskiem. Rezultaty konferencji lokar- 
nistów zakamunikowańo następnie ra- 
dzie, która wzięła je na uwagę. Narady 
te stały się źródłem spontanicznego 
zgłoszenia przez Szwecję gotowości zre- 
zygnowania, z niestałego miejsca, w i- 
mię zażegnania trudności. Oferta szwe- 
dzka nie była bynaimniej rezultatem 
presji zzewnatrz. Bo jakkolwiek po- 
dobńe propozycje wysuwano podczas 
narad lokarnistów i celem ich było u- 
tworzenie miejsca dla Polski, jednakże 
nie było tam mowy, aby miejsce to o- 
swobodzić miała Szwecja. Muszę wy- 
znać izbie, że nie oczekiwałem. aby wó- 
wczas, gdy wszyscy inni wyrazili zgodę, 
Brazylja, daleka od niebezpieczeństw. 
które pragniemy zażegnać w Europie, 
mogła skłonić tę jedność i wziąść na 
siebie całą odpowiedzialność za unice- 
stwienie powszechnego pragnienia. 


Votum ufności dla Chamberlaina. 


Londyn, 24. 3. (PAT) Wśród mów- 
ców zabierających głosy w izbie gmin 
w sprawie genewskiej wystąpił również 
lord Churchill. który stwierdził, że isto- 
ta sporu powstała z powedu zabiegów 
konstytucyjnych około uzyskania miej. 
sca w Radzie Ligi Narodów. Ostatnim 
z pośród mówców był premjer Baldwin. 
Korzystając ze sposobności premier rez 
jeszcze powtórzył, że rząd brytyjski 
trwa przy zasadzie przestrzegania jed- 
nomyślności uchwał Rady Ligi. Rzad 
zdecydowany jest również uciekać się 
do pomocy Ligi jako czynnika pokoju 
we wszystkich wypadkach powikłań. 
Po przemówieniu premjera izba przy- 
stąpiła do głosowania nad whioskiem 
I. Georgea o wyrażenie zaufania dla 
rządu. W wyniku głosowania rząd o- 
trzymał większość 189 głosów. 


Odczył o Piłsudskim w Wiedniu. 


Wiedcń, 24. 3 (PAT). Stanisław Le- 


wandowski wygłosił tu wczoraj w jezy- 
ku niemieckim odczyt o marsz»iku Pił- 
sudskim. Na odczycie obecna była pu- 


j 


Złe wróżby wyprawy podbiegunowej, 
Fairbank (Alaska), 23. 3. (PAT). Wu: 


| biegły piatek dokonsno tu pierwszego 


r 


i próbnego lotu na wielkim 3 motorowym 


'monoplanie Fokkera, należącym do eks- 
'pedycji arktycznej. Samolot kierowany 
przez porucznika Laupricha z kapitan. 
Wilkinsem na pokładzie, w ciągu półgo- 
dzinnego lotu wykazał wielka sprawność 
jednak przy lądowaniu spadł z*wvsoko” 
ści 50 stóp, przyczem podstawa aparatu 
doznała poważnych uszkodzeń. Pasaże- 
rowie wyszli bez szwanku. Jak wiadomo 
poprzedniego dnia uległ wypadkowi mar 
ły samolot wyprawy podbiegunowej. 
Obie te katastrofy nie spowodują zapew” 
ne odłożenia lotu do bieguna. 


vaatn a oa SAFTEN 


Z Rosii. 
Sowiecki poseł „w spódnicy“ wraca. 

Moskwy donoszą, iż Centralny Komi- 
tet Wykonawczy Sowietów postanowił nie- 
odwołalnie wycofać z Norwegii swą „pośli= 
cę”, towarzyszkę Kołontaj. Następcą jej 
mianowany został „radca sowieckiego po- 
selstwa przy Kwirynale (w Rzymie) Maka- 
row., 


Kara śmierci za rabunek. 

Z Moskwy donoszą, iż wojenno-rewolu- 
cyjny trybunał ogłosił wyrok w sprawie bra- 
ci Sawieljewych, oskarżonych o napad ra 
bunkowy na tureckiego kurjera dyploma- 
tycznego. Bracia Sawieljewy, jedni z naj 
starszych wodzów organizacyj anarchistycz- 
nych, skazani zostali na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, Prośbę o ułaskawienie ode 
rzucono. Wyrok wykonano. ý 


Bunty chłopskie. 
Czrezwyczajka wykryła niedawno w gu- 
bernji samarskiej antysowiecką chłopską or» 
anizację, w skład której wiekodaili człon- 
owie miejscowych urzędów i organizacyj 
sowięckich. Aresztowano kilkudziesięciu 
włościan, a organizatorów, włościanina 
Martsona j prezesa rady śminnej Nowikowa 
rozstrzelano, 


Procesy pogromowe. 

Z Moskwy donoszą, iż organizacje Ży- 
dowskie zwróciły się do rządu sowieckiego 
z prośbą o niewszczynanie w urzyszłości 
i umorzenie wszystkich spraw osób, oskar- 
żonych o pogromy żydowskie z carskich 
czasów. — Rząd sowiecki uwzględnił tę 
prośbę. 

Kradzieże i nadużycia. 


W Semipałatyńsku ( na Syberji), wy“ 
kryto olbrzymie kradzieże w Ałtajskim 
truście złotym t. zw. „Ałtzłoto*. Szkody 
dla państwa są tak olbrzymie, że komi: 
sja wprost nie zdolną była ustalić kwoty. 
Do odpowiedzialności pociągnięto 16 
osób. 

W Piotrogradzie ukończono śledztwo 
o olbrzymich nadużyciach w truście włó 
kienniczym. pociągnięto 11 cstb. 

W Odesie gubernialny komitet wyko- 
nawczy żąda śledztwa w sprawie dostar- 
czonych przez ukraińskie zakłady fotoki- 
nowe aparatów kinowych, które okazały 
się bezwartościowemi. 

To są tylko sprawy, gdzie straty się” 
gają miljonów, oe drebnych na setki ty- 
sięcy rubli nie warto wspominać, gdyż 
nie starczyłoby miejsca. 


Chacs w transporcie. 

Polityka rządu sowieckiego i samopo- 
czucie obywatelskie personelu kolejowe- 
go i nawigacyjnego doprowadziła pań- 
stwo do formalnej ruiny. Oto na stacjzch 
kolej Syberyjskiej znajduje sie z gór» 100 
tysięcy pudów zboża i mąki, których nia 
można wywieść do głodujących miejsco" 
wości z powodu braku wagonów. Tysią: 
ce wagonów towarowych od kilku lat spo 
czywa pod płotami, oczekując remontu, 
który wobec słabej wydajności pracy ro" 
botników nie może wejść na tory nor 
malne. 

Powstanie chłopskie. 

Z Kazania donoszą o bardzo poważnym 
ruchu antysowieckim w gubernji kazań- 
skiej. Bunt wywolany został wskutek ol- 
brzymich podatków, ściąganych niemiłosier= 
nie z chłopstwa. Pobiio i pokaleczono wie» 
lu czekistów, komisarz sowiecki zabity zo- 
stał na miejscu. W celu uśmierzenia powe 
stania wysłano pułk czerwonoarmiejców. 


O redukcji. 

Moskwa, 23. 3. (PAT) Rokowania w 
sprawie budowy wojennych okrętów dla 
Rosji sowieckiej w dokach włoskich już 
się rozpoczęły. W najbliższym czasie 
komisja sowiecka z Kryłowem na czele 
wyjedzie do Włoch w celu ustalenia 


A szczególów budowy. h 


R, Nr, TO: POR 
i ty Ee A SE 
Z krainy bajki. 

(Niedołęstwe I głupota naszych uzdrowisk, — 

Bronią się przed rozbudową i frekwencją. — 


OQbniżyć ceny‘ paszportów zagranicznych į nau- 
„czyć dazrniów rozumu.) 


(Od naszego korespondenta) 


Spotyka mnie dobry znajomy, wysoki 
dygnitarz z Ministerstwa Spraw Wewnę: 
„ trznych, į gwoli uciesze opowiada pozor- 
nie fantastyczną historyjkę. 
— Proszę pana, działo się to roku 
Pańskiego 1925. 
— Którego ? — pytam. 
— 1926. Pod koniec, Nie mylę się. 
Generalna Dyrekcia Zdrowia rozesłała 
do wszystkich uzdrowisk naszych, let- 
nisk. klimatyk i t. d. okólnik z oświad- 
czeniem, że pragnąc w kraju i zagranicą 
poprzeć ich rozwój, zamierza przystąpić 
do stworzenia filmu, poedkreślajacego 
piękność, zbawczą siłę oddziaływania na- 
szych domowych zdrojów į miejsc kąpie- 


lowych. A więc propaganda skuteczna, 


pożyteczna i celowa. Zdawałoby się, że 


wszyscy przyklasną myśli i oburącz po- 


mogą do jej urzeczywistnienia i ze wzglę- 
dów praktycznych i ideowych. Żadnych 
ciężarów, żadnych opłat nie domagano 
się, żadnych świadczeń, słowem błoga 
gratysówka, jak patrzy się, istne ode- 
" tchnienie w czasach ogólnego zdzierania 
"skóry. Generalna Dyrekcja zobowiązy- 
wała się wyprawić swego operatora. pro- 
siła jedynie o ułatwienie mu zadania. 
" Tymczasem zarządy zakładów otoczyły 
„się albo nieprzeniknioną powłoką milcze- 
-hia lub w olbrzymiej większości, z nieli- 
cznym wyjątkiem, jak np. Druskienik, 
oświadczyły się przeciw światoburczemu 
zamierzeniu, twierdząc świetobliwie, że 
„raczej sprowądziłoby skutki 
podważyło dotychczasowy stan błogosła- 
wiony. Klimatyki nasze — na to wrze- 
.ciono nawinięto taśmę rozumowań — i 
tak są przepełnione, zduszone, nie mają 
dosyć pomieszczenia dla dotychczasowej 
klienteli, wszelka zatem reklama może 
powiększyć najazd i zgotować nieprzy- 
jemności władcom państwa odpoczynko- 
wego. Nie żart! A więc precz z wszel- 
kiem rozsławianiem rodzimych skarbów, 
precz ze zrywaniem pieczęci ze zwycza- 


jów, tradycji dobrze pielęgnowanej. precz 


z jakiemiś rozszerzeniami i możliwością 
rozbudowań łazienek, basenów lub in- 
nych urządzeń!! 

Mój rozmówca popatrzył na mnie 
wzrokiem osłupiałym, a ja na niego ska- 
mieniałym i tak niemo, zadumani, sta- 
liśmy chwiłę na ulicy. 

— Wie pan co — baknąłem — dlacze- 
go pędzą ludzi do zacisz krajowych i nie 

* cheą im wydać możliwie tanich paszpor- 
tów, celem ratowania zdrowia zagranicą, 
gdy mają utrudniony lub wstrzymany 
wstęp u siebie.. 


AC 
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)olność. 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonolski, 


(Ciąg dalszy) 


-— Stary jestem. Kole sto lat (Jeden 
ksiądz mówił kiedyś, żem przyszedł na 
świat w tym dniu, w którym umarł Dą- 
browski, jenerał wielki.) Siłą czasu mi- 
nęło jakem był tu kościelnym. Dawno... 
Czasem dłuży mi się na tym Świecie... 
Lubię jeno patrzeć na maluśkie moje 
prawnucze, śliczniuśkie.. j na te młode 
frozmaryny, co stoją u nas na oknie. 
Przed śmiercią chciałbym jedno tylka: 
zobaczyć na oczy to wojsko... tych ryce- 
rzów wielkich co tu przyńdą... 

Zachwyt ogarnial go na myśl o przyj- 
ściu tvch rycerzy, kołatał się w skulonej 
piersi. 

— A kiedy to nastąpi? 

— Kiej zbudzi ich człowiek jeden, ry- 
cerz... Ale, moja poni, nie wej taki żoł- 
nierz z gewerą niemiecką, ale rycerz 
wielki jak oni... Wjedzie on przed ten ko- 
ściół na koniu, wyciągnie miecz wy- 
Bzczerbiony na karku wroga i tym mie- 
czem uderzy we wrota kościoła trzy razy. 
A kiej uderzy.. Wtedy, moja pani... Wte- 
dy brzęk rozlegnie się taki, że jakby na 
sąd ostateczny: ludzie zbiegną z całego 
miasta na ten rynek... Kościół ecłki, aż 
po dzwonnicę zniknie w światłości j bez 
tę światłość wyjedzie na koniach białych 
wojsko taki hufiec rycerzów, jakich nie 
widziało oko... Ah! A na dzwonnicy, (tam, 
gdzie to pod jesień nowe kładli klepki) 
ukaże się biała królowa w złotej koro- | 
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„ Dlaczego wyciągać chiń- 


Piątek, dnia 26 


i é 
A, Podczas dyskusjł nad zagraniczną poli- 

|tyką Niemiec w parlamencie niemieckim, 
oświadczył dnia 23 bm. poseł socjalistyczny 
Breitscheid m. i. co następuje: 

"Niemcy mosły wejść do Ligi tylko na 
podstawie udzielenia swej zgody na wejście 
Polski do Rady. Następnie p. Rheinbaben 
powiedział, że nie może sobie wyobrazić 
Polski i Niemiec zasiadających razem w 
Radzie. Polska powinna przedtem wejść na 
drożę prawa. Co to jest droga prawa. Nie 
widzę, aby Polska zaniedbywała w czem- 
kolwiek przepisy prawa m'ędzynarodowego. 
Jeżeli Polska nadała tym ostatnim inter- 
pretację, która Niemcom się nie podoba, 
możemy tego żałować. Nie możemy jednak 
z tego tytułu twierdzić, że Polska nie stoi 
na gruncie prawa. ` Wiemy dobrze, że od 
Polski dzieli nas niejedno. Nie są to jednak 
ani kwestja traktatu handlowego, ani pol- 
ska reforma rolna itd.; przedewszystkiem 
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jest to przeszłość i rozbiory Polski. (Na pra- 
wicy okrzyki: Nieprawda.) Pozostawiły one 
ciernie, które niełatwo jest. wypienić. Je- 
stem bardzo daleki od bronienia obecnej 
polityki Polski. Uważam jednak za nie- 
słuszne zarzucanie Polsce, że zeszia z drogi 
prawa. Porozumienie z Polską musi przyjść 
tak samo, jak przyszło porozumienie z 
Francją. Porozumienie to jest konieczne ze 
względu na wzajemną zależność obu krajów. 
Być może wiele kwestji spornych da się 
łatwiej rozwiązać przez to, że Polska i 
Niemcy zasiadać będą wspólnie w Radzie 
Ligi Mówiąc e Rosji, Breitscheid oświad- 
czył, że socjaliści życzą sobie przyjaznych 
stosunków z Unją Sowiecką, Sozjaliści nie 
mośą jednak spodziewać się, aby Rosja pod 
względem wojskowym i politycznym mogla 
przynieść Niemcom lkompensatę za szkody, 
jakie Niemcy poniosłyby, cofając swoje po- 
danie e przyjęcie do Ligi Narodów, 


Poseł Rheinbaben żąda propagandy antypolskiej. 


Po Breitścheidzie zabrał głos mówca lu- 
dowców, von Rheinbaben. Odpowiadając 
na wywody Breitscheida odczytał on ze 
swego rękosisu ustęp wczorajszej mowy, 
dotyczącej Polski. Ustęp ten brzmiał: We 
wszystkich kwestjach, o które rokujemy o- 
becnie z Polską, w kwestji traktatu handlo- 
wego, prawa osiedlania, optantów, likwida- 
cji majątków niemieckich, reformy rolnej, w 
kwestjach kościelnych, szkolnych, mniej- 
szościowych itd., Polska nigdy nie trzymała 
się drogi prawa, tak, że nie można przewi- 
dzieć, abyśmy w którejkolwiek z tych kwe- 
stji mogli kiedyś dojść do porozumienia. 
Dlatego też musi przyjść chwila, w. której 


dalej te rokowania, dając przez to możność 
obecnemu premjerowi Polsk] uchodzić w o- 
czach całego świata, w Ameryce, Paryżu, 
Londynie i wszędzie, za rzecznika pokoju. 
Rzeczywistość przedstawia się wręcz od- 
miennie. Dlatego też, w imieniu moich przy- 
jaciół politycznych, uważam, że kiedyśmy 
przyszli po stronie zachodniej do tymczaso- 
wego przynajmniej porozumienia, kwestja 
wschodnia powinna stanąć na pierwszym 
planie naszej polityki zagranicznej. Dla 
tych motywów  pozeł Rheinbaben uważa 
wspólną pracę Polski z Niemcami w Radzie 
Ligi za niemożliwą, dopóki Polska „nie sta- 
nie na gruncie prawa", Nietylko w słowach, 


rządowi niemieckiemu wypadnie zastano- | ale także i w czynach. 


wić się nad lem, czy wypada mu prowadzić 
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skie mury i więzić cierpiących? Czyż 

przez ułatwienie odpływu na zewnątrz w 

letniej porze, nie zmuszońoby właścicieli 

swojskich zdrojowisk do otrzeźwienia i 

poczynienia rczszerzeń, ulepszeń i zeuro- 
| peizowania zakładów? 

— Pomijając to =- dopełnił mój roz- 
mówca — czyż kiedy uczciwa reklama 
szkodzić może?  Wprowadziłaby nasze 
urocze Zakopane, Iwonicz, Truskawiec, 
naszą Wisłę, Swoszowice, Busk i tyle in- 
nych na przesirzeń światową, pokazała- 
by, co mamy, ściągnęła turystykę i u- 
wielbienie dla przyrody polskiej. Wido- 
cznie zaccfanie chce przeciąć resztkę pa- 
jęczej nici. wiążacej nas z kulturą zacho- 

|dnią i zrobić z Polski mongolską fanzę, 
na której poszyciu s'adałoby nieuctwo 
w towarzystwie zaskorupienia. 

Ot, i kawał osobistego przeżycia. Dja- 
| nie... Błogosławić im będzie na drogę... 
„pojadą tam, gdzie naipierw prowadzić 
dich będzię ten co ich zbudzi i zaś potem 
rozjadą się na-te ziemie polskie j siać 


ręce podane naprzód: drżały jak liście. 
Anielka zafascynowana najgłębszą jego 
į wiarą i stanem zachwytu, ujrzała przed 
oczyma duszy ów hufiec, poczęty w le- 
gendzie, bardzo starej į całkiem zapom- 
niancj w Szubinie, a wyśniony w gołę- 
biej, prostacze* duszy, co edrvwaijąc się 
jaż od ludzi. błąkała się w zaświatach, 
jak ptak samotny w mrocznej kniei. Wy- 
|ockraźnia uboga nie zdołala uwypuklić, 
ozdobić wykołysanej baśni i usta prosta- 
czego kmiecia nie miały wyrazu a jednik 
oddziaływał on stokroć potężniej niż zło- 
tousty: poeta, bo dla niego było to nie- 
wątpliwą prawdą, czemś realniejszem od 
życia i czemś upragnionem, umiłowa- 
nem. Było treścią jego życia, racją bytu 
i jego ideałem. 


Po długiem milczeniu starowina wró- 
cil z krainy snów į uświadom'ł scbie, że 
nie jest sam, że ma przed sobą sluchacz- 
kę. Miał wrażenie, że los stawił ją na 
jego drodze, aby ją pouczył, nameszczył. 
Więc z ferworem. ha jaki mcg'o się zdo- 
być słabiutkie jakby spróchniałe ciało 
prawił jej. kiwając chudym jak paty- 
czek palcem: 

— Moja pani, póki oni nie przyńdą, 
nigdy u nas dobrze nie byńdzie, nigdy... 
Niech pani tego nie przypomni a wszyst- 
kim to powie. Jak wszyscy święcie wie- 
rzyć będą w chudzenie śpiącego wojska 
i onego święte działanie, jak byndą Boga 
prosić i.pragnąć przyjścia tych rycerzów, 
to.. może z takowego chcenia, kieiby 


| 


będą wszędy złociste gwiazdy szczęścia... 
t W cudownem upojeniu zamknął oczy, 


log przytoczony nie jest bynajmniej ocz- 
kiem w tkance bujnej wyobraźni, tylko 
twardą, smutną istotnością. Wobec niej, 
każdy oświecony człowiek w Rzeczy po- 
spolitej zapytać musi, gdzie my żyjemy, 
jak kształtują się nasze pojęcia, dokgd 
idziemy tą drogą, przypominającą moc- 
no bagna poleskie kiedy nareszcie ogląd- 
niemy się zą siebie, aby wzorem żony 
Lotha zostać siupem soli, z którego wy- 
tryśnie może rozumniejsze patrzenie na 
Życie. Narazie zanotować należy, że zna: 
lazł się urzęd państwowy, który wyszedł 
z papierowej bazgraniny i chciał uczynić 
gest nowoczesny, mądry, ale nabił się na 
głupotę, święcącą tryumfy i chichocącą 
rczdziawionemi ustami. aż upływ czasu 
wyrwie jej nadpróchieło zęby. ` 
Warszawa, w marcu 1926 r. i 


wiatuszek 


ze ziareńka,.urodzi się on 
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„Chata wuja Tomasza". 
„Berliner Morgenpost“ z 14 lutego b. r. 
zamieścił artykuł p. t. „Wir haben das Korn 


geschnitten“ („Zebraliśmy zboże”), który 
w wGlnem tłómaczeniu brzmi; „ryt 
„Kiedy w połowie ubiegłego stulecia — 


amerykańska powieściopisarka, Harriet Be- 


echer - Stowe, ogłosiła powieść p. t. „Chata — 


wuja Toma”, zgroza i 
Amerykę Północną. 


Świat kulturalny przeczytał historję nie- z: 
doli czarnych niewolników w południowych 


stanach, Oburzyło się sumienie obywateli, 


żażądalo zniesienia niewolnictwa, ale far. 
merzy byli ludźmi z gatunku pierwszej klas 


sy wielkich obszarników; pokazali pięść, ; 


odpowiedzieli gwałtem i wpierw, zanim im | 
wydarto niewolników, musiała się Ameryką 
spławić we krwi wojny domowej. 


Junkier pruski, lejąc łzy nad dolą murzyna 


w Ameryce, stwarza taką samą dolę dla 


robotnika polskiego w Niemczech. 


„Chata wuja Toma", książka dzielnej 
niewiasty, która wywołała rewolucję, zo- 
stała przetłumaczona na wszystkie języki i 
dzisiaj jest jeszcze chętnie czytana. Serca 
ludzkie tak pięknie potrafią współczuć z 
niedolą ludzką, szczególnie chrześcijańsko» 
niemieckie narodowe serca! l 

tą właśnie cnotą tłómaczyć trzeba 
fakt, że „Chata wuja Toma“ spotyka się 
przedewszystkiem w pomorskich i meklem- 
burskich dworach, w rękach łaskawej pani 
dziedziczki lub nauczycielki domowej, kar» 
miącej tą lekturą umysły dzieci. 

Ale łaskawa pani nauczycielka domowa 
czy pastor nie widzą, że w środku ich wsi 


stoi chata „wuja Toma” z całą ohydą życia — 


najemników, z bezimienną rzeszą niewolni- 
ków, z określeniem „stada, tylu a tylu 
sztuk”, z prawem i bezprawiem dozorcy, 
nieograniczoną mocą posiadania pana, pod- 
lością i nikczemnością: włodarza, z marną 
zapłatą, psiem pożywieniem, 
zdzierstwem i biciem, 
wiarzy! 

Że o tem nie wie dziedziczka, nauczy« 
cielka czy proboszcz, to głupstwo, ale żę 
władze, związki kulturalne i partje politycz- 
ne, znając ten stan, nie przedsiębiorą żad« 
nych kroków w interesie włościaństwa, pu» 
blicznego porządku į bezpieczeństwa, to już 
jest sprawą, nad którą nie można przejść 
do porządku dziennego. Przypatrzmy się 
więc bliżej niewolniczemu losowi żniwiarzy, 
ich zapłacie, deputatam i ich pracy. 

Eola polskiego robotnika w Niemczech 
stanowi hańbę dla współczesnej kultury, 

Pędzeni głodem lub obawą kary z ojczy» 


zny, zdemoralizowani, duchowo uwstecznie» 
ni, zebrani w gromadę w koszarach, chciwi 


To są koszary żŻnia 


na pieniądze, niedowierzający jeden drugie- . 


mu, a wszyscy razem — przodownikowi 
(dozorcy, naśaniaczowi), znękani ciężką 
pracą od świtu do nocy, wiecznie pędzeni 
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Gdy przyjaciółki minęły traktiernię 


rycerz, któren miecz wyszczerbi na kar*- | p. F.. Alwina, wypadł z jej drzwi 16-letni 


ku wroga i uderzy w te wrota trzy razy... 

Rzekłszy to z namaszczeniem arcyka- 
płańskiem starowina poczłapał do stopni 
ołtarza, opuścił się na nie kolanami. jak 
ksiądz rozłożył ręce szeroko, splótł lekko 
drżące dłonie i począł mamrotać sinemi 
wargami. i 

Ująwszy ją miękką ręką, ów prostak 
stary odwiódł dziewczynę od bółu i łzi- 
wej skargi serca i poprowadził z sobą 
w sferę baśni — sam jakby z niej był wy- 
łonił się przed chwilą. Jakoż podbita, 
zgodna z wewnętrznym nakazem uklękła 
teraz opodal staruszka i z nim razem 
modliła się o przyjście rycerzy wielkich 
na polską ziemię, eo rozsieją po niej 
gwiazdy szczęścia. 


VI. 


* Nazajutrz mróz zciął roztajsłe śniegi 
a słońce wyiskrzyło je, obłało poświatą 
gołoledzi. Zaraz żwawe chłopaki miej- 
skie wyślizgałv sobie tor na tafli chodni- 
kowej į nuże jeden za drugim puszczać 
się po wyświechtanej ścieżynce. z pogar- 
dą dla podeszew swego obuwia o wątpli- 
wej odporności. Przyglądały się im za- 
zdrośnie dziewczynki. stojące rzędem 
pod kamieniczkami. jakby medytując 
nad przywilejami płci męskiej. 

Niefrasobliwe te wróble igrałv tu 
i owdzie, gdy po wczesnej mszy Anielka 
i panna Sołtysińska zdążały do szpitala. 
Puste uliczki przedstawiały widok zwyk- 
ły. Jedno wszakże mogło było zastano- 
wić przechodnia, mianowicie, że nie było 
widać rozwielmożnionych w Szuhinie 
lancknechtów. Snać zebrali się w. kwa- 
terach na śniadanie, 

F 


pomocnik handlowy, Janek Tylman, 
zuch który w pierwszych dniach rewo- 
lucji berlińskiej rozbroił sam w Szubinie 
pięciu żandarmów. Dogonił pannę Sot: 
tysińską, ogromnie podniecony, i, chcące 
zaimponować jej obfitością swych infor- 
macyj, wysypał przed nią wór ostatnich 
wiadomości. 

— Wie pani, że wczoraj wieczorem 
przysłali do szpitala moc rannych szwa» 
bów ze Sobiejuch? Okropne baty musieli 
im tam sprawić nasi!.. Przywieźli też 
lajtnanta Steina, ciężko ranionego, i całą 
furę trupów. 


przerażenie objęły 


wyzyskiem, 
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— A kto bił się tam z naszych? ~e 


spytałą Anielka. 

— Źniniacy, A komendę miał... Po- 
wiadał fornal, co woził tych rannych, że 
rodzony brat dziedziczki ze Załachowa, 
Nasypał Manthey'owi!.... 

Anielka rozpromieniała jak zorzą 
i czuła, że Serce jej rośnie, rozsadza klat- 
kę piersiową, 

— Dziś nad ranem przyjechała znów 
banda Grenzschutzu z Bydgoszczy. Dar 
łem jednemu z nich sorza!tki į mówił mi, 
że to druga kompanja trzeciego batałjo- 
nu Grenzschutzu pod oficerem Dost'em, 
Manthey prosił o posiłki... Pono coś spo: 
sobi. Dziś. jeszcze ciemno było, wyleciał 
gdzieś z domu, choć rękę ma na tem- 
blaku... PA 

To mówiąc rozanimowany młodzie 
niec spozierał w twarz panny Sołtysiń- 
skiej jakby pytając. co ona o tem sądzi, 
paczem zagadnął chełpliwie: AE. 

— A słyszała panna, jak z Inowrocła: 
wia przepędziłi szwabów? sd 

= Wiadoma rzecz, 


_ (Ciąg dalszy nastąpi) 
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i żyjący pod grozą bata, w tem samem odzie- 


miu bez względu na pogodę, obdarci i nie- 
chlujni, cuchnący potem, gnojem i wilgocią, 
z brzuchami, napychanemi wiecznie karto- 
flami, otumanieni wódką, bez jakiejkolwiek 
łączności z mieszkańcami wsi (którzy im je- 
szcze najzgrabniejsze dziewczyny uwioda), 
codziennie lajani, przeklinani, zahukani, po- 
pychani, żyjący pod groźbą kryminału i land 
raia, a w końcu jesienią wyrzuceni na uli- 
çe, aby kraść, rabować lub żebrać. 

, Oto niewolnicy, którzy muszą ulęc ze- 
zwietzęceniu. Myli się ten, kto sądzi, że los 
tych ludzi różni się w czemkolwiek od lo- 
su ich czarnych towarzyszy niedoli z „cha- 
ty wuja Toma", Z całym naciskiem trzeba 
podkreślić, że świńskie chlewy są czyściej- 
sze i porządniejsze od mieszkań tych żni- 
wiarzy, a pożywienie świń jest bardziej po- 
żywne od ich jedzenia. 

. Słowem, podniesiona przez nas _kwestja 
doli żniwiarzy jest hańbą współczesnej kul- 
tury.” 


Płace robotników polskich w Niemczech 
przed wojną, 


Przed wojną otrzymywali polscy obieży- 
sasi tygodniową zapłatę od 6 marek 50 fen. 
do 9 marek, zależnie od wieku i siły ciele- 
snej, óraz tygodniowo 25 funtów kartofli, 
7 litrów mleka odtłuszczonego i funt mąki 
albo kaszy. Czas pracy wynosił 12 do 14 go- 
dzin (nie wliczając w to przerw na jedzenie); 
oprócz tego żądano jeszcze od robotników 
godzin nadliczbowych, za które otrzymywali 
mężczyźni 15 fenigów, a kobiety 10 fenigów. 
Wogóle płaca kobiet wynosiła % płacy męż- 
czyzn, 

Obieżysasi z Galicji i Litwy otrzymywali 
tylko 5 do 6 marek tygodniowo i wiktuały 
wartości 4 marek. 

Praca trwała od 5 rano do 9 wieczór z 
dwiema godzinami na jedzenie. Warzę go- 
towała żona przodownika, za mieszkanie 
dla żniwiarzy służył stary, wałący się dom, 
przez którego dach sączył się deszcz, przez 
ściany świzdał wiatr, a ludzie spali na pod- 
lodze w bąrłogu. 


Brak stołk 
kąta do mycia z wyjątkiem pompy studzien- 
nej na podwórzu, 
odzieży. Rodziny w piwnicznych lochach, 
‘na dwóch siennikach ojciec, matka i dzieci, 
żadnej szafy, tylko kosz lub skrzynią na rze- 
czy. Ażeby zapobiec ucieczce zniechęco- 
nych, wprowadzili junkrzy w 1910 r. spe- 
cjalne karty legitymacyjne dla obieżysasów. 
Bez tej karty żaden żniwiarz nie mógł otrzy- 
mać roboty. Każdy żandarm chwytał go, 
bił, odstawiał do dworu, gdzie mu pałą po- 
prawiał dolę karbownik. 

Prócz tego zatrzymywano robotnikom 
część zapłaty, aż do zwolnienia ich z pracy 
w jesieni. 

Po zbiorze buraków musieli ludzie iść 
ze dworu — dokąd, to ich rzecz. Ale to by- 
ło przed wojną. 


Obecne warunki płacy i pracy. 
Jak jest teraz? ` i 
Mężczyźni otrzymują zapłatę w kwocie 
17 ienigów na godzinę, kobiety — 13 fen. 
pozatem tygodniowo 25: funtów kartofli, 
3 i pół litra mleka, 7 funtów chleba, 3 fun- 
ty mąki albo krup, 1 funt słoniny albo mię- 
sa (po żniwach słonina i mięso odpadają). 
Czas pracy 10 do 12 godzin, Zapłata tygo- 
dniowa nie przekracza 10 marek. Tygo- 
dniowy deputat żywnościowy wart jest 4 do 
5 marek; jedzenie, jak przed wojną, gotuje 
żona przodownika, prowadząca zarazem 
wyszynk wódki dla żniwiarzy. 
Nowością w urządzeniu robotniczych 
koszar są żelazne łóżka, sienniki i derki. 


(Pomieszczenia te same, co i przed wojną, 


z tą chyba różnicą, że bardziej brudne i zruj- 
nowane, Brak sprzetów taki sam, jak daw- 
niej, a rodziny tak samo, jak przed laty, 
mieszkają w "iwnicznych lochach. Pozostał 
również po dawnemu bat w ręku nagania- 
cza - dozorcy, który jest panem życia i 
śmierci poddanych żniwiarzy. 

Z tego, co już powiedzieliśmy, można so- 
bie wyrobić pogląd na życie polskich nie- 
wolników pracy. 


W r. 1900 rozkazuje dwom najstar- 
szym generałom, aby wnieśli do niego 
pismo z prośbą, iżby nadał sobie god- 
ność marszałka armji niemieckiej. Pi- 
smo łakie rzeczywiście przychodzi, — 
Wilhelm skwapliwie czyni zadość wy- 
powiedzianemu w niem  życzeniu 
mianuje sam wiebie marszałkiem. I 
bierze tak na serjo tę swoją nową god- 
ność, którą sam sobie nadał, że na naj- 
bliższych manewrach zaczyna rozbijać 
się niebywale, besztać starych i do- 
świadczonych generałów, najtęż- 
szym oficerom sztabu generalnego wy- 
myślać od nieuków, że wszystko wy- 
koła dębieje Koroną zaś jest oświad- 
czenie, że „ja wogóle nie potrzebuję 
sztabu generalnego, bo wszystko zrobię 
sam z móimi adjutantami!* Wtedy to 
przyboczny lekarz cesarski Leuthold 
wyraża się, że dla Wilhelma potrzeba 
co rychlej wyszukać dobry zakład wo- 

doleczniczy z bardzo surowym syste- 
mem leczenia... 

Potęgująca się z każdym rokiem 
manja cezarystyczna czyni* go coraz 
niemożliwszym w towarzystwie. Wy- 
bryki jego przechodzą wszelkie granice 
dopuszczalności. Starego majora z ary- 
stokracji ciagnie Wilhelm w salonie za 
ucho, a potem daje mu takiego kopnia- 
ka poniżej krzyżów, że się biedaczysko 
jak długi wywraca. Wilhelm śmieje 
się serdecznie, nie zauważając nawet, 
że wszyscy inni milczą przerażeni bru- 
talnością i-głupotą tego wybryku. Nad- 
jeżażających na płac ćwiczeń wojsko- 
wych ministra: wojny i szefa kance- 
larji wojskowej wita Wilhelm słowa- 
mi: „Wy stare osły myślicie, że wszyst- 
ko lepiej wiecie odemnie, ponieważ je- 
steście starsi wiekiem!“ Wielkiego 
księcia Włodzimierza na jakiejś para- 
dzie wojskowej uderza po plecach þu- 
jawą marszałkowską, z taką siłą, że 
rozlega się echo. Znowu bardzo zado- 
wolony z dowcipu. Na przyjęciach w 
Donaueschingen i w pałacu namiestni- 
kowskim w Strassburgu kiwa pałcem 
na księżnę Fürstenberg i księżnę Lei- 
ningen, aby się zbliżyły. Po tak wy- 
kwintnem zaproszeniu prowadzi, je z 
pompą do stołu.. W jesieni r. 1904 
podczas polowania na Sląsku — Wil- 
helm obala pewnego pułkownika do 
śniegu i długo naciera mu twarz śnie- 
_ giem, siedząc mu na piersiach, Cale 


| 
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Duyletant na tromie. 


(Ciag dalszy), 


: © 


towarzystwo myśliwskie į setki naga- 


niaczy przypatrują się temu kawałowi 


godnemu  rozbrykanego parobka. W 
jakiemś towarzystwie zebranem doko- 
ła cesarza zjawia się hrabia Roger Se- 
her Dobran, człowiek 53-letni, pruski 
szambelan, członek Izby panów, ojciec 
dwóch oficerów przy huzarach gwardji 
królewskiej. Wilhelm ujrzawszy go, na 
cały głos wrzeszczy: „A ciebie, stara 
świnio, kto tutaj zaprosił ?...* 

W siosunkach rodzinnvch nie jest 
wcale przyjemniejszy.  Żonę traktuje 
jak kucharkę. Krzyczy na nią w towa- 
rzystwie. Kilka razy oświadcza wprost, 
że jest za głupia, aby mogła mieszać 
się do rozmowy... Pewnego razu przy- 
jeżdżą na ślub bratanka swego wiel- 
kiego księcia” Wejmarskiego. W wigi- 
lję ślubu biedny nowożeniec melduje 
się-u niego służbowo z oświadczeniem, 
że odstępuje od małżeństwa, ponieważ 
narzeczona obraziła go ciężko. Na to 
Wilheim odpowiada: „Jeżeli ja, cesarz 
niemiecki, przyjeżdźam osobiście na 
twój ślub. to ty w ostatniej chwili nie 
możesz oświadczaąć, że nie chcesz się 
żenić. Przysięgałeś mi na wierność 
żołnierska i ja na podstawie tej przy- 
sięgi rozkazuje ci, abyś się jutro oże- 
nit", Po takiem dictum idzie do na- 
rzeczonej i także molestuje ją, aby mał- 
żeństwa zamierzonego nie zrywała. Na- 
zajutrz zaś sam stoi przed gotowalnią 
panny młodej, pilnując, aby tymczasem 
nie uciekła, a kiedy wychodzi ubrana, 
przemocą wciaga ją do powozu i oso- 
biście odwozi do kaplicy. — ' Taki to 
energiczny swat. 

W miarę jak poteguje się w Wilhei- 
mie jego manja wielkości i cezaryzmu, 
tem silniej akcentuje on swoje pocho- 
dzenie, tem wyżej wychwala geniusz 
swych przodków, tem częściej zapew- 
nia, że stosunki jego z Panem Bogiem 
są szczególniej zażyłe. W r. 1905 tele- 
grofuije do-.cara: „Podaliśmy sobie ręce 
i ślubowaliśmy przed Bogiem, który 
wysłuchał naszego Ślubu, jak mi sam 
potem powiedział, dlatego wierzę. że 
nasz sojusz przyniesie szczeście”. Więc 
już rozmawia osobiście z Bogiem. 0 
nadludzkich kwalifikaciach nie tylko 
swoich lecz wogóle każdego króla i ce- 
sarza jest przekonany niezwruszenie. 
Na raporcie któregoś posła zagrani- 
cznego przy uwadze, że trudno przewi- 
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R "Piętek, dnia 26 


niemożność wysuszenia |; szłości zdarza się, 


marca 19261. NE 


a czy stołu do jedzenia, brak | dywać przyszłość, pisze na marginesie: 


„A jednak dar przewidywania przy- 
u suwerenów naj- 
częściej, u mężów stanu rzadko, u dy- 
plomatów nigdy!*... G 

"Wreszcie nie tylko siebie 
lecz także cały naród niemiecki sta- 
wia w jakimś specjalnym stosunku do 
Boga. W jednej ze swych mów powia- 
da wyraźnie, że Stwórca na jeden ńa- 
ród zwrócił szczególniejszą uwagę, że 
go sobie wybrał, aby on właśnie dał 
wreszcie Światu pokój. 
tym jest naród niemiecki...“ W taki 
sposób zrodziła się w chorym mózgu 
Wilhelma wiara w tego niemieckiego 
boga, którego tak często nawoływał 
szczególnie w pierwszym okresie woj- 
ny Światowej. Do tej grupy objawów 
obłakania należą także słynne kazania, 
które Wilhelm wygłaszał nie tylko 'w 
ciszy i odosobnieniu morskiem na swo- 
im jachcie podczas długich podróży, 
lecz także na ladzie. , 

Na wielkim bankiecie w Hamburgu, 
wydanym na cześć Wilhelma, blady 
strach padł na wystrojone damy i wy- 
orderzonych panów, gdy cesarz swoim 
zachrypniętym głosem zaczął ryczeć 
pod koniec długiej mowy: „Oczy w gó- 
rę! Głowy w górę! Kolana zgjąć, rece 
podnieść w modlitwie do tego wielkie- 
go miego sojusznika, który narodu nie- 
mieckiego nigdy jeszcze w votrzebie nie 
opuścił!“ Temi słowy zakończył Wil- 
helm swój toast na zdrowie... Pana 
Boga, swoiego sojusznika! 

(Ciag dalszy nastapi.) 


Z KRAJU. 

Zwycięstwo obozu narodowego w Nie- 
szawie, W Nieszawie grupa narodowa, 
dzięki stanowisku Chrz. Demokracji, odnio- 
sła zdecydowane zwycięstwo w wyborach 
do Rady Miejskiej, zdobywając 7 mandatów 
na ogólną liczbę dwunastu. Cztery miejsca 
zajęła P. P. S, jedno — blok żydowsko- 
niemiecki. 

Aresztowania we Włocławku, W zwią- 
zku z manifestacjami bezrobotnych we 
Włocławku na mocy decyzji urzędu śledcze- 
go, przesłano do miejscowego więzienia 17 
mężczyzn i 3 kobiety. Dalsze aresztowania 
trwają. : 

Akcja zbierania „cegiełek* na odbudo- 
wę Wawelu została zamknięta, gdyż w cią- 
gu ostatnich miesięcy ani jednej cegiełki 
nie zakupiono. Ogółem zyskał Wawel tyle, 
że można tam było nie przerywać robót w 
czasie, gdy funduszów na to z innych źró- 
deł nie było. Społeczeństwo zakuniło 6282 
cegiełki. Gdybyśmy ocenili tę ofiarę we- 
dług ostatniej stawki (50 zł), to otrzymali- 
byśmy 300 tys. zł, które w ciągu szeregu 
lat złożono na ten cel. Nie dużo. 


Każde województwo da miljon.. Z ini- 


cjatywy Ligi Morskiej wkrótce wyłoniony: 


przez Ligę Komitet przystąpi do zbierania 
wielkiego funduszu morskiego Rzeczypospo- 
litej Polskiej.  Zbiórką ma objąć .całe 
Państwo, Każde województwo ma zebrać 
1 miljon zł. Rozporządzać zaś funduszem 
będzie zarząd, wybrany przez ofiarodawców. 
Ustalono, iż ani jeden grosz ze zbiórki nie 


może być przeznaczony na wydatki admini- | 


stracyjne, lecz wszystko ma być zużyte na 
zakup okrętów. i 


Poturbowano Stapińskiego. Z Kielc do- 
noszą, że odbył się tam oneśdaj zjazd woje- 
wódzki nowego stronnictwa chłopskiego. 
Zjazd miał przebieg nader burzliwy. Głó- 
wnych organizatorów: posłów Stapińskiego 
i Durę, oraz innych, poturbowano., 


Usypiacze grasują w pociąśach. Karol 
Wawrysiuk, jadący nocnym pociągiem z 
Gdańska do Warszawy, okradziony został 
przez czterech złodziei, którzy zatrutą wód- 
ką upili go. Gdy Wawrysiuk zasnął, prze- 
cięli kieszeń i skradli 575 dołarów. Jeden 
ze złodziei częstował Wawrysiuka wódką 
i papierosami, 

Dzień Spółdzielczości 6 czerwca. 


tralny Komitet Dnia Spółdzielczości w 


Polsce, wydał okólnik, nawołujący wszyst- 
kie organizacje spółdzielcze do zorganizo- 
w 
ierwszą niedzielę czerwca, tj. 6 czerwca 
b Jak wiadomo, obchód Dnia Spółdziel- 
czości w roku b. będzie połączony z uczcze- 
zgonu Stanisława 


wania obchodu Dnia Spółdzielczości 
t 


niem 100-nej rocznicy 
Staszica, zwiastuna kooperacji w Polsce. 


Aresztowany żyd przyjmuje w więzieniu 
chrzest. Aresztowano b. kierownika urzędu 
śledczego w Białymstoku, . Mieczysława 
Banneta, w związku z ujawnionemi nad- 
użyciami, M. Bannet, który jest żydem, zło- 
żył do prokuratury prośbę o wezwanie księ- 


samego! 


A narodem 


Cen- 


dza, ponieważ chce przejść na łono Kościo- 
ła katolickiego. Prokuratura przychyliła się 
do jego prośby. Bannet przyjął chrzest u- 
biegłej niedzieli w kaplicy więziennej, Na 
ojca chrzestnego wybrał sobie komendantą 
policji pow., St. Chluskiego. 


Łódź tonie w ciemnościach. W gazowni 
łódzkiej trwa ostry strajk. Światła niema. 
Na ulicach bocznych, na których niema 
światła elektrycznego, panują od 3 dni egip- 
skie ciemności, 


Pożar wsi w Radomskiem. W dniu 20 
bm., o godz. 7-ej wieczorem, we wsi Mi. 
kówka śm. Białobrzegi, wskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem — wybuchł 
pożar, Pastwą płomieni padło 12 zagród 
gospodarskich wraz ze zbiorami i inwenta- 
rzem martwym i żywym. 


Qbiity połów śledzi. Z Pucka donoszą: 
Połów śledzi na wodach Helu jest w osta- 
tnich kilku dniach bardzo obfity. Rybacy 
wracają ze swoich wypraw z barkami prze 
pełnionemi śledziami, 


Walka o popiersie Piłsudskiego. W 
Pszczynie na G, Śląsku, na postumencie, po- ' 
zostałym po pomniku niemieckim, ustawili 
robotnicy popiersie marsz. Piłsudskiego. 
Ustawienie tego popiersia wywołało pro- 
testy ze strony przeciwników politycznych 
Marszałka, posiadających wpływy u fmiej- 
scowych władz. Onegdaj policja pszczyń- 
ska usunęła popiersie. 


Pomnik Szopena stanie koło Belwederu. 
Miejsce pod pomnik Szopena ustalono o- 
statecznie. Utworzony będzie „plac Szope- 
na“ z dzisiejszego ogrodu, przylegającego 
do zjazdu do parku Łazienkowskiego przy 
Belwederze. Odlewy pomnika, dokonane 
przez paryską firme, przyjadą do Polski 
w siedmiu wagonach towarowych, granit 
śląski na cokół zajmuje szesnaście wago- 
nów. Ogólny koszt pomnika wyniesie o- 
koło 250 tysięcy złotych, z czego miasto 
ma pokryć 50 tysięcy złotych, resztę wy- 
płaci skarb. Uroczystości odsłonięcia po- 
mnika maja się odbyć w końcu września, 


% 


12 000 zamężnych urzędniczek 
zostanie zredukowanych. 


Warszawa, 25. 3. (Tel. wł) W ko. 


łach sejmowych utrzymuje się opinia, 
że sanacja budżetu pociągnie 
wielkie ofiary na koszt 


za Sobą, 
sier. urzędnie 
czych. Ostatnie czynniki decydujace 
rozważają bardzo serjo projekt zredu- 
kowania wszystkich zamężnych urzęd.- 
niczek, głównie żon lekarzy, adwoka» 
tów i funkejonarjuszy państwowych. 
Ogólna ilość tego rodzaju - urzędniczek 
wynosi 12 000. i 
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Warszawa miała sensację. 


Osłonięcie Pragi dymem ochronnym. 
Warszawa miała nielada sensację. Przed- 
mieście Praga zostało osłonięte dymem 
ochronnym, używanym przy działaniach 
wojennych dla maskowania ruchów wojsk, 
Niestety silny wiatr nie pozwolił dymom 
wzbić się w górę na dostateczną wysokość, 
tak, że tylko część Pragi była przysłonięta 
szarawym oblokiem, z poza którego z tru- 
dnością wyłani'ały się kohtury murów i da- 
chów. Doświadczenie to ściąśgnęło na Pra- 
ge mnóstwo widzów z Warszawy. 


Ruscy radykali przy robocie, 


Lwów, 23. 3. (PAT). „Gazeta Poranna“ 
donosi: Ruska partja socjal - radykalna, 
dawniejsza t. zw. partja radykalna, któ 
ra przystąpiła do drugiej międzynaro: 
dówki nawołuje do walki z ukraińskg 
burżuazją. Dziennik wyraża przekona 
nie. że partja ta opanuje szybko masy 
ludowe, co nie pozostanie bez wplywu 
na wynik wyborów sejmowych. 


Kasa chorych penosi koszta leczenia 
szpitalnego. 


Warszawa, 23. 3. (PAT) Sejmowa ko- 
misja zdrowia publ. rozpatrywała w 
dalszym ciągu projekt ustawy o zakła- 
dach leczniczych. Postanowiono, aby 
kasa chorych ponosiła koszta leczenią 
szpitalnego na zasadach ogólnych 
wbrew dotychczas obowiązującym prze- 
pisom ustawy z dnia 19 czerwca 1920 r, 


Nowa szkcła hygieny. 


Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Przy państwo- 
wym zakładzie hygieny ustancwiona będzie w 
najbliższym czasie szkoła hygieny, urządzcna na 
wzorach amerykańskich, a zbudowana z fundu- 
szów Roczefellera. Szkoła ta podlegać będzie 
Gen. Dyr. Zdrowia. Dyrekcję obejmie Dr. Chodź- 
ko, b. minisier. i 
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Z PROWINCJI. 


` Celem uniknięcia przerwy w F 
i 


cze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 


Szan. Prenumeratorów” o kezzwłeczne 


uregulowanie przedpłaty. 


SOLEC KUJAWSKI, Na dzień 21 marca br. 
zwołane zostało do sali hotelu Wielkopolskiego 
zebranie organizacyjne Powstańców i Wojaków 
Sclca Kujawskiego, Zebranie jednak wskutek 
słabej ag tacji i małego zainteresowania spote- ; 
czeństwa j włady i niestaw.enia się organizato- 
ra z Solca nie odbyło się w właściwym charak- | 
terze. Z trudnością niemała, p. Michał Kata- 
maja z Bydgoszczy zdołał mimo to przy udziale ; 
jednego z obywateli utworzyć z pośród obecny ch | 
komitet organizacyjny, w skład którego weszli | 
pp.: Kościński, Kmiota, Gorzkowski, Daniele- 
wicz Sawicki i Dobaczewski. Obowiązkiem ko- 
mitetu będzie werbowanie sympatyków i ezłon- 
ków dla Towarzystwa i zwołania zebrania 
konstytucyjnego. Po wyborach do komitetu 
p. Kałamaja przedstawił obecnym korzyści, dą- 
żenia i zadanie organizacji wojackiej oraz za- 
znajomił przybyłych ze statutem Tow. Powst. 
i Woj. W połudne przybył do sali p. por. Wy- 
borski, Który mówił o konieczności założenia 
Towarzystwa i zapewniał, że wiadze poprą, do 
czego są zresztą zobowiązani pod każdym wzglę- 
dem. Po omówieniu jeszcze/kilka spraw, odda- | 
no w ręce p. Kościńskiego ostatnie rozkazy ij 
statut oraz polecenie. zawiadomienia o powyż- 
szem Zarząd Okręgowy. 

Jest wszelka pewność, że pomimo chwilowej: 
apaiji wśród b.. wojaków, komitet organizacyj- 
ny zdoła wkrótce dzieło w Solcu Kujawskim 
doprowadzić do pożądanych rezultatów a dla 
ogółu pożytecznych. 


DÓBRCZ. (Echa wyborów də Rady Gmin- 
nej). Dnia 7 bm, odbyły się w gminie naszej 
wybory do rady gminnej. których echa zawsze 
jeszcze pokutują wśród nas. Agitacja nie prze- 
bierała w środkach, Smutne jest jednak to, że 
w tej agitacji na rzecz elementów nam wrogich 
brali udział funkcjonarjusze policji państwo- 
wej, którzy lepiej by zrobili, żeby strzegli po- 
rządku publicznego a nie zawracali sobie głowy 
tzeczami, które ich nic nie obchodzą, Zdrowa 
myśl zwyciężyła jednak, Mieszkańcy Dóbrcza 
oddali swe głosy na listę czysto polską, dając 
przez to swym stróżom bezpieczeństwa przy- 
kład, jak postępować należy. Lista czysto pol- 
ska uzyskał olbrzymią większość, za co tutej- 
szemu obywatelstwu należy się uznanie. 

Jeden za wszystk ch. 


TRZECIEWIEC, (Baczntść Powstańcy i 
Wojacył) W niedzielę, dnia 28 bm. o gcdz. 17 


po poł. odbędzie się miesięczne zebranie na sa- 
li p. Ostrowskiego, Po zebraniu wygłosi p. 
ppor. rez. Pałaszewski bardzo interesujący wy- 
kład o walce gazowej. Obecność wszystkich 
członków konieczna. © liczny udział w wykła- 
dzie prosimy i nieczłonków. Zarząd. 


BARCIN, Z życia Sokołów.) Dnia 14, bm. 
został wybrany nowy zarząd na nadzwyczaj- 
nem walnem zebianiu, w skład którego wcho- 
dzą drh.: Fr. Głowacki — prezes, A. Mielcarze- 
wicz — wiceprezes, Cz. Reinke — zast .sekre- 
tarza, W. Tafelski — bibljotekarz, T, Małkowski 
skarbnik, F. Płotka -- naczelnik, A. Orkiszew- 
ski — gospodarz, L. Brandecki — ławnik. No- 
wo wybrany zarząd starać się będzie tutejsze 
gniazdo podnieść do najwyższego rozkwitu. 


AD 
2 Niie<Sńlmnen. 
Przedstawienie teatralne, Towarzystwo Pow- 
stańców i Wojaków urządziło dnia 14-go bm. 
piękne przedstawienie teatralne. Aktorzy ode- 
grali utwór Juljusza Słowackiego pt. „Mazepa“. 
Nadzwyczaj pięknie role swe oddali p. Gryle- 


książki polskiej, 
(Dokończenie.) 


Kiedy zatem w następstwie tej wiel- 
kiej krwawej wojny, rozpętanej przez 
nienasyconą chciwość prusaka, wskrze- 
szono nas do życia, i zmazano grzech 
śmiertelny, jakim wedle wyrażenia 
znanego pisarza francuskiegy księdza 
Gratry, była zbrodnia rozbioru naszej 
Ojczyzny, pierwszą myślą, jaka za- 
brzątnąć musiała wszystkie u nas gło- 
wy i serca, było podniesienie z upadku 
sponiewieranej i skazanej na zagładę 
na kresach ksiażki polskiej, by z kró- 
lewskiego tronu, z którego przemoc ją 
zepchnęła, roztaczała ku pożytkowi na- 
szemu, wspaniałości swojej promienne 
blaski. 

I w tym celu, nazajutrz po plebiscy- 
cie, pod mojem naczelnem  kierowni- 
ctwem powstała do życia, Narodowo- 
kulturalna praca dla Śląska Górnego. 

By pracowała nad oczyszczaniem go 
z niemieckiej rdzy. 

Stworzona na podstawach autono- 
micznych, Instytucja ta, mając na u- 
wadze i względzie trudne położenie ma- 
terjalne, w jakiem znajdowało się świe- 
žo powstałe państwo polskie, jak rów- 
nież i to, że dla narodowego odrodze- 
dia prastarej żiemi, społeczeństwo z 
"ma swojego powinno wykrzesać, bez 


STANISŁAW BELZA. 
Martyrologia rozbiorowa 
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wicz i p. Dankowski. Koło Miłośników Muzyki 
pod -batutą p. Chudzińskiego swą piękną muzy. | 
ką uprzyjemnialo przerwy. Całość wypadła ce- 
łujągo. Dochód przeznaczono na pomnik po- 
ległych. Jak zwykle, obywatelstwo stawiło się 
bardzo nielicznie. 3 

Ogromny ptżźar. We wsi Wszednin wybuchł 
dnia i4 bm. ogień w zabudowaniach gospodarza 
p. Elerweina. Wszystkie zabudowania spaliły 
się .,doszczętnie, nawet inwentarz żywy, którego 
nie.było można w żaden sposób uratować. 
W płomieniach poniosła takżę Śmierć 4-letnie 
dzicćko p. Flerwe na. 

Z kencerłu „Kółka Muzycznego 
Zapewiedziany koncert „Kółka 
Uczniów* z Trzemeszna odbył się na sali Do- 
mu gkatelickiegoe przy bardzo nielicznym udzia- 
le publiczności. Niewiadomo z jakich powcdów 
obywatelstwo zjawiło się w tak małej liczbie, ! 
nie stał zapewne na przeszkodzie wędrowny 
cyrk. Program koncertu był bardzo obszerny, 
cbejmował bowiem %szereg utworów Namysiow- 
skiego. Heczera, Zikoffa, Klosego, Noaika i : 

| 


Uczniów“, 
Muzycznego 


lu innych. Wszyscy znawcy muzyki okazywali 
zdziwienie. nie spodziewali się bowiem tak 
wielkiego u uczni pestępu w ciągu niespelna 
jednego roku. f 


a 
4 b = 
Z, NWZEEMESZEKTA, 
Tajemnicza zkrcdnia, Zgroza przejęła całe 
miasto na wieść, że w lasku kruchowskim vd- 
kryto zwłoki nieznanej niewiasty, które już by- 
ły w znacznym iczkładzie, Popłoch w 1aieście 
był tem większy, iż w ostatnich dniach ub. m. 
w tych samych zaroślach: urządzono napad na 
funkcjonarjusza pocztowego p. N. Zwłoki od- 
nalazło dwóch pomocników kominiarskich, któ. 


EDE ETE: 


SOSW zee 


W niedzielę, dnia 21 bm., odbył się 
na sali p. Daleszyńskiego dawno już 
oczekiwany wiec poselski Chrześcijań- 
skiej Demokracji. Zainteresowanie 
było poważne, przed oznaczoną godzi- 
ną, sala szczelnie wypełniona, obywa- 
telstwo kruszwickie stawiło się gre- 
mjalnie, by usłyszeć z ust posła Chrze- 
ścijańskiej Demokracji pogląd na obe- 
cną sytuację gospodarczą i polityczną. 
Warstwa robotnicza przeważała na sa- 
li, „lepsza sfera“ nie zbyt licznie była 
zastąpioną. 

Punktualnie o godz. Ż-giej zagaił 
wiec członek zarzadu p. Szczechowski 
pochwaleniem Pana Boga, za zgodą ze- 
branych przewodniczył p. Grocholski, 
który udzielił głosu p. posłowi M. Ro- 
chowi. W przeszło półtoragodzinnem 
przemówieniu skrystalizowak p. poseł 
obecne warunki gospodarcze jak i sy- 
tuację polityczną z punktu widzenia 
stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra- 
cji. Przemówienie p. posła było nace- 
chowane powagą chwili i interesów na- 
szego kraju. W bardzo spokojny i rze- 
czowy sposób przedstawił referent róż- 
ne zagadnienia w kierunku naprawy 
życia gospodarczego, biorąc pod uwagę 
wysiłki Społeczeństwa, wskazując na u- 
trudnianie przez licznych demagogów 
i partyjników, wobec których winno 
społeczeństwo przezwyciężyć walki par- 
tyjne i przejść do produktywnej pracy 
na całej linji. 

Nad referatem p. posła rozwinęła 
się hardzo obszerna i ożywiona dysku- 


ca 


ogladania się na pomoc z góry, środki: 
świadczące o umiłowaniu przez nie tej 
ziemi, postanowiła bez uciekania się do 
pomocy rządowej, w niem wyłącznie 
doszukiwać się współdziałania. 

- I w myśl postanowienia tego, od 
którego do dziś nie odstąpiła i nie od- 
Stąpi, rozesłała i do dziś rozsyła, do 
jak najszerszych kół pracy społecznej 
odezwy, nawołujące do składek na ten 
wielki cel. 

"A świadoma upośledzenia książki 
polskiej, w dzielnicy tak nam wszyst- 
kim drogiej, a tak nieziniernie dla bez- 
pieczeństwa całej Polski ważnej, wszy- 
stkie dane jej do rąk środki, obróciła 
i obraca na zakup i propagandę tej 
książki na Śląsku. A 

Przedewszystkiem założyliśmy: sa- 
bie, niezależnie od hojnego zasilania 
nią, istniejących, w rozmiarach drob- 
mych, wyłącznie tudowych czytelni, u- 
kazanie książki tej rodakom naszym w 
pomienionej dzielnicy, w najważniej- 
szym punkcie tej ziemi, w kształtach 
możliwie jak najbardziej swoim i ob- 
cym imponujących. 

I gdy rząd pruski, przez pośredni- 
ctwo nauczycieli' swoich szkół, zohy- 
dzał celowo ludowi literaturę naszą, u- 
cząc młodżież, że piśmiennictwo nasze. 
prócz kantyczek, kalendarzy, ji bajek 
dla ludu, nie innego ponadto nie posia- 
da, postanowiliśmy przedstawić mu ca- 
je nasze duchowe bogactwe, dać mu po- 
glądową lekcję fałszu, z jakim zwracali 


b. Kongresówki. 
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rzy rankiem 17 bm” spieszyli-do wsi Kruchowa. na, rynkach, ale nie mieli oni 


są = BETE 


takiego odbioru 


Kominiarze, skracając sobie drogę, . weszli doj jak zwykle, gdyż przekonano się dostatecznia 
wyżej wymienioriego lasku gdzie oczom ichio jakości sprzedanych towarów, Przy rozpako- 


przedstawiał się okropny widok, 
jałowcu klęczała na ziemi niewiasta, której 
ciało częściowo już było rozszarpane przez dra- 
pieżna ptaki, Pomocnicy nie zwlekając ani 
chwili, spiesznie udali się do miasta i zawia- 
domili policję o tem tajemniczem odkryciu. Na 
wskazane przez pomocników miejsce niezwłocz- 
nie udała się komisja śledcza wraz z funkcjo- 
narjuszami policji Z powodu rozkładu ciała 
nie było można denatki rozpoznać, stwierdzono 
tylko, że niewiastę pozbawiono życia przez 
uduszenie. Po przeszukaniu wszystkich zarośli, 
przetrząśnięto również w pobliżu stejący stóg, 
w którym znaleziono mały tohbołek, który. jest 
własnością zmarłej, Tobcłek zawierał fotcgra- 
fje zmarłej, legitymac'ę i kilka drobnych części 
odzieży, Denatką jest Helena Popowska z Jul- 
janowa (wieś w b. Kongresówce). Jest nadzieja, 
że w krótkim czasie uda się wyśledzić morder- 
ców. Niewkluczonem też jest, że Popowska sa- 
ma się życia pozbawiła; na to jednak za mało 
jest dowodów. p 

Z jarmarku, Kwartalñy jarmark na konie, 
bydło i wszelkie towary odbył się w naszem 
mieście dnia 16 bm. Wszystkie rynki zalane 
były od samego rana przez licznie przybyłą lud- 
ność nawet 7 bardzo odległych okolic. Ogólnie 
dała się zauważyć zwyżka cen na wszelkie to- 
wary. Za dobrego konie płacono do 350, zł, 
za dojne krowy 180—260 zł, za bydło na rzeź 
od 120 do 280 zł. Tak wielkiego jarmarku, ja- 
kim hyl ostatni, miasto. nasze jeszcze nie wi- 
działo. Już w dzień poprzedzający jarmark 
zjechała się wielka ilość kupców, przeważnie z 
Mnóstwo, żydów pojawiło się 


Wiec Chrześcijańskiej Demokracji w Kruszwicy. 


sja, w której zabierali głos pp.: Mar- 
cinczak, Lewicki, Šłedziński, J. Talar- 
czyk, Pawlak, Orzechowski, Kwiatkow- 
ski, Walczak, Wojciechowski, A. Gołą- 
bek, którym odpowiadał na. poszcze- 
gólne wywody p. poseł Roch. Ponieważ 
niektórzy mówcy kilkakrotnie zabierali 
głos, przedłużyło się zebranie do go- 
dziny 5.80, lecz wytrwano do końca, by 
usłyszeć wywodów p. posła, który od- 
powiednio przeszedł wszelkie poruszo- 


ne sprawy, poczem przedłożył rezolu- 
cję wyrażającą klubowi Chrześcijań- 


skiej Demokracji pełne zaufanie, uzna- 
nie i zaufanie posłowi Korfantemu, o- 
raz X. senatorowi Adamskiemu, dalej 
żąda rezolucja zastosowania  oszczęd- 
ności we wszystkich instytucjach pań- 
stwowych i samorządowych, przepro- 
'wadzenia - bezwzględnej rwałkitvv bez. 
robociem i: znowelizowania szkodliwie 


działającego ustawodawstwa socjalne- 
go. Rezolucja została bez sprzeciwu 


przyjęta, mimo, że w dyskusji ze stro- 
ny mówców zaliczających się do N. P. 
R. starano się wprowadzić polémikę 
partyjną, co jednakże dzięki umiejęt- 
nym wywodom p. posła Rocha się nie 
udalo, a nawet nie podniosła się ręka 
żadna przeciwko rezolucji, wyrażającej 
zaufanie i uznanie zasłużonym pracow- 
nikom na niwie społecznej. 

Wiec zamknięto w bardzo podnio- 
słem nastroju i pod odśpiewaniu Roty 


.opuszczaho salę wiecową w spokoju i 


z zadowoleniem. 
Obecny. 


się do niego ci, którzy . ta niegodziwą 
drogą pragnęli go zniemczyć doszczę- 
inie, t x ABE 
I tym sposobem, pod koniec 1924 r., 
po czterech lata przygotowawczej pra- 
cy, powstała w stolicy zagłębia węgło- 
wego, w najważniejszym i największem 
na Śląsku polskim mieście, Królewskiej 
Hucie, największa dotąd na nim wzo- 
rowa narodowa czytelnia, nie tylko 
(jak dotychczasowe drobne), o charak- 
terze wyłacznie ludowym, lecz zawiera- 
jąca w  najwybitniejszych okazach, 
wszystkie działy naszej literatury, po- 
czynając od wielkiej naszej poezji, z 
Mickiewiczem, Krasińskim i Słowac- 
kim na czele. 7 
Czytelnię tę, która w dniu swojego 
otwarcia liczyła kilka tysięcy trwale 
oprawnych tomów, a którą powiększa- 
ray bezustannie, poświęciliśmy pamięci 
przedwcześnie krajowi zabranej Me- 
lanji Parczewskiej, pragnąc, by zasłu- 
żone jej nazwisko, symbolizowało 
wszystkim  Ślązakom i  Śłazaczkom 
cnoty, wiodące ich od zarania życiń do 
deski grobowej, Bo drodze pracy, obo- 
wiązku i miłości Qjczyzny. | 
Pod nazwą też tej wzorowej Polki, 
służy ona, i służyć nigdy nie przesta- 
nie, odrywanej gwałtem od polskości 
przez Niemców, wieki długię dzielnicy. 
A jak służy, świadcza o tem rosna- 


ce z każdym dniem niemal, liezby u- 
częstników jej i uczestniczek, a zwła- 


szcza odpychanej od ksiażki polskiej i 
€ 


$ 
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Pod krzewem ; wywaniu towarów dwóch żydów mocno się po- 


kłóciło, czego następstwem była bójka, podczas 
której jeden z żydów ciężko zranił swego prze- 
ciwnika. wybijając mu oko. 

Z bezrokecia, Liczba bezrobotnych w mieście 
naszem waha się pomiędzy 70 do 80. Ponieważ 
dla wszystk'ch bezrobotnych Magistrat nie ma 
już zajęcia. przeto pracewją oni na zmanę. 
Ostrożnie z końmi. Chłopakowi, który wiózł 
kilka naczyń zawierających mleko, spłoszył się 
koń. 
utrzymać, tak, że wszystkie naczynia z wozu 
pospodały a koń z wozem biegł na oślep. zatrzy- 
mijąc się dopiero na skręcie ulicy Bóżnicowej. 
Jedynie dzięki zimnej krwi, -chłopak nie postras 
dał życia. 


dd 

2 Wasrówca. 

Wybryk. W tych dniach zdarzył się tutaj 
wypadek, który tylko dzięki szczęśliwemu zbie- 
gowi okoliczności nie pociągnął za sobą śmierci 
dwojga ludzi. Mianowicie dwaj młodzieńcy 
pod wpływem alkoholu postanowili zrobić prze- 
jażdżkę samochodową. Około godz. 2 w nocy 
więc udali się do garażu jednego z miejscowych 
hoteli, wsiedli do samochodu pewnego nocują- 
cego w hotelu wojażera i pojechali w stronę 
Kcyni. Na szosie pod Kaliskami samochód 
pędzący z wielką szybkością wpadł na drzęwo. 
Niefortunni podróżni wyrzuceni zostali do rowu 
przydrożnego i. poza lekkiem  potluczeniem 
wyszli z imprezy tej cało. Samochód natomiast 
przedstawiał smutny widok. Motor zupełnie 
zgruchotany, niemało ucierpiała też karcserja. 
Następnego dnia policja wykryła sprawców, któ. 
rzy za swój gruby wybryk odpowiedzą przed 
sądem. . 

Wykład. W ub. poniedziałek odbył się z ini- 
cjatywy ruchliwego Zjednoczonego Tow. Prze- 
mysłowego czwarty z rzędu wykład, którego 
podjął się p. prof. Jaślar. Prelegent w przeszło 
godzinnym referacie na temat: „Powstanie zie- 
mi i dzieje“ dał licznie zebranej publiczności 
obraz z dziedziny szerokim warstwom mało zna- 
nej. Zebrani wysłuchali wykładu z zaintereso- 
waniem, dowodem czego były huczne oklaski. 

Poniec, dla bezrobotnych. Chcąc dać za- 
trudnienie bezroboinym miejscowym, których 
liczba wynosi około 280 Magistrat uchwalił 
rozpoczęcie robót miejskich. Rada Miejska wy- 
powiedziała się na ostatniem swem zebraniu 
jednogłośnie za uchwałą Magistratu. w tych 
dniach więc przystąpiono do wykonania plano- 
wanych robót. Nareszcie pod'ęto pracę nad 
skanalizowaniern uliev pocztowej i zaopatrze- 
niem w chodniki ulic Kcyńskiej i Janowieckiej. 
W planie jest jeszcze regulowanie ulic Kościusz- 
kowskiej, Kolejowej i Gnieźnieńskiej. Cześć 
bezrobotnych znalazła zatrudnienie przy robo- 
tach około nowej strzelnicy, budowa której sta- 
le. postępuje naprzód. ' Strzelnica sarna już jest 
prawie na. ukończeniu, Obecnie prowadzi się 
prace około założenia ogrodu, budowy altanek, 
pawilonów itp. Właściciel, p. Rossa, zamierza 
już z początkiem maja oddać strzelnicę i ogród 
koncertowy do użytku publiczności. = 


POZNAŃ. (Wiece w sprawie usławodawsł» 
wa małżerskiego), Przy licznym udziale pu- 
bliczności odbył się w Poznaniu w dniu 21 bm. 
wiec, zwołany przez Ligę Katolicką, w celu za- 
protestowania przeciw wprowadzeniu Slubów 
cywilnych. Wygłoszono ' referaty na temai: 
„Kościół, społeczeństwo i państwo, wobec mal- 
żeństwa cvwilnego*.i „Co katolik sądzi o tak 
zwanym ślubie cywilnym“. W zebtaniu wzięli 
udział ks biskup Łukomski i ks. prałat Orze- 
chówski z Ameryki, który przybvi do Polski 2 
delegacją wiozącą zwłoki 
ka. Ks. biskup Łukomski 


wystąpił 


zniechęcanej do niej nie tak dawno je- 
szcze młodzieży, która rozglądająe. się 
w jej skarbach, namacalnie przekony- 
wa się o tem, jak niegodziwie okłamy- 
waną była w dniach dzieciństwa swo- 
jego pod jarzmem Prusaka przez tych, 
którzy i tą drogą, zespolić ją duchowo 
usiłowali, ze światem Polsce wrosim, 
posługując się, dla osiagnięcia tego ce- 
lu, wszczepianiem w ich nieskałane je- 


szcze dusze, rozkładowego jadu gan- 
greny. 
Nad wyzwolona z grobu Ojczyzna 


naszą, zbierają się dziś na zachodzie 
najbliższym, jeśli nie groźne jeszcze, to 
ostrzegające o możliwości nawałnicy 
chmury. 

Powalony na ziemię, ale nie zgnie- 
ciony doszczętnie prusak, upokorzyw- 
szy się po pogromie tak zasłużonym. w 
udanej pokorze zgodził sę na wszystko, 
co mu zwycięzka koalicja podyktowała, 
a więc i na zwrot Polsce zagrabionych 
naszych dzielnic, ze skrawkiem dostępu 
do morza. < 

Ale komedja ta trwała niedługo. 

Już w parę lat po pokoju w Wersa- 
lu, nawiedzający Niemcy . korespon- 
denci gazet amerykańskich, poczuli się 
do obowiazku zaznaczać w swoich 
sprawozdaniach, że. w kotle pruskim 
pozornie zimnym, zaczyna się gotować, 
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Dziś po sześciu latach od tej hbistos 
rycznej chwili, koeioł ten grozi wys 
buchem. s ŁC: 
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Chłopak w żaden sposób nie mógł konia 


arcybiskupa Ciepla- 
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mięszaniu się władz świeckich do atrybucji 
ezysto kościelnych, jakiemi są. małżeństwa. 
Przyjęta rezolucję, zwracającą s'ę do sejmu i 
senatu r protestem przeciw wprowadzaniu élu- 
bów cywilnych, 


OBORNIKI. (Zebranie okręg we Straży Pc- 
żarnych). W Obornikach odbyło się w niedzie- 
lẹ, dna 21 bm. zebranie okręgowe Straży Pożar- 
nych na powiat obornicki. który po organizacji 


odchrdzi do okręgu IV z siedzibą w Wągróweu. | 


Na zebranie przybyli od Głównego Związku z 
Poznania pp.: radca Dziedzicki, inspektor po 
żarnictwa Górniak, instruktor Bednarek ł b. na. 


_ czelnik okr. p. Bosiacki z Wągrówca, oraz de- 


legaci straży pożarnych. Celem zebrania było 
wybrać zarząd ckręgowy. Wybrano następują- 
cych panów: 1) burmistrza Maćkowiaka z O- 
Tome 2) sekr. miejskiego Krlińskiego z Obor- 
nik, 


Banaszaka z Kiszewa Komisję rewizyjną twa 
rzą pp: 1) Brkowski W'ktor z Obornik, 2) He- 
wosz Władysław z Łukowa, 3) Kozłowski Wa- 
lenty z Węglina ; 
Referat o organizacji i pożarnictwie wygłosił 
inspektor pożarnictwa nm. Górniak z Poznania; 
dalej przemówił też radca p. Dziedzicki z Po- 
znana Burmistrz m. Obornik dziękował -na- 
czelnikowi ckręgowemu p. Bosiackiemu z Wą- 
grówca za jego trudv nad strażami 
obornickiego. 
fotografja. 


SKOKI. (Dzień katel'cki). Za staraniem 
ks. prob: Sianiszewskiego wyłoniły ze siebie tut, 
Towarzystwa Komitet Dnia Katolickiego w na- 
stępuiącym składzie: przewodniczący p. Szcze- 
pan Now'cki. skarbniczka — p. Ewa Wildów- 
na, sekretarz — p. Wacław Buczkowski, Poza- 
tem wehoedzi z każdego Towarzystwa jeden 
członek jako ławnik. Referat o małżeństwie 
wygłosi p. Sylwester Ciszak.- Członkowie miej- 
scowego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej i 
Meskiej dla uświetnienia Dnia Katolickiego Wy- 
głoszą okolicznościowe wiersza. l 

— Przv budowie n-we] strzeln*cy, narzędzia 
przedsiebiorcy budewlaneso p. Kazimierza Na- 
jJewalskiego. które wozostały przez n'edzielę na 
budowli zostały w nocy z niedzieli na ponie- 
działek przez nieznanych osobników powrzu- 
tane do jeziora, 4 


KOPANINA. (Nowa Rada Srk Ina). Inspek- 
łorat Szkolny w Wągrówcu zatwierdził nową 
na sześć lat wybraną Radę Szkciną w osobach 
pp.: Batczykowskiego Jana. Wojciechowskiego 


powiatu 
Po zebraniu nastąpiła wspólna 


Blocha Jana. Bukowskiego Jana oraz Walczaka 
Franciszka. 


CHODZIEŻ, (Śmiertelny wypadek). Dnia 
18 bm. o godz 18.15 wyskoczył z jadącego po- 
ciągu w kierunku Wronki —- Miała, pow. 
Czarnków, osobnik i na miejscu się zabił. Po- 
wodem śmierci było rozbicie czaszki. Jak z do- 
kumentów osobistych stwierdzono, nazywa się 
an Kubat Władysław, urodzony 11 listopada 1708 
roku w Puszczewie pow. Częstochowa, rodzice 
zaś zamieszkują w Rulejach, pow. Częstochowa, 
Przyczyną wypadku jest przypuszczalnie nie- 
wykupienie całkowitego biletu  kcłejowego do 
stacji Miała tylko do stacji Mokrz, i aby 
uniknąć kary za nieprawne przedłużenie jazdy, 
wyskoczył 500 m. przed stacją Miała. 


WRZESZCZYNA, pew, Czarnków,  (Nie- 
oestrczność rzdziców) W rowie opodal Wrze- 
szczyny, pow. Czarnków utonął £-letni syn rol- 
nika Sobkowiaka Romana, Leon, bawiący się 
wspólnie_z 4-letnim bratem Stanisławem bez 
żadnej opieki i nadzoru. Leon wpadł do rowu 
ij utonął. Ojciec przechodząc cbok rowu. spo- 
strzegł topielca, jednakże mimo wszelkich za- 
biegów. dziecko życia nie odzyskało, 


I gdy ci, którzy pod niego węgiel 
podkładają, instynktem  żarłocznego 
zwierzęcia czują, że jeszcze zawcześnie 
zwrócić się z nim ku Belgji i Francji, 
zdyż to kosztowałoby ich za wiele, — 
«w stronę wschodu kierują swoje: oczy, 
głosząc już wyraźnie i jawnie, że nie- 
zbędny im rzekomo do ich gospodar- 
czych: celów nasz Sląsk, a dla łączności 
Prus wschodnich z resztą ich kraju 
nasze nadbałtyckie Pomorze, muszą 
być prędzej czy później nam wydarte. 

By zapewnić pokój Europie, na stra- 
ży którego stoją nie inni (wstrzymajmy 
pogardliwy śmiech) — tylko oni. 

D iehezpieczeństwo więc nam znowu 
zagraża. 

Hannibal jak za czasów rzymskich, 
stoi znowu u naszych wrót. 

Musimy więc strzedz się i czuwać. 

I trzymajac sucho proch, z nabitą 
bronią u nóg, kierować nasz niedowie- 


 qrzający ku nim wzrok. 


Ale jednocześnie, nię poprzestawać 
na tych. państwa naszego .i naszego 
rządu cbowiązkach. 

W sile ducha, który wzmagać i pod- 
trzymywać powinien ducha na Śląsku, 
i w naszem nadbałtyckiem oknie na 
szeroki świat, bez którego zdusi nas w 
śmiertelnym swoim ncisku nafniebez= 
pieczniejszy masz wróg, krzepić bez 
wytchnienia ogień łączności i odporno- 
ści względem niego. 

Więc go krzepmy. 

- I wiedząc czem jest dla Śląska na- 


- Szego i Pomorza, sponiawierana i zohy- 


4 NE a de ERO 


3) Jana Wrońskiego z Obornik, 4) Stube 
Pranciszka z» Rogoźna, 5) Nowaka Stanisława 
z Rogoźna 6) scłtysa Prangeso z Kiszewa. 7) 


Tana. Meżydłe Knuchcińskieso Stanisława. Brzę- 
kowskiego Józefa, Przybylsk' ego 


Ar za 


5844 


z Pomorza. 
TUCHOLA. (Wielka manifestacja), 


W dn. 
21 bm. Związek Obrcny Kresów Zachodnich w 


porczumieniu i współpracy wszystkich. towa- 
rzystw w Tucholi, urządził wspaniałą manife- 
stację z uroczystym 'pochodem w piątą rocz- 
nicę plebiscytu górnośiąskiego. 0 godz. 1280 
ruszył z rynku pochćd Tow, miejscowych że 
sztandarami poprzedzany muzyką wojsk. 62. pp. 
Nadmienić należy starania tut. seminarjum 


Państwowego które w pochodzie urządziło ła- [ 


dnie udekorowany wóz, przedstawiający Polskę, 
natomiast Tow. Pow. i Woj. wóz. renrezentują- 
cy przemysł śląską. Po pochodzie pre- 
zes miejscowego Z, O K. Z p Gus wyglcsił OR. 
licznościowe przemówienie. Następnie odśpie- 
wano „Rotę i wysłano rezolucię z hołdem bra- 
ciom górmoślązakom do Katowic na ręce dr. 
Jarczyka. 


WĘGORZYNA, pow. wąbrzeskł. (Walne ze- 
branie Tcw. Powst ł W j) W niedz'eię, dnia 
14 bm odbyło się na sali p. Grzeszewskiego w 
Węgorzynie walne roczne zebranie Tow. Powst. 
i Woj., które zawiązało się już w maju 1923 r. 
Z bólem serca jednak musimy radm'enić, iż 
w cągu tych trzech lat, dzięki nieudolnemu za- 
rzadowi Tow. prawie nio nie zdziało, 


jak'mś dziwnym zbiegiem okcl'czneści, prawie | golinowi, b. dzierżawcy hotelu Pod 3-ma 


__ Piątek, dnia 26 marca 1926 
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TCZEW. (Nowoczesny. Ursus), Sensacyjna 
walka z bykiem odbyła się w Hali Miejskiej. 
Wprowadzono na salę wielkiego stadnika 
(premjowanego na wystawie w Grudz adzu), 
„pochodzącego ze ŚSzpęgawy i trzymanegó na 
uwięzi, Cały parter i balkóny wypełnione wiel. 
ką ilością wydzów. Niepokój wśród publicz- 
ności wzrasta. Na dany przez kierownika wal- 
ki sygrał, ziawia się olbtzymi Grikis i z*miej- 
sca rozpoczyna atak, chwytając przeciwnika 
za rogi. Chwilami olbrzym skręcił bykowi tak 
łeb, iż znalazło się na grzbiecie, mimo ta żwie- 
rzę nie straciło równowasi. Dopiero pa trze- 
ciem spotkaniu nowoczesny Ursus powalił zw e- 
rzę na kolana, wśród frenetycznych oklasków 
licznych widzów, Walka trwała 25 minut. 


Jeszcze smutne rzeczy z Femorza. 
Na stacjach kolejowych Przyłubie Kraińskie, 


Cierpice, umieszczono jak widać, zupełnie nowej 


tabltczki na aparatach blokowych z treścig, 
„nach Śchulitz, aus Schirpitz nach Thim“, 

Znajdują się tu również nowe Stemple -Sta- 
syjne, o dzwo! — w polskm języku wykonane, 
(lecz zato bardzo tandetnie) z uviększoną rekla- 
mą „Graveur, Jeppengasse, Danzig". 


Eorum. 


Nieuczciwe bankructwo., — oszustwo — czy 
skrajna głupota. 


j(Analfabeta kupcem i restauraterem w jednej 
osobie, — Olbrzymie straty. — Dziesiątki pokrzy* 
wdzonych. — Lichwa pienieżna, czy chęć zdoby 
cia lekkich zysków. — Exemplaryczna kara.) 


Jak już donosiliśmy swego czasu, w dniach 
19 i 20 bm. odbyły się przed tut. Izbą Karną Są- 


W końcu, du Okręgowego ciekawe rozprawy przeciw Go- 


Koro- 


cały zarząd dotychczasowy rozjechał się, skute; nami. 


kiem czego Tow, chyliło się ku upadkowi. 

Na walnem więc zebraniu w dniu 14 bm. do- 
tychczasowy wiceprezes Kwiatkowski hasł-m 
„Wcliność* zagaił zebranie. witając zebranych 
członków i gości z Węgorzyna i okol'cy. Po ro- 
daniu do w'adomości statutu przystąpiono do 
wyboru nowego zorządu, który się odbył przez 
aklamację. 

Prezesem został jednogłośnie wybrany drh. 
Kwiatkowski, nauczyciel z Orzechowa, b. wice 
prezes towarzystwa. Za następnych członków 
zarządu zostali wybrani: jako wiceprezes — drh, 
Jerzy Rohde, naurzyciel z Węgorzyna, „sekre- 
tarz — drh. Stanisław Fiałkowski z Orzechowa, 
skarbnik — drh, Jan Machinia, scłtys z Wego- 
rzyna, komendant — drh. Bernard M chałek z 
Węgorzyna, zest, kom. — drh. Antoni Pawlica z 
Orzechowa, referent oświatwy — drh. Stanisław 
Piontek. nauczyciel z Zajączkowa. Wyb*r tą 
du honorowego i komisji rewizyjnej odiożono 
na przyszłe zebranie, 


SZLACHTA. pow. stargardzki, (N/eszczą- 
śliwy wyradek). Syn miejscowego sołtysa 21- 
letni Józef Łobocki, wracał ze Śliwice, dnia 14 
bm. a było to w n'edzielę, do domu. W drodze 
do domu przechodzić musiał przez mały rów. 
W chwili gdy chc*ał przez ów rów przeskoczyć, 
musiał dostać prawdopodobnie ataku serca i 
wpadł” do rowu, w którym było tylko 13 cm. wo- 
dy i utopił się, Nazajutrz naleziono go nięży- 
wego w rowie. , 

CHEŁMŻA. (Podzirkrwanie). Towarzystwo 
miłośników sceny polskiej w Chełmży urzą- 
dziło w niedzielę, dnia 14 bm. powtórne przed- 
stawienie „Królowa przedmieścia”, przeznacza- 
jąc czysty zysk dla tut. bezrobotnych. Po ure- 
gulowaniu rozchodów p. sekretarz Wyczyński 
wręczył m* 11120 zł. na rzecz bezrobotnych, za 
co składam serdeczne „Bóg zapłać”. 
Kurzętkiwski, burm. 


dzana przez prusaka długie lat dzie- 
siątki nasza książka, nieśmy ją im wy- 
trwale. i 
Idź więc książko, w te ciemiężone 
bez miłosierdzia tak długo strony. — 

Wprowadzaj pod wszystkie tam strze- 
chy, światło promienne myśli polskiej, 
i polskich narodowych ideałów, — 

Pogłębiaj w sercach katowanych 
tak nieludzko, umiłowanie wspólnej 
Ojczyzny, i wiarę, że dla obrony mna- 
szych kresowych szańców, nie pożałuje 
ona, w razie potrzeby, ostatniej kropli 
krwi, — 

I mów bratniemu ludowi, zamiesz- 
kującemu te bezcenne dla nas ziemie 
6 tem, jak niegodziwie oszukiwanym 
on był przez wiekowych  ciemięzców, 
gdy pastwiąc się nad tobą, plugawijli 
wielką duchową kulturę przyrodzonej 
jego Ojczyzny, okłamując go bezczelnie 
i niegodziwie, że Polska, w tysiącole- 
tniej swojej, pełnej bohaterskiej chwa- 
ty przesczłości, nie była w stanie ze swo 
jego durha wysnuć nic ponadto, co bę- 
dąc świadectwem rzekomej jej niższo- 
ści, ha miano literatury wśród narodów 
pierwotnych jedynie zasługuje. ; 

O tem Ślązakom si Kaszubom na- 
szym, o! książko polska mów. 

Bo jesteś i pozostaniesz mna wieki, 
jak się wyraził o wieści gminnej nasz 
nieśmiertelny Mickiewicz, — 

„Arką przymierza, 
Między młedszemi | dawnemi laty, 
W Tobie lud składa broń swego rycerza, 


SŚwych myśli przędżę i swych uczuć kwiaty”, 


e 
DĄ 


|rządcy do hotelu. Towary, które zastał, oddał 


Świadków i biegłych powołano 37. Przewod- 
niczył rozprawie sędzia dr. Piasecki; oskarżał 
prok. p. Ćwikliński. 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu ' Gogo- 
linowi oszukańcze bankructwo, oszustwo na nie- 
korzyść całej masy wierzycieli, chęć ukrycia to- 
warów przed masą kcnkursową i.faworyzowanie 
jednych wierzycieli z uszczerbkiem na majątku 
dla drugich, co stanowi według ustawy konkur- 
sowej zbrodnię karalną od 1—15 lat więzienia. 

Oskarżony zeznaje, że oddzierżawił w roku 
1923 od p. Wł. Sadowskiego, właściciela hotelu 
3 Koron przy Staromiejskim Rynku cały hotel 
wraz z ruchomościami i restauracją za czynsz 
miesięczny równowarty 60 ctr. żyta. Początki 
były marne; dzięki jego sprężystości frekwencja 
zaczęła się poprawiać, hotel i restauracja były 
stale przepełnione, lecz przyszła stabilizacja wa- 
luty, czasy się zmieniły, ludzie nie mieli pienię- 
dzy, więc objął Kasyno Oficerskie w Centralnej 
Szkole Strzelniczej, tam pp. oficerowie pili na 
kredyt, wpadł na ogromne sumy; zaczął poży- 
czać, musiał placić lichwiarskie procenty. Z do- 
broduszności podpisywał weksle grzecznościowe, 
które poszły w obieg. Zaproiestowane musiał 
wykupić za drugich, na wykupienie znowu po- 
trzebował pieniędzy; te znowu uzyskał z pożycz- 
ki — i tak dalej, dopóki nie przyszły terminy 
płatności, wierzyciele zaczęli nalegać, — płacił, 
dopóki mógł, aż już nie starczyło, — i jeden 
wprowadził do hotelu zarząd przymusowy — na 
tem skończyła się afera i zapoczątkował tragi- 
czny koniec. 

Cała litanja długów przedstawia w przybli- 
żeniu sumę 80.000 zł i około 550 doł. am., nie li- 
cząc czynszu za 10 miesięcy i podatków w kwo- 
cie około 14.000 zł. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy opowia- 
dał swym wierzycielom, celem uzyskania po- 
życzki, że posiada majątek 400-morgowy pod Ry- 
pinem, że urządzenie hotelowe jest jego własno- 
ścią, że otrzyma w spadku dolary z Ameryki, że 
zapraszał wierzycieli na polowanie do swoicn 
dóbr? — Oskarżony odpowiada, że miał zamiar 
kupić majątek pod Rypinem, że faktycznie na- 
leży mu się spadek dolarowy po zmariym w 14 
reku bracie, że posiadał dom w Dobrzyniu, lecz 
nie pamięta, żeby zapraszał wierzycieli na polo- 
wanie do swoich dóbr. Oskarżony broni się rów- 
nocześnie przed zarzutem, że trwonił ogromne 
zyski i starał się wykazać, że zyski wykalkulo- 
wanę przez przymusowego zarządcę p. Napieral- 
skiego, są nierealne. * 

Św. Wasik, z Magistratu, zeznaje, że długi Go- 
golina w dziedzinie podatków przez ostatnie pół 
torarocze wzrosły do 10.0060 zł prócz długów 
wekslowych dla Kasy Miejskiej Oszczędności w 
wysokości 2.500 zł, (Głosy z audytąrjum: „Bied- 
nym za 50 gr. graty fantują, a takim gościom 
półtora roku 198 tysięcy zł czekają.) 

Św. Szloma Heisiy (izr.) zeznaje, że przyjął 
od oskarżonego weksle żyrowane za niej. Dom- 
browskiego i Rządkowskiego, piekarzy, którym 
dostarczał mąkę. 

Św. Fołom zeznaje, że pożyczył 1925 roku osk, 
nie wiadomo już ile! „Jak to pan nie pamięta?" 
pyta p. przewodniczący, — Nie wiem, byłem na 
wojnie kilkakrotnie kontuzjowany. (Świadek mi- 
mo tego jest na odpowiedzialnem stanowisku 
komornika powiatowego!) Nie wiem, czy 6 czy 
$ czy też tylko 4 tysiące pożyczyłem w gotówce. 
Żyrował św. Głowacki i św. Beszert. 

Św. Szczepanowski, kom. sądowy, zeznaje, że 
przeprowadzał wprowadzenie przymusowego Za: 


według protokułu. 

Św. Płaskowieki ma do oskarżonego praten- 
sję na 1.400 zł. Świadek zeznaje, że nigdy nie 
dałby ask. pieniędzy, gdyby u niego nie widział 
całej paczki weksli z dobremi żyrami. I 

Św. Sadowski, właścicial hotelu, zeznaje z 
widócznem wzruszeniem, że zostawił mu wszyst- 
ko, gdy wyjechał do Ameryki, by załatwić spra- 


wy majątkowe. Czynsz oskarżony płacić miał 
na książkę do banku. Dopiero później, naweć 
w Ameryce przybyli Polacy, powładali mu, że 
z hotęlu zrobiła się istna świniarnia, 

Św. Kowalski, zastępca elektrowni i gazowni, 
stwierdza, że osk. jest winien elektrowni za gaz 
i elektryczność razem 1732 zł. 

Św. Falkiewicz, portjer hotelu, zeznaje, że za 
właść. Sadowskiego czysto było i schłudnie w 
hotelu; za osk. brudy i nieład, że mimo tego 
interesy szły dobrze, gości było dużo. ' K 

Św. Szymkowiak kontroler ubezpieczalni kra- 
jowej, także pożyczył osk. 4000 zł. I jemu osk. 
opowiadał o miynach; „On umiał tą sprawę tak 
pokręcić — powiada świadek — że od każdega 
wyłudził pieniądze”. 
| Św. Majewski L pożyczył osk. 550 dol i 1500 zł, 
otrzymał z tego z powrotem 380 zł na utrzyma- 
nie. Świadek zaprzecza, jakoby rieniądze te o- 
rzymywał jako procenty od kapitału. 

Przy tej okazji św. Głowacki przystępuje da 
stołu Trybunału i oświadcza, że prawie wszyscy 
wierzyciele otrzymywali od oskarżonego weksle 
In blanco, które przetrzymywali aż do ostatniej 
chwili, mimo tego, że są one ważne tylko na 
3 miesiące, przez co oszukano i Skarb Państwa 

Św. Majewski II. oświadcza, że zna osk. je 
szcze z Rypina jako parebka pastora tamtejsze» 
go. Pożyczył osk. 8000 zł dlatego tylko, że tenże 
zaimponował mu tem, że jako analfabeta tak 
prędko się dorobił. Z tych 8000 zł otrzymał z po- 
wrotem kilka butelek koniaku, 5 butelek piwą 
1200 zł. 

Św. Sadecki, spedytor, zeznaje, że u niego osk. 
przetrzymał przez kilką tygodni kilka skrzyń 
wódek. 

Św. biegły Śmigielski zeznaje, że i jemu wi- 


-nien osk. 2700 zł za dostarczone piwo i wodę so- 


dową. Pod względem iachowym biegły zeznaje, 
że obrót wykazany u osk. należy uważać za 
dobry. 

Św. biegły Gośliński zeznaje, że osk. nie był 
zmuszany prowadzić ksiąg handlowych, jednak 
prowadzić musiał ksiegę obrotową. Urzędnicy 
skarbowi powinni byli dostrzec, że” księgi tej 
niema i dopilnować, by ją zaprowadzono. U in- 
nych restauratorów przeprowadza się częste re* 
wizje! To, co widzę, to nie księgi-- to szma*v; 
ks'ęga tych zapisków kredytowych, to nic, tu 
księga tych panów, co pili na kredyt... i lu ne 
rachunki. -» Na zapytanie p. prokuratora co do 
hotelu, św. odpowiada, że nie jest hotelistą, 0- 
świadcza jednak, że w obecnych warunkach na 
przejęcie tego hotelu potrzebaby 20.600 zł, daw- 
niej, to wcale nie było potrzebnem. Dawniej 
można było pod ochroną ustaw brać bardzo du- 
żo na kredyt, a oddać nic literalnie, bo nawet 
kilka dni po otrzymaniu towaru, pieniądz nie 
nie znaczył. Takich ludzi, którzy na takiej spe- 
kulacji się dorobili, było moc. Tak samo oskar” 
żony w tym czasie miał czas się dorobić. W Tor 
runiu nie zaszedł ani jeden wypadek bankruc= 
twa hotelu lub restauracji z powodu nikłej frek- 
wencji. O ile jakie przedsiębiorstwo upadło, to 
tylko z powodu olbrzymich kosztów utrzymanie, 
i opłat skarbowych, których jest stanowczo za 
wiele. 

Św. Napieralski zeznaje, że jako kierownik 
kasyna znał olbrzymie zyski oskarżonego. Wszy- 
stkich oficerów z kudaku samochodem wożono 
do hotelu 3 Koron, by tam stracili pieniądze. 
Świadek stawił kaucji 8000 zł, z których nienie 
odebrał. Kasyno upadło dlatego, że góspodaro- 
wano chaotycznie —— bezplanowo. 

W drugim dniu rozpoczęto rózprawy o godz 
1l-tej. Jako pierwszy przemawiał p. prokurator, 
Społeczeństwo nasze przeżywa. cieżki kryzys go- 
spodarczy i moralny. To nie zła kon'unktura, 
lecz głód gotówkowy spowodował, że właśnia w 
tym czasie kupiectwo nasze spotykają zarzuty 
paskarstwa nieuczciwości i to niejednokrotnie 
słusznie. Lecz to nie ogół — to jednostki. którę 
grasują na szkodę całego kupiectwa. Właśnie te 
jednostki spowodowały orgje spekulacyjne, pa- 
skarstwo i w konsekwencji wydanie ustawy z 22 
lipca 1922 r. 

Omawiając samą istotę czynu karyrođnego. 
p. prok. stwierdza, że właśnie to rozpasanie spe- 
kulacji po wojnie 1871 r. spowodowało ciała ue 
stawodawcze do wydania tak surowych praw w 
dziedzinie konkursowej. Obecnie. gdzie przeży* 
wamy o wiele gorsze czasy, powinne ons być Zza- 
stosowane z całą bezwzględnością. W końcu 


„swego przemówiienia p. prokułator wnosi o uka- 


ranie osk. tsrocznem ciężkiem więzłeniem, 

Mimo świetnej przemowy p. mecenasa Sokn- 
skiego, Trybunał po prawie 175-gódzinnej nard- 
dzie ogłasza wyrok, skazujący oskarżonego za 
oszustwo, oszukańicze bankructwo i fawary70wa" 
nie wierzycieli — na 1 rsk więzienia z policze” 
niem aresztu Śledczego. Ą 

P. prokurator stawia wniosek o natychmią* 
stowe aresztowanie. 

Obrona sprzeciwia się 

Sąd po naradzie uchwala zatrzymać.oskarżo- 
nego natychmiast w areszcie i uchylić areszt 
tylko w razie stawienia kaucji we wysokości 
15.009 zł. - 

Na tem zakończyły się rozprawy 


DONA OO TO Z RNA CROTOS ROEE RECE, 


ZMARLI. 

Śp. Zofia z Gruszczyńskich Mieczysłą» 
wowa Hałacińska w Wągrówcu, żona dy= 
rektora dóbr. 

Śp. Zołja Szłapkówna w Kościanie. 

Śp. Leon Lehmann, praktykant skarbo=' 
wy w Chojnicach, 

Śp. Franciszek Golnik w Serocki na 
Pomorzu, > i 


Śp. z Jankowskich Maria Golnasowa w) 
Golubiu. 


Paweł Bowski 
Hemists 
Mostowa 10 l. pir. Mostowa 10 I. ptr. 


Sztuczne zęby, korony, mostki wy- 
konuję pierwszorzędnie. 


A w 
Bydgoszcz, czwartek dnia 25, marca 1926 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś w czwartek Zwiastowanie N. M, P, 
Jutro w patek Ludgera. Teod.ra. 
Wschćd słońca o godzinie 5. 55. 
Zachód słońca o godzinie 6, 19. N 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od poniedziałku 22. bm. do poniedziałku 29 
bro. dyżurują następujace apteki: 
1) Apteka Fiastowska, Plac Piastowski, 
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek. 


26908, Wypożyczalnia Książek Lekłora ul. 
Gdańska 14ł otwarta codziennie od 8. do 6. 


„TEATR MIEJSKI, - | 

Dzś w czwartek ostatni raz przed świętam 
sensacyjna sztuka Molnara grana 1a wszystkich | 
scenach polskich z ogromnem powi. td 


„D'akeł”, z J. Krokowskim w roli tytułowej i 
T. Bohdanską, R. Rawicz, E. Głcgowską, W. Ści 

borem, i J. Orliczem w rolach głównych. 

W pątek 26. bm. cieszaca sie niesłabnącem 
powodzeniem ,Moraln'ść pani Dulskiej“ z N. 

Morozowiczową w roli tytuł wej, 

W sobotę, 27. bm. premjera” arcydzieła d. 

Korzeniowskiego, sztuki ludowej ze śpiewami i 
tańcami „Karraccy górale". Główne role obięfi: 

N. Morczowiczowa, K. Lorenz. C Nadwórna, 

T. Skarzyński, W. Kosińsk', M. Lenk, M Ro- 
man, C, Strzelecki i inni. Nową wystawę przy- 
gotowuje R. Czaplicki, Reżyseruje M, Lenk któ. | 
ry równocześnie prowadzi próbv z arcywesułej į 
kornedji „Pomysł panny Franciszki“, w której | 
duże pole popisu w roli tytułowej znajdzie p. j 
Halina C'eszkowska. 


TEATR POPULARNY 

iw ogrodzie Patzera). 
Dziś premjera „Trójki hulta;skiej*, wodewilu 
w 4. aktach ze Śpiewami i tańcami Nestrcya 
z pp. Polem, Corncbisem, i Bystrzyńskim w 
rolach głównych. 
.W piątek, 26. bm. po raz 6-ty „J jne Firułkes* 
sztuka w 4 aktach G. Zapolskiej, ciesząca się 
wzrastającem powodzeniem, 
W przygotowaniu „Warszawa w nocy”, wo- 
dewił w 4 aktach C. Danielewskiego, 
Teatr dziecinny w Teatrze Popularnym code- 
gra w niedzielę 28, bm. po raz 2 „Fowrót taty“ 
efektowna baśń w 3 obrazach według A. Mic- 
kiewicza. 


Zebranie Okręgowe Zarządów Towar | 
rzystw Katolickich Robotników Polsk. 


godz. 6.80 wiecz., 
przy farze. 

O liczne i 
uprasza 


na salce paraf jalnej j 


punktualne przybycie 


Zarząd. 


moza 


—— Akademickie Koło Bydgoszcz. Dnia |' 
27 bm. odbędzie się o godz. 18 w salce 
konierencyjnej Dziennika Bydgoskiego przy 
ul, Dworcowej 2 wieczór dyskusyjny „Aka- 
demickiego Koła Bydgoszcz” przy Uni- 
wersytecie Poznańskim, Goście i sympaty- 
cy mile widziani, Pożądany jest jaknajlicz- 
niejszy udział członków A. K., B. 


Zarząd, 


Listy bydgoskie. | 


Bydocszcz, 24 marca. 


Niezwykłe ciężki obowiązek włoży- 
ła redakcja na moje barki. Oddano mi 
wszystkie listy, jakie wpłynęły do 
„Dziennika* w sprawie pani Dulskiej, 
abym na ich podstawie oceniła, co opi- 
nja publiczna o twórczości Zapolskiej 
sądzi. 

Stosując się do tego życzenia Redak- 
cji muszę być zarazem niejako sędzią 
we własnej sprawie, bo moje to tak po- 
chlebne o tej autorce odezwanie się, 
wywołało calą scysję. 

Drażliwa to misja i wolałabym się 
jej niepodejmować.  Zaintereśowanie 
sztuką „Moralność pani Dulskiej" było 
Ta ogół niewielkie. Spodziewać się by- 
ło można silniejszej frekwencji już ze 
względu na tę polemikę dziennikarską, 
ktora tę sztukę poprzedziła. Ci, co byli 
mogli i powinni pójść, wymawiali się 
na czas przedświąteczny. I to racja! 
Listów w pmiaterji tej wpłynęło ogó- 
łem 32. Niewiele to, ale też nie każde- 
mu jest danem uprawiać krytykę, tea- 


| gebera. 


-już przychwycono FYSTOWĘKIEEO? 


odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. of 


zwał p. Słom'ański, ul. 


4ra alna. 


ralos: 


ERY 4 LG 3 n DELE 
+ F 


Piatek, dnia 26 marca 1926 r. 


Dokoła Sprawy morderstwa 
=~ . przy ul. Jagiellońskiej. 


Arytyczny moment — Rysiewski ujęty. — Dobroduszny list. — Kto 
się dziś cieszy najwięcej. — „Delikatna rączka” i młotek, — Powin- 
om. Pisarzewskiemu. — Krzywdząca pogłoska. 


szować 


Wtorek ubiegły był dniem krytycz- 
nym dla sprawy morderstwa Ś. p. Leit- 
Ze zrozumiałem  zaciekawie- 
niem i niecierpliwościa czekano na de- 
peszę policji śledczej wileńskiej — czy 


też nie? 

O godz, 12 w południe przyszła dópe. 
sza donosząca, że morderca F. Rysiew- 
ski został ujęty. Przed redakcja gro- 
madziły się tłumy komentujące wiado- 
'meść ujęcia drugiego mordercy SH iD. 
Leitgebera. Otóż okazało się, że prze- 
widywania policji były słuszne, Rysie- 
wski uciekał do brata swego na Wileń- 
pz. "Przychwycona matką poda- 
ła dokładny adres, gdzie synalka zosta- 
wiła mianowicie Nowo-Święciany i tam 
go ujęto, założono kajdanki į dziś jest 
w drodze do Bydgoszczy. Charaktery- 
styczne jest, że R. pisał do kolegi swe- 


| go z którym ostatnio bawił się wesoło 


w Toruniu list z podaniem adresu, gdzie 
u bratą zamieszkał donosząc; że mu się 
dobrze powodzi prosząc, aby napisał co 
słychać w Bydgoszczy. List ten przy- 
szedł w poniedziałek do Bydgoszczy. 
A wieczorem dowiedział się., że wła- 


[śnie tęskni za nim i że dziś żądni sen- 


sacji oczekiwać będą popołudniowego 
pociagu, aby się jego „delikatnej rącz- 
ce“ przyjrzeć, zobaczyć 16-letniego dry- 
blasa z kajdanami na ręku. 

Niewatpliwie dziś jeszcze zobaczy się 
ze swoim młodszym kolegą, rozradowa- 
nym jego przyjazdem Przemysławem 
Leitgeberem. Policja okaże się wzglę- 
dną dla R. bo nie nie trzeba będzie wy- 
dostawać per fas lub nefas z niego, 
wszystko jest czarno na białem. Nawet 
młotek, narzędzie krwawego okrutnego 
mordu, którym zabijał wyrysuje mu 
Leitgeber. Nie jest to duży, ciężki mło- 
tek, jak ogólnie przypuszczają, owszem 
bardzo lekki, o krótkiej rączce, a że o- 
kazał się tak niezawodnym, to zasługa 
Rysiewskiego jego „delikatnej wielkiej 
raczki“ į pewnego uderzenia. 


mite aa ao ai o i a a ai i tychczasowy skarbnik, 


— Aida, opera Verdiego w 5. aktach (7 od- 
lonach) qodegrana zostanie raz tylko w po- 
giedziałek 29. bm. w Teatrze Miejskim. W par- 
tji Radamesa jedyny raz gościnnie wystąpi 
Światowej sławy śpiewak niezrównany Ignacy 
„Dygas, król śpiewaków polskich. Prosimy o 
-wczesne zaopatrzenie się w bilety, aby uniknąć 
natłoku. 


Sa Kancelarja Teatru Miejskiego zawiada- 


„mię, że ‘już wydaje się legitymacje zniżkowe 


ha. sezon letni po cenie 2 zł. od osoby, co znaczy, 
Że ' 'opłata zostaje znacznie cbniżona, ho legity- 
linacje są ważne na wszystkie przedstawienia do 
końca sezonu. Warunki r a takie same 
£o poprzednio. 


© m Zebranie Zarządu Krmitetu Wychowan'a į 

izycznege i Przyspzstbienia W jsk weg: m a- 
Sta Bydgeszezy odbedzie się w Magistracie pO- 
kój 26 w dniu 3i. bm. o godz. 14. wiecz rem. 


— Dla ochrony Czerwsnego Krzyża ofiaro- 
Dwcrcowa, kaszówki, 
flaki i csierdzie; firma Cywiński i Rambalski 
«przysyła dziennie 4 bułki. Ofiarcdawcom skłrda 


serdeczne S a i 0 Czerw, SARE 


Onge’ nie o Wytykė tu ehaol A 
a o pewne ludzkie wyczucie, co jest złe 
a co dobre, co może dodatnio a co ujem- 


„Nie wpłynąć na ludzi. 


Z wielkiem zadowoleniem konstatu- 
ję, że twardy dotychczas sąd o Zapol- 
skiej złagodniał znacznie, a w wielu li- 
stach przeszedł nawet w entuzjazm. I 
tak pani Franciszka Kłobucka pisze: 

„Przeniósłszy się niedawno , z- West- 
falji do Bydgoszczy, pierwszy raz zet- 
knęłam się z twórczością Zapolskiej, o 
której dotychczas słyszałam przeważnie 
niechętne odezwania się. Mój Boże, 
gdyby -Niemcy mieli taką Zapolską, 
jakżeżhy ją uwielbiali!" 

Jest to wyrok bez motywów, które 
widocznie (zdaniem tej pani) same na- 
suwać się powinny. Alę oto co pisze p. 
K. Zgorzalik: 

„A więc autorom dramatycznym nie 
wolno dotykać ujemnych stron życia? 
W takim razie zniszczmy wszystkie 
skulptury świata klasycznego, prze- 
kreślmy jego mitologję, a zwróćmy się 
do kultu średniowiecza, do biczowników 
i skopców*... 

Na szersze tory wszedł p. Jerzy Ca- 


4 


Czy ! 


bezrobotnych. 


Roczne! walnie zewatie 


Konferencji Prezesów. 


We wtorek dnia 23 bm. w „Ognisku” ode 
było się roczne walne zebranie Konferencji 
Prezesów. Na przewodniczącego zebrania 
powołano p. Antoniego Czarneckiego. Dr. 
Szymański przedstawił zebranym dzia- 
łalność Konferencji w ubiegłym roku, 
przypomniał wszystkie uroczystości od uro- 
czystego protestu w dn. 16 marca 1925 r. 
aż do ostatniego zebrania w sprawie Gene- 
wy. Mówił i o tem, co zamierzał, a co mu, 
terjalnego. Dzięki tak szybkiemu od- się nie udało, jak np. wybory do Rady Miej- 
kryciu morderców wzrośnie powaga i | skiej: wspomniał również i o tem, czego 
szacunek dla organów bezpieczeństwa | nie zrobił, mówiąc o ciężkich walkach 
no... i nagroda 2000 zł powędruje pod | (chyba z wiatrakami) z przeciwspołeczną 
wskazanym adresem. działalnością r. Kronenberga, przypisując 

Wszystkich trwożliwych możemy za | Sobie zasługę stworzenia SĘ itetu Obywa- 
pewnić, że R. w drodze nie ucieknie bo. | telskiego dla bezrobotnych!!! k ; 
wiem, pilnuje go eskorta policyjna z Zebrany według. relacii.  sekeetarga 
Bydgoszczy, nie obcy, wśród których Zwierzchowskiego, było: zarządu — 16, ple- 
mógłby poczuć sie obco i zatęsknić za narnych — 8. Zdawał rachunek z włodarst= 


Policji naszej w osobie komisarza 
Pisarzewskiego, dziś gdy już drugi mor- 
derca został ujęty możemy,  powinszo- 
wać pełnego sukcesu, moralnego i ma- 


wolnością wa swego i skarbnik: dochód 724 zł. 90 gr, 
„pozostałość w kasie 275 zł. 84 gi. . 
Tak: potworny mord, popełniony Imieniem komisji rewizyjnej przemówił 


przez młodocianych przestępców poru- | p, Żmudziński, stwierdzając nadmierny wy- 
szył oczywiście całą Bydgoszcz. Z wiel- | datek na podróż do Gniezna dr, Szymań- 
ką ciekawością wczytywano się w spra- | skiego — 100 zł., kosztowność telegramu do. 
wozdania naszego współpracownika ko Genewy — 60 zł, oraz brak 12 zł. w kasie 
mentując je wszędzie: na ulicy w domu, | z rozrachunków z podróży gnieźnieńskiej, 


w kawierniach i restauracjach. W dyskusji podnoszono m. in. taki wydatek, 


Na tle morderstwa powstała cała gó- jak hahažefatwo żałobne za. duszę śp. Sta- 
ra domysłów, najfantastyczniejszych szica — 60 zł... Mimo wyjaśnień zajntereso- 
wniosków. szczegółów z kryminalnych wanych, stwierdzono rozrzutną gospodarkę 
powieści. W ub. poniedziałek ni stad ni | ustępującego zarządu. AN CA 
zowąd puszczono pogłoskę o tajemnj- Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
czej śmierci matki Leitgebera, zaś już | absolutorjum zarządowi. Po dyskusji uchwa- 
we wtorek było coś innego nie oszczę- | 1970: na wniosek p. RAR W pozez 
dzono również dobrego imienia narze- | znaczyć 50 zł, na nagrodę dla Komitetu 


> ; ; Wychowania Fizycznego, 50 zł. na 40-lecie 
czonej zamordowanego twierdząc, jako- j 
by została aresztowana. Sokoła, w dalszym ciągu 100 zł. na schro- 


Stwierd $ dob losk: nisko św. Józefa.  Przypomniano` również 
est i A A A a Q a POBŁOSKA | poszczególnym towarzystwom . obowiazek 
J NAJAIPE THO], WEPIPWCZNE, POE- wpłacenia 10 zł. rocznie. na rzecz Schro- 
czona p. R. nie była nawet w najmniej- 


> B niska dla ociemnialych. 
szym stopniu posądzana. o i któżby Uchwaloac, aby zebrania Konferencji pre- 


tę biedną, nieszczęśliwą już i tak bar- | zesów odbywały się kwartalnie, jak również 


dzo mógłby o coś posądzi ić. Już tak | zmieniono art. 4 statutu, uchwalając wybie- 
krzywdzącej pogłosce należy się jaknaj- | ać zarząd na jeden rok, a nie na 3 lata, jak 
energiczniej przeciwstawić. Rys. było dotąd. 


* Po zgłoszeniu dymisji zatządu, która 
Szkoła Przemysława donosi nam, że | dla nikogo nie była niespodzianką, przystą- 
Rysiewski rzeczywiście zgłosił się do | piono do wyborów. W tajnem głosowaniu 
egzaminu wstępnego w dniu 28 sierpnia | większością głosów wybrany został na pre« 
1924 r. złożył egzamin, lecz do szkoły | zesa p. Antoni Czarnecki, sekretarzem — 
potem się nie stawił. p. Fjołka, skarbnikicm p. Góralewski, do- 
M. in. wysunięto 
kandydaturę p. Pałaszewskieśo na sekre- 
tarza, który otrzymał 1(1) głos. Na dalszych 
członków zarządu wybrani zostali pp.: inż. 
Bernaczek, Cywiński, Langner, Sporny, 
Kostro, Gościński, 


— Spieszmy dziś na kcncert relgiiny w Kla- 
ryskach! Podczas dzisiejszej konferencji aro- 
getycznej o gcdz. 7.30 wiecz. spiewać kędzie chór 
męskiej szkoły wydziałowej pod batutą p. prof 
Muszyńsk: ego i wykona ośmiogłosową kompo- 
zycję tegoż dyrygenta, n. t. „Ludu, mój ludu“. Po wyborach prezes Czarnecki solwuje 
Współudział w koncercie przyrzekła sclistka p. | zebranie o godz. 9 i pół, dziękując obecnym 


Zofja Majewska, — Ks. Kaja mówić będzie na | za współudział i podjętą pren: 
temat. „Kościół, a śluby cywilne". Rys, 

— Rekolekcje dla garn z nu bydgcskieg y od- PERON E EEE SPARE 2 
będą się w kośc ele garnizonowym, w czasie 0d 


25 marca do 1 kwietnia br. pcd przewodnict- Walne zebranie „Rozwoju“. 


wem O. Piechockiego, 
Od 25-go de 28-g0 bm. dla wszystkich pań, Roczne walne zebranie: Związku Satno- 
j" odbędzie się 


żon wojskowych. wzelędnie zajętych w insty- | obrony Społecznej „Rozwój 
we wtorek dnia 30 marca fb. wieczorem © 


tucjąch wojska. Od 29-go marca do 1 kwietnia 
Dr, OR PGC Erow „1 podoficerów. godz. 7-mej w „Ognisku”, przy ul. Jagielloń- 

— Nowi bezrchetni. Firma Habermann w skiej. Wstęp mają tylko członkowie i przez 
Bydgoszczy, fabryka mebli, jedna z najw'ęk-| nich wprowadzeńi goście, Porządek obrad 


szych, po stopniowej redukcji praco. ników, W] nader ważny, przeto liczny udział pożądany, 
dniu wczorajszym zamknęła zupełnie swe pod- Za zarząd: 


woje fabryc zne, zwałniając przeszło 50 robotni- 4 
ków i rzemieślników, którzy zwiększą szeregi (—) Dr. Soboczyński, 
prezes, 


B. Żmudziński, 


sekr. 


panna 


Czy to zdrowie duszy i ciała 


polska? 
młodzieży wytrzyma, gdy takie książki 


„Powinniś śmy wiedzieć (pisze on) ja- 
kim być trzeba i jakim się być nie po- 
winno. 


W pierwszym wypadku idzie się do 
kościoła na kazanie, w drugim do tea- 
tru na Sztukę satyryczną 4 la Zapolska, 
która maluje zło, uwypukla je i tem 
skuteczniej piętnuje. Zapolska byłaby 
wtedy potępienia godną, gdyby niemo- 
ralne postacie lub ich czyny- otaczała 
sympatją lub traktowała-  pobłażliwie, 
odnosiła się do nich z podobnem wyro- 
zumieniem, jak to czyni Molnar w swo- 
jej sztuce „Djabeź*. 


czyta? Niech „Dziennik Bydgoski“ jak 
dotychczas stoi i nadal na wyżynie wia 
ry i moralności. Porzuciłbym go, gdy- 
by Zapolską chciał uwielbiać". 

Otóż i ja przyznaję, że uwielbienie 
byłoby niezdrowa i szkodliwą przesadą, 
Ale oceniaimy sprawiedliwie jej dobre 
intencje. Już niejedna Dulska, taka 
rzeczywista Dulska wróciła ze sztuki 
Zapolskiej zawstydzona i poprawiona. 

To też bez entuzjazmu we formie 
wiersza ujął swój sąd o Zapolskiej pan 


Zdzisław  Sykutowski, z którego poe» 
Tymczasem Zapolska odwrotnie: chło- matu plebiscytowego /„Cieniem -Zapol- 
szcze, pierze bez litości brudy domowe. skiej“ przytaczam na zakończenie dwie 


Stad cała ORT 
czernidła*. / rE 
Tak ETE oceniano Zapolską. Gdv naród U g OO głuchem 
Niemogę tu jednak pominą ć-i od- Tyś biła w ludzkie arena obuchem, 
miiennego a bardzo poważnego głosu X.| D7iŚ gdy tak trudne isinieją problema, ` . 
Świeczkowskiego, proboszcza z Czarza, Cietie, „mieslaty,. wśród żyjących „Mies 
który jest bezwzględnym i stanowczym 
przeciwnikiem propagowania dzieł Za- 
polskiej. ..Czy to Bóg, kościół i hygiena 
(pyta X. Świeczkowski) pozwaląja na 
to, aby zmyśłowość młodzieży rozbu- 
dzać do takiego stopnia, aj to czyni Za- 


morze rozlanego | najistotniejsze co do tej kwestji strofy: 


Chociaż sąd twardy bicze na Cię krąci, 
Żyć będziesz wiecznie «w potomnych, pamięci, 
Na grób Twój cichy wciąż niechaj się ścielą - 
Nieśmierieluiki — Pani Gahrjelo! 


Tdalja Bronikuwska, 


5 


1 


8 


« 


i 


s, 


A inicjatywy kom. hufca ks. Preyssa:.i przy wspól- 


. złożą się. 


$ 


Sir. 10. 


e 


4 "<4Fpom mk +41% 2 rs 
= Presi o ratunek. Teresa Bendinżanka, 
samieszkała przy ul. Świętojańsniej 3 prosi za 
naszem pośrednictwem o pomoc materjałną lub 
o jakąkolwiek posadę. Wyżej wymienia 
znajduje sę w tożpacziiwem połczeniu i gr zi 
fej głodowa z biedy śmierć. „Kto litościwy, niech 
spieszy z ratunkiem. 
‘=~ Na bezrobotnych złożyli w naszej redakcji 
p. adwokat Wawrowski i dr. nctarjusz Dulęba 
200 zł, co niniejszem kw tu'emy. 
— Koncert na bezrobsinych o wielce inte- 
 resującym programie urządza w nadchodzącą 


_ o niedzielę Bydgoskie Towarzystwo Mandolinistów 


przy współudziale cenionego p. prof. Władysła- 
wa Muszyńsk ego, i tow. $piewu „Lutnia“ Byd- 
goszcz, pod batutą p. Leona Eichstaedta oraz 
golisty - gitarzysty. Nie wątpimy, iż społeczeń- 
stwo tut. podaży gremjalnie na wspomniany 
koncert, zapelniając salę Kasyna Cywilnego przy 
ul. Gdańskiej 160 po same brzegi. Początek pun- 
- ktualnie e godz.'7. wieczorem. Bilety wcześniej 
nabywać można u p. Idzikowsk'ego przy ulicy 
Gdańskiej 16—17 w cenie od 50 gr. do 2 zł., dla 
uczącej się młodzieży 30 gr. 


| — Urlopy świąteczne w w:.jsku. Minister 
spraw wojskowych zarządził: Dnia 1 kwietnia 
urzędowanie do godz 13. dnia 3 kwetnia do g. 
12-tej, dnia 4 i 5 kwietnia wolne od zajęć służ- 
bowych. Na święta wielkancene żezwclono na 
udzielenie szeregowym do 15 dni urlopu o! 28 
bm. z wyjątkiem rekruta 7 rocznika 1904. Urlo- 
powani jadą na koszt własny, strawnego za 
czas urlopu nie otrzymują. 

Pozatem zezwolono na udzielenie oicerom., 
szeregowym i personalowi cywilnemu 6 dnio- 
wego urlonu od 1 do 6 kwietnia włącznie. 


~- Wspólna fotcgrafja całej drużyny 8 kła L 
do Pamiętnika, mającego wyjść z okazji jubi- 
łeuszu, odbędzie się w tę niedzielę, o godz. 2. 
w ogrodzie Patzera. 

- Dziki szofer. Związek Szoferów przy Ch. 
“Z, Z. stwierdza. że szofer, który m'ał wj padek 
przy ul Gdańskiej nie należy do Związku i jak 
się dowiadnjemy, opuścił przed n'edawnym cza- 
sem szkołę szoferska p. Piechockiego, 


m Czyja trrebka? Dwa dni temu pewien 


osobnik znalazł torebkę damską i zł żył ią w 


haszej redakcji. Właśc'ciełka może. się zgłosić 
po odbiór swej zgubv w godzinach urzędowych, 


=» Polskie Tow. Przyrtdników im. Kopernika 
oddział w Bydgoszczy odbędzie dnia 26 bm, (pia- 
że) o godz. 20-tej (8 wieczorem) w sali Chemji 
Rolnej Faństwowego Instytutu Naukowo - Rol- 
niczego, Al. Ossoliński 1 drug'e posiedzenie na- 
ukowe, na którym p. prof. dr. A, Maurizi, wy- 
głosi referat pt. „Napoje wyskokowe w dziejach 
pożywienia". Goście na nposiedzen'u bardzo mi. 
le widziani. 


= Wielkopciski Zarząd Wojewódzki Związku 
inwalidów Wojennych R. P. przypomina wszyst- 
kim inwal dom, wdowom i pczosiałym, że zobo- 
wiązani są złożyć do 31 marca br, deklaracje. 


- Piątek, dnia 26 RA 1926 r. 


4 mia 


PROGRAM W KINACH. i alenat sąd zaraa przerwę do piątku go 
| | 'dziny 5.30, poniewoż Cbrona wniosła o zare 

— Kino „Nowcśc” wyświetla w dalszym | kwirowanie aktów: upadłościówych. Po zakcń 
| ciągu cieszący się niebywałem powodzeniem | czeniu rczprawy sprawozdanie z niej zamieści 
wspaniały dramat w 8. aktach p. t.: , Mezal an." | my w sobotnim numerze „Dziennika HBydg. 
i nad program arcywesolą koraędja: w dwóch 
aktach. í 

— Wojna i buduar, to zapach prochu, | gabi- Bł, E ) Ke 
netu damskiego przesyconego życiem, która na- j* „Voss. Zitg. donosi z Erfur tu, ze w 
zwać wypadał by radużyciem. Okropności woj-| nocy z dnia 20 na 21 b. m. nieznani 
ny w obrazie tym potrafiono połączyć z intry- | sprawcy wybili szyby w tamtejszej sy- 
|gami buduarowemi, a ze wszystkiego razem | nagodze. W Erfurcie grasuje widocz- 
odtworzono epokę niedawno minioną” z niezwy- | nije antysemityzm najgorszego rodzaju. 
kłą techniką k nową i maestrją reżyserska. | boprzednio zniszczono tam na starym 


Przed cczami widza przesuwa się groza i błysk | | h F ; , 
świata bawiącego się, daje wiele wrażeń silnych ka Sty żydowskim wszystkie ña- 
grobki. 


i wstrząsających do głębi, Warto ten obraz z)- 
baczyć w kinie „Marysieńka“, gdzie į nadpro- 
gram jest n'epowszedni. > 


— „Szantażysia małżeństw”. z Reinholdem 
Szyncłem w roli głównej schodzi dzś po dru- 
giem przedstawieniu z ekranu kina Kristal nie. 
pdwołalnie. Obraz ten, był ucztą dla kożdego, 
kto w filmie lubi błyskotliwość, dobrą gre i 
treść niebanalną, wziętą z życia Nad pr gram 
interesujący dziennik Pathe, i aktualncści ze 
świata w kelorach. 


— Kino „C rso* wyświetla dziś Pata i Pa- 
tachona, Publiczność widzac ich, zawsze roz 
bawiona humor odzyskuje tak mąż jak i żona,! 
więc spieszcie de Corsa na Pata i Patachcna. 
Prócz tego, tryskająca humorem groteska a- 
merykańska z Harold Lłoydam, całość 10 aktów. 

Na scenie p. Raszek: w nowym repertuarze. 


Z sali sądowej. 


Oszustwo weksicwe. 


Już po zgłoszeniu upadłości przemysłowceo- 
wi Janowi Kłosowskiemu a nawet po jego a- 
resztowaniu, wpłynęła do Prokuratury Sądu O- 
kręgowego doniesienie z firmy Ventzke i Dudaj 
z Grudziądza, i firmy Eberhardt z Bydgcszczy 
o oszustwa wekslowe, 

Prokurator wygotował przeciwko Janowi Kło 
sowskiemu 2 akty oskarżenia i Sprawy te zna- 
lazły się wczoraj na wckandz'e IJI. Izby Karnej, 
Jedna sprawa, a mianow cie z oskarżenia firmy 
Eberhardt cdpadła, ponieważ nie slanąt na roz- 

prawę świadek. Rczpotrywaena tylko drugą 
sprawę tj. firmy Ventzke i Dudaj. © godz. 7. 


MUCH ZAWODOWY. 


Chrześć. Ziednoczenia Zawodowego rozwija sie. 


KORONOWO. 


W niedzielę, dnia 21 bm. odbyło się w lokaru 
p. Pictrowsk ego zebranie miesięczne filji Chrz. 


wyroki antysemickie w Erfurcie. 


f 


Głosy czyte!ników. 
List ctwazty do Gazcwni M ejskiej. 


Kasa Gazowni Miejskiej pobiera przez wo* 
źnego swego już w ostatnich dniach „mies'ąca O- | 
płatę za zużyty gaz z':ubiegłego. miesiąca, lecz. 

,tylko na przedmieściach. Ze względu na tę cko. 
liczność, że w'ększa część mieszkańców ję Za. | 


i 


mieść składa się z urzędników, uprasza się Za- 
rząd Gazowni, aby opłaty zł gaz pob eranó 
również na początku następującego m/es ‘aca, | 
f jak to się w mieście praktykuje. 

M. P. Okcle. 


ai pogody. 


Kierunek 
i szybkość 
wiatru 


Ciśnienie | Temp. 
powietrza dz Zachm 


Dzień i godz. 
0. C 


0—10 


700mm wi 


24.8. Í poł 62,1 + 4,2 


joian rE 


ra] o| su s. 0 


24. 3. 9 wiecz 60,4 


0 Cisza 


25. 3 7 rano 29,8 2,4 0 Ciszą 


Rozmieszczene c:$nienia i prognoza, 


| tarz okręgowy Gołabek w krótkich wywedach 
uzupełnił spraw ozdanie, poczem zebran'e u- 
chwaliło jednogłośne nie przyłączać się du ten 


wym znajduje się k'ikanaście par rękawiczek | 


Zjedn. Zaw., któremu  przewcdniczył prez 3 
Ludw.k Mróz. Referat o obecnem  połczeniu 
zarobkowem i programie Chrz. Z. Z. wygłosił 
prezes okręgowy Kałdowski z Bydgoszczy. Nad, 
referatem wywiązała się cbszerna dyskusja 
w której zabierali głus: Simon. Hamling Pant- 
kowski, Mróz i inni, poczem referent udzielił 
wyczerpujących informacji w sprawach organi- 
zacyjnych jak i położenia gospodarczego. 

Zebranie było bardzo liczne, zauważ no na- 
wet gości z innych związków, cv wykazuje, że 
zainteresuwanie Ch, Z. Z. jest poważne, usy- 
datniając się równ'eż coraz to newymi. człon- 
kami. Przebieg zebrania był bardzo spbkojny, 
co świadczy o zrozumieniu obecnej trudnej sy- 
tuacji. A 


‘Deklarcja są do odebrania w Kołach i Grupach 
Związku Inwalidów Wojennych R. P, 

Przy tej okazji nadmienia się, że obowią- 
zek składania dotyczących deklaracji wypływa 
z ustawy o zaopatrzeniu inwalidów i-p zosta: 
łych. Zwraca się zarazem uwagę na komunikat 
Wielkopiskiej Izby Skarbowej, w którym to 
Wielkopolska Izba Skarbowa zapowiada, że ZO- 
stanie zawieszone zaopatrzenie pieniężne z dn. 
1 kwietnia br. wszystkim.tym inwalidom i po- 
zosiułym, którzy odnośnych deklaracyj nię zło- 
j Ža, do dnia 34 marca br. 


*"— Z życia XI drużyny harcersk'ej "m. Karola 
Marcinkcwskiego przy szk le wydział wej, Z 


ee RPW e a  RZTWY a PE OE ANER TE EEEE E HENN a E 


pracy nauczyciela tejże szkoły p. Puckowskiego, 
zawiązała się dnia 1! listopada ub. r. harcerska 
drużyna szkolna pod nazwą „XI drużyna har: 


INOWROCŁAW. 


W dniu 24 bm. odbyła się w lokalu p. Bier- 
nack'ego konferencja, delegatów robotnikćw rol- 


cerska im. Karola Marcinkowskiego". Stan dru- | nych Chrześc. Zjednoczenia Zaw, © sprawach 
żyny na początku swego istnienia liczył 38 organizacyjnych i zawodowych referowat cb- 
obecnie liczy przeszło 50 harcerzy. Z pośród | szernie W. Krzemianowski z Inow'ecławia. se- 


grona starszych harcerzy zwoł”no 14. 11. b. r 
(R. D.) Radę Drużyny, gdzie jednocześn'e „na 
drużynowego wybrano młodz. drh. Wincentego 
Grzegorowskiego, na przybocznego drh. wywia- 
dowcę Tureckiego Stanisława. W przeciągu 


kretarz obwodowy. Nad referatem wywiąza!a i 
się dość ożywiona dyskusja, w kterej zabi erali 
głos: Klepacćzewskei, Kołtuniak Ligocki, Krze-; 
mianowsk' Bogurski, Bednarski craz sekretarz 


|ckręgowy Gcłąbek 7 Bydgoszczy, kóry da cb- 
kilku miesięcy. drużyna wykazała dość dobre | jąśnienie w sprawach organ'zdcyjnych. Zebra- 


wyn'ki, czego dowodem próba 3-go stopnia, od ni uzgodn li plan działalności na przysziość Jek ; 
byta dnia 13 lutego br. Pomyślry Swój rozwój również powzięli szereg uchwał organizacy j- 
zawdzięcza drużyna staraniom i zabiegem ay- | ny ch. 

rekcji szkolnej oraz opiekuna p. Puekovskiego + | Należy stwierdzić że rich zawcd Chiz. 
Oprócz wykłych zbiórek harcerskich i ćwczeń|g g ód robotników rolnych yaa t jek 
gimnastycznych drużyna odbyła ćwiczenia pO- | podkreśli Krzemianowski jest cbecnis argani- ` 
lowe. celem orjeniowania się wteren'e. Celcm zycją ta w przeszło pięćdz'esicciu wioskach za- | 
założenia K. P H (Koła Przyjac ćł Harcerzy) prowadzona, nie licząc tych miejscowcść', gdz'e 
i zaznajomienia interesowarych osób, cdb'dz'e nowe placówki powstają. Obeen'e przeprowa 


się w najbliższym ezasje „Wieczorek“, na kić y dga się dz'ałaln ść organizacyjną na powiaty 
słowe. wstępne. dekłamacje i refer. mogileński i żniński. 


o celu i znączeniu harcerstwa. + 
i ZIMNE WODY. 


KRONIKA POLICYJNA. Wjokalu p. Scherbartha przy ul. Toruńskiej 


= Aresztcwano wczoraj 3 pijaków, 2 ztodzei, odbyło się w ub niedzielę. zebran'e pracówni- 
$ 1 kobiete za przekroczenie przepisów policy j- | ków zatrudn*onvch w tariakach, któremu prze- 
no obyczajowych. wodniczył p. Wełna przv licznym udz'ele człon. 


1a wać doi ków. Referat o obecnej sytuacji w przemyśle 
„zzo H kj 
— Czyje rękawiózki? W komisarjac'e kolejo wygłosił sekretarz związkowy Sosnowski z Byd. 


i 


męskich i damskich pochodzących prawd po. | grszezy Nad referatem zabierali głes: M'elr ch 
- dobnie z kradzieży. Foszkcdowani winri sę zełoj poki Podpis w sid fsk, rak po ski 
- gić w komisarjacie kolejowym w godzinach u-|j IDB wy. m ejsce Kowalsk'ego wybraro jako 
rzędowych. prezesa filii Wełnę. Po omówieniu szeregu. 

spraw organizacyjnych i uchwaleniu zabawy, j 


=: Połacy, brońcie swych nazwisk. Żyd, Szu- 
lem Spodek, wniósł prośbę do m'nisterium 
gpraw wewnętrznych, o zmianę swego nazwi- 
-gka rodowego ną nazwisko Sp'tk:wski, Wszy- 
Bcy Polacy którzy noszą nazwisko Spotkowsku, 


zakończono zebranie hasłem „Szczęść B.że". 


BYDGOSZCZ, 


W środę, dnia 17 bm. odbyło się zerran'e ` 
Związku Szcierów p:zy Chrz, Z. Z. w Ogn sku 


. winni we własnym interesie wnieść Sprzeciw | pod przewodnictwem prezesa Dzbańskiego, któ- - 


do Ministerjura spraw wewnętrznych powołując, ry po wstępnych fcrrimalnościach referoval ©, 
się na Monitor Polski nr. 68, z dnia 24. marca | przebiegu kónierercji przedstawieeli z iazków 
- 4926 roku. szoferów w Warszawie w dniu 14 bn. Z spra- 
| æ Nie dorożka 45, ale nr. 48 'przej-chała: Wczdania wynikało, że do uzgodnionia ed i- 
wczoraj na ulicy Dworcowej śp keprala pod-, tego zwiężku nie przy szło. 2. powocu stanowi- 
m rążego Formasa, co niniejszem prostujemy. | ska klasowego związku warszawskiego... Sekre- 
$V Gir i 


trali warszawskiej natomiast powzi?to uchva ę 
rozszerzenia działalności organ zacyjnej cpartej 
o związek bydgoski na dalsze okręgi, teruwie- | 
cej, że. związek szcierów w Bydgoszczy c raz, 
większego doznaje uznania » kół sz-ferskich i | 
z dalszych dzielnic. Po przedstaw eniu sprawy 
dyplomów przez p. Gołąabka i «cmówisn u spraw 
crganizacyjnych i zawodowych, zakończ no Zec- 
branie wieczorem o godzin e 3.30. 


Zebranie praczwników elektr_wni į tramwas 


[jów odbyło się we wtorek, dnia 16 bm. w lo- 
'kalu p. Żółkiewicza przy uł. Śniadeckich pod 
,przewcdnictwtm .prezesa. Bygiera. Z przeb egu 


walnego zebrania referował obszernie p. So- 
snawski, Nad sprawczdaniem wywiązała się o» 
żywicna dyskusja. 

Filja transpcrtcwców odbyła swa zebranie w 
niedzielę, dnia 14. bm. pod przewodnictwem p. 
Pangowskiego w Ognisku, przy ul. Jag'ellonń: 
skiej, O sprawach organ zacyjnych referowa' tr 
Smoliński, członek zar ządu ckręgowego i prze- 
wodniczący filji 'Pangowski. W dyskusji zab e- 
rali głos Sosncwski į Gordon. W sprawach ©0-- 
becnej sytuacji powzętq cdpowiednie wnio- 
ski, poczem zamknięto zebranie, które nie c e- 
szyło się zbyt poważnym udziałem 'cztonkt w. 


Zebranie Zarządu Ckięgowego Ckrz, Zjedn. 


į Zaw. w Bydgcszczy, odbyło się w piątek, dnia 


„19 bm. w sekretarjacie przy ul. Dworcowej p d 
przewcednictwem prezesa okręgowego K. Kat- 
dowsk'ego, W zebraniu brali udział druhcwie: 
Świerkowśki. Muchowski, Piotrowski. Suplicki 
Gordon, Jurkiewicz Mielcch i sekr. ekr. Go'ą- 
, bek, Na porządku obrad sprawy organ zacyjne i 
sprawozdania z zebrań flijrych i konferencji, 


ı wnioski i ustalenie nadzwyczajnego zebrania 


konferencji zarządów f lijnych w Bydgoszczy 

O sprawach organizacyjnych referował pre- ; 
zes Kałdowski, z zebrań | konferencji sekr. Go- 
łabek, Nad poszczególnemi sprawami odbyła Się 
obszerna ' dyskusja, poczem uzgodniore Szereg 
spraw. 

Po wydelegowan'u członków zarządu na ró- 
żne zebrania, i uzgodnieniu wniosków, jakie 
wpłynęły i zajęcia „stanowiska w snrawie roz. 
,szerzenia akcji organizacyjnej szcferów. Graz My | 
borów vzurełniajacych do zarządu kasy ch rych 
w Bydgoszczy, zamknął prczes okręgowy. Ze- 
bronie o godzinie H. w nocy. 


Komun*kat Sekretarjatu Okrogeweg? Chrześc. 
Zjedn. Zawidcwego w Bydgoszczy. 

Zwraca się uwagę, że biuro sekreterjatu znoj- 
duje się przy uł. Dworccwej 2, w podwórzu na 
parterze. Godziny urzędowania są przed polu- 
dniem od gcdz. 9. do 1. i popol. cd godz. 3 do 6 
Telefon nr. 1299. Również zwraca sę uwagę na 
uchwałę związkową, że we wszelkich sprawach 
należy przedłożyć w sekretariacie książkę człon- 
kowską, w przeciwnym razie sprawy do załas 
twenia nie będą uwzęlędn" cne. 


sokmeiericł Okręg wy Ckhrześc.. Zjedn. Zaw. 
w ah S „rd kzdeashją, sekr. okr. 


ra 


«wieczorem na ałej sali w Ognisku ul. 


, w poniedziałek, dnia 29. bm. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Miesięczne zebranie Czytelni dia Kcbist ode 
będzie sę w piątek, dnia 26, bm. o godz. 6. po- 
poł, w lokalu Czytelni przy ul. Krasińskiego 14. 


Sokół Bydgoszcz I, Zebranie zarządu i Koa“ 


mitetu budowy Sokolni dnia 26 bm. o godz. 8 
wieczorem w lokalu drh. Ziółk' ew'cza, ul, Śnia- 
deckich 18. Czołem! Dr. Kanta :, prez. 
Pilskie Zjedn'cen a Drebnych Kupców. Ze- 
branie nadzwyczajne odbędz e się w niedz elę, 
dnia 28 bm. o godz. 5 po poł. na sali p. Mellera, 
plac Piastowski 2. Komplet członków kardzo 
pożądany. Zarezem posiedzenie zarądu o £cdz. 
i0-tej przed poł. tamże Zarząd. 
Eaczność, Tow. gy mn. Sokól Bydg szcz V. 
Okołe - Wilczak, Wszyscy druhowie starsi którzy 
się zgłosili do ćwiczeń z karabinami, stawią sę 
w piątek, o godz, 730 w lrkalu p. Raubego, 
4. śluza. Nacze n'k. 
Zebranie Filji Budcwlanej Zjedn czen a Za- 
wciłowego Pilskiego odbędzie się w saboię, dn a. 
27. marca br, o godz. 6. wiecz. w lokalu -p:-Mel- 
lera, przy Placu Piastowskim, na które wszy» 
stkich członków zaprasza Zarząd. 


FPaczn:ść śniewacy! Przy Gronie Teatral- 
nem „Jedność“ tworzy się kółko śŚpiewackie 
(chór mieszany) pod kierown ctwem ogólnie lu. 
bianego J. Masłowskiego. Śpiewacy mogą brać 
także udział w występach scenicznych w miej- 
scu i na prowincji, jak też korzystać z nauki 
baletów i wszelkich tańców. Wszvscy ci, k'ó- 


rzyby miel! chęć wstąpić do tego Tow.. prosze- ` 


ni są o przybycie w niątek dnia 26 bm. o go. 
dzinie 736 wieczorem do hotelu Francusk'ego 
przy Wełnianym Rynku (wejście z ul Palestra), 
O liczne przybycie miłośników do tak sympar 
tycznego rrona jak i jego dążeń prost jaknaj- 
uprzejmiej Zarząd. 
Klub Mavd-lin'stów D. D. Œ. Pcgrzeb śp. 
Wacława, brata kol prezesa Waliszewsk ego AJ. 
odbędzie się dzisiaj o godz. 5 z kaplicy nowego 
cmentarza  Uprasza sę o liczne stawienie się 
członków celem oddania Mu ostatniej przysługi. 


Baczność Szkół IV Belawy. W czwartek, 
dnia 25 bm. o godz. 7 wieczorem lekcja ćwiczeń 
zlotcwych. Wszyscy druhowie ćwiczący winni 
się punktualnie stawić. W sobotę, dnia 27 bm 
o godz. 7.30 zebranie Grona Techn'czrego, na 
które się również zaprasza zarząd. Z powodu 
bardzo ważnych spraw proszę o puktualne przy- 
bycie. Czołem! Nac-eln k. 

Baczność, członkowie Tow. Powstańców | 
Wejaków obwcdu hbydursk'egol Dnia 25. bm 
o godz. 7. wieczorem odbędzie się w Ognisku Wy. 
kład dla wszystkich członków. którzy należą da 
kompanji ćwiczebnej, Apeluję do wszystkich 
członków o punktualne przybycie 

Sm:iå-ki, 
komendant. obwodowy. 

Roczne walne zebranie Z. O. K. Z. tubedzie 
się dnia 29, marca br. (poniedz'ałek) o godz 3 
Jagialjcń. 
ska 71. Prawo wstępu i głosu mają członkowie 


| Z. O .K, Z. którzy posiadają leg tymacja związ- 


kówe i którzy opłacili składki przynajmni. 
bieżący kwartał 
Za zarząd Z, O. £. Z. 
Dr. Jan Szymańskł, K:nstanty Tzrepto, 
prezes, sekreiarz, 


ej za 


ao 


Zebrania Chrześcijatskiego Zjednoczenia Zaw. 


` Zebranie zarządu ckręgcwego odbędzie się 
w  sekretarjac a 
przy ul. Dwcercowej 2, w pcdwórzu, na parterze, 
o godz. 6. wiecz punktuatnie. Obecn"ść wszy: 
stk'ch członków pożądana. 

Konferencja Zarządów filifnych, mężów: zad. 
fania, i czł nków wydziałów tcb tn czych od- 
będzie się w sobctę, dnia 27. bm. o godz. 6. w. 
w Ognisku, przy ul. Jagiellońskiej 71. Napo- 
rządku obrad bardzo ważne sprawy, między in- 


pemi snrawczdan'a członków zarządu okręgo- 


wego... Uprasza się o liczny udział, Wstęp tylko 
za okazaniem książki członkowskiej. 
PIERANIE, ptw. fnowr'cławski, Zebran'e fih 
ji robetników rolnych odbędzie się w n edz'elę, 
dnia 28. bm. po nabcżeństwie. w salce parofjal- 
nej. Referat wygłosi druh Krzemiarowski z I- 
nowrocławia, wojów się o ke udz a*, 


Bank Polski płacił w dniu 25, 5. III. za: 
„Dołary amervkahskie 490 
Funty szterlingów 38.41 


Franki szwajcarskie 152.12 
| Franki francuskie 22.50 
Franki belgijskie 31.55 
Marki niemieckie 188.00 
Guldeny gdańskie 152.42 


NOTOWANIA j 
Giełdy Piodów Ro.nczych w Poznaniu 
z dnia 24 marca 1926 r. 


Warunek: Handal hurt. fr. st. zat fadunki wags dost 
'araz za 100 kg. w zótych : ` 


Żyto - + 20,0 —24,23 Pszenica « 36,50— 28.50 
Owies e » « » 1 « + 1 » rm e] 21.7 — 22,75 
Jęczmień - 19.00—20,00 Jęćzth brow. 20.25 — 22:95 
Mąka żytnia 70°/, z workami . + e- 30,50— 32,50 
830/, A ++ «+ 3200— 8400 
Mrka pszenna 65 /' +. » 58.00—- Gr „00 
Otręby żytnie 14,00—15 „00 Otręby penen: 15, „50 — -16.50 
Groch polny: +- * * + » » » 9.00— 30,00 
Groch victoria- e +e * » s eels * + 38,00— 42,00 
Seradela + + : * * e Dh — 25,10 
Lubin żółty 17, 00—19, 00 Robić miŁLROGKI 14,50— 15,50 
koniczyna żółta” CJE > AA e 129,90 —— 145,00 
Koniczyna czerwona « + + * «sesa +40,00—34 09 
Koniczyna biała > + = e s seei 180,00-—250,00 


Koniczyna szwecka « * e e © * » + - ,210,00—250,10 
"_ Usposobienie: spokojne. 


+ 


- by natr 


"Napisowv wiersz 


L wW, z. 8 


załatwia wszelkie. choć 

udmiejsze spra 
wy sądowe, karne 

procesowe. snadko- 

we, hinoteezne, walory- 
zatyme. kantraktowe, 
spółkowe najmu, admi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


praktyka 
310 


Długoletnia 
i 273 


W komis 
przyjmuję garderobę, 
obuwie. moble, kupuję 
za gutów.ę Dom Komi 
sowy. Pororska nr. 6 

30141 


Na świeta? 
(wyborowy miód czysto 
pszczelny pod gwarancją 


+: po cenie za nuszkę b uttu 


5 ke 1280 zt.. — 10 kg 
4470 zł. wysyla za za 
hezka Patoka Kupczyń 
ce p. Denysów woj. lar 
nopol. 1780- 


Fortepiany 
stroję, naprawiam iiodna- 
wiam po niskich cenach 
Przyjmuję również za 
mówienia muzyki na 
śluby, zabawy domowe 
i towarzyskie, Na ży- 
czenie z małą lub więk- 
szą obsadą. Paweł Wi- 
cherek, stroiciel fortepia- 
nów, ul. Grouzka Íj 
narożnik Mostowej. Te- 
łefon 273. 7645 


Polecam 
paszę dla ptactwa, głównie 
dla kur i kurcząt tanią 


` mąkę kościaną Müller; 
<—©hocimska 9. 


F-150 


Bir (br'ńty 


prywatnego 


Fr. Redmana 
Bydgoszcz Pomorska 67 
załatwia 
wszelkię sprawy pro- 
zęsowe, mieszkan'owe, 
handlowe, wekslowe, 
przerachowania hijo- 
tek, reklamacje podat- 
kowe, porady oraz 
wnioski wszalk.rodzaju 


przepisywanie na maszynie. 
Długoletnia praktyka. 


Sulon mót 
*omorska 3 wysoki parter 
„poleca eleganckie kapelu- 
sze tanio. (8020 


Sięzzk 


zdrową, przesiew aną 


ruf 


ospe 
owies 


poleca po cena h po ni: 
żej konhu.ency,nych i 
przyjmuje zboże do śru 
towania. 18/45 


Bydgoska Sieczkarnia 
i śrniownia 


wiaśc. Koło Związku 
Inwalidów Wof., R. P. 


ul. Pozuńassa nr. 20a. 


Tani Bazar. 
Stary Rynek 14 obok apteki 
ma na składzie wielki 
wybór książek dó nabo- 
żeństwa, różańcy, medali- 
ków, krzyży i t. p, duży 
wybór galanterji skórza- 
nej, perfumy, szczotki i 
grzebienie w wielkim wy- 
borze. : 


W godzinach 
wieczorowych reguluię 
książki załatwiam bi- 
lanse. Zgłoszenia u ra- 
82a się pod „C W.“ do 
filji Dzien Bydg. Dwor- 
cową 2. (F-259 


słowc 10 groszy. 
= wazde stanow! 1 słowo. 


[SPRZE 
WZROZZC OOOO POPEER GZ 


 dimńcaprywatny| 5 


St. Banaszak, if 
ul. Cieszkowskiego 2. Tel. (304 ; 


zzz 


Eevi = ft słowo, 


i; mięs sie i 
AAbenfścau damsiio ğ 
i męszia ; 
Ubrana ciłapięte 
Palta gumcwe 
Obrusy i kapy 
na łóżza, 
(| prześcieradła, 3 
g ręczniki, potzo- á 
chy I skarpetki j 
poleca (2710 


| ago odci | 
| Lujan Szul, | 


na Rozimierza 2, 


nP 


Dom 
2-piętrowy, nowszy, z 6 
mieszk. po 8 pok. z kuch 
w Bydgoszczy wolna 3 
pokoje do objęcia. Cena 
10.000 zł lub zamiana na 
ładny domek w mniejszem 
mieście lub na: gospodar- 
stwo rolne. Zgłoszenia 
Pogoń, Dworcowa 80 L 


Piękna 
resztówka w pow. byd- 
goskim, 150 n órg ziemi 
pszenno-buraczanej o bo 
nitacji 3—50, doum wila 
o 1% pok» ach. z pai- 
kiem i ogrodem. budyn 
ki masywne, z nadkom- 
oletnym żywym i marte 
wym inwenterzem Od 
stacji szosą 2 km. Ce- 
na 35.000 zł, č wplaty 
15 000 zł. Poleca i przyj- 
muje Biuro „Pogoń“, 
Dworcowa 80, I. 


Dom 
2-piętrowy z interesem i 
ogrodem, nowy w dobrym 
stanie, czysto bez długu, 
z wolnym  interesen i 
8-pokojowem mieszka- 
niem zaraz do oddania w 
ładnem miasteczku w Po- 
znańskiem. Cena 5000 zł, 
wpłata podług umowy i 
wiełe innych poleca i 
przyjmuje Biuro Pogoń, 
Dworcowa 80 I. 


Bom 
mały w mieście kupię 
z ogrodem, ewent. z in 
teresem i wojnem m'e 
szkaniem Placę gotów- 
ką. Zgłaszać się Gredz- 


two 27.  Uchimowski. 
'8010 


Miecza sio 
parowa, w pelnym biegu 
w pow. chojnickim ko- 
'zysinie do nabycia 
Biiższych jnformacj u- 
dziela Wt J. Sehreiber, 
Chojnice, Rynek ar. 17. 

1 


Sktaud 
kolonjal ny do tego3 po- 
koje z kuchnią na sprze- 
daż Gdzie wskaże Dzien 
Bydgoski. 7979 


nazwac) 


Bony 
wile, majątki ziemskie 
g:spodarstwa poleca 
poszukuje Szarek. ui 
Dworcowa 20. (F 252 


Dom 
z dnżytu ogrodem wa 
rzywnyvm i owocowym 
do wydzierż.wienia w 
Bydgoszczy, ul Bielicka 
nr. 10 7906 


Dom 
Il-ciętrowy z ogrodem 
i wolrnera mieszkaniem 
za 12 tys zł na spre- 
uaż W jad. Gdańska160 


Skład papieru. GE 277 
Doe 
4 morgi ziemi, budynki 


masywne zaraz na sprze- 
daż z powodu wyjazdu. 
Kossaka 79. (8032 


tusty 20 grcszv, kazde dalszć 


Miun Parowy 
cały automat, najnowsze 
urządzenie, 250 etr na 
dobę, przytem cegielnia 


{j| parowa i 125 mórg roli 
H i pszen 


Żywy i martwy 
inwentarz nadkompletny, 


fjw dobrej okolicy w po- 
H|bliżu miasta pow na Po- 
s | morzu 
BH sprzedaż. Reflektanci Po- 


natychmiast na 


lacy-chrześc zechcą zgło- 
sić oferty pôd 58,810 do 


ii Par“, Poznań, Aleje Mar- 
4 | cinkowskiego 11. 


(7641 


Ggródekh 
szrejberowski z piękną 


Ą|altaną oddam lub wy- 


Kośmiński, 


dzierżawię. 
(7524 


Sw.-Jańska 14. 


Tartak 
Potulice p. Nakło oddaje 
gotowe drzewo buduleo: 
we.rżnię'e podług miary 
na'ychmiast na warun- 
ka b korzystnych. Łask 
zgłosz. przyjmuje Admi. 
nistracja Police. ‘79-7 


Mebie 
jadalnie, sypialnie debo» 
we pierwSzurzędne tak 
że różne mebie na sprze ` 
uaż. Warunki dogodne 
Zieliński, Sniadeckich 43 

:7919) 


Maszyna 
do buchsów wpuszcze- 
mia dobize utrzymana 
prawie jaki n wa korzy 
stnie do nabycia. B. M 
slasz, Promenada 19 
179:9 


Maszyna 
do szycia Siagerą na 
svrzedaż. Czyżkówko. 
ul. Przejazd 1. 17998 


W ózek 
dziecięcy na sprzedaż 
Wysoka 18. I lewo (7896 


Meshi pokój 
sprzeda Korzystnie na do- 
godnych warunkach. Sar- 
nowski, Kordeckiego 20 
l. piętro. 795 


Wóz 
roboczy nowy 2 calowy, 
4 ręczne wózki, 1 na ry- 
sorach na sprzedaz. Ulica 
Pomorska 70. (8018 


Maszyna 
do szycia w sobotę po 
południu na sprzedaż, 
ul. Nakielska 18 I ptr 
Ludwik Paczyński. (8041 


Maszynu 
do szycia na sprzedaż 
Nakieiska 7, Artur Bahr, 
restauracja. (8042 


Bower 
męski, jak nowy, taniu 


na Sprzedaż.  Nakiei 
ska 119. 036 
Judalnia 


675 zł. sypiatnia 700 zł, 
krzesełka do jauaini od 
15 zł na sprzedaż Su. 
LyzirsK: ego 2 8040 


Sprzedam 7% RI ST | 
BO wydawn [zien. Bydg. 
EM Poznańska 30 


bardzo tańio. nowe lato- 
we  paiio  ICuvercoat). 
Garbary 52, I p.  (GL85 


Gramofon 
nieużywany korzystnie 
na sprzedaz. Długa ĉl, 
III p. 8u28 


Foriepjun 
firmy wiedenskie; par 
dzu dobize utrzymany 
ukazyjnia du nabycia. 
Wileńska nr. 8, LIL. 

r 2%3 


Dywan 
81/4X1*/, mir, używany, 
kufer duży podróżny sy- 
tomu „Maedler* tanio na 
sprzedaż Mostowa 9, pọ- 
dwórze, ll piętro. (8037 


W or 
rzeźnicki. mocny, tanio 
na sprzedaż. Piac Po- 
znanski5 part. pr. 8011 


e E A i SU May: 
s hrawy 
młode, jedna wys hu 


cielna, również słomę 
siano i ziemnalak, rychie 
różanki du sadzenia 
Sprz6daje Marczyński, 
Pawłówek, stacja kulej, 
w mlejscu, (7989 


| 


—TET"T 


.26 marca 1026 r. 


Także 

na ratv żadna podwyż 
ka cen Meble zbytecz 
ne bierze się jako woła 
tę Sy iaki 320—475 zł 

jadal a 475 zł, męski 
pokój 475 zł., bufet 17 

zł, leżanka 25—65 zł. 
kuchnie 25—950 zt, u- 
m waiki 42—63 zł . krze- 
sla 4—7 zł. słoły 4—2 
zt.. łóżka 10—25 zi, mew 
terace 25 zł. spirale 
łóżka dziecięce drucia 
ne 10 zł, etażerka, Iu- 
stro, dywan. maszyna 
do szycia, damski ro- 
wer wózek sportowy; 
wózek ręczny dwukol- 
ny na Sprzedaż. Okole. 
Jasna 9 tyiny dom ptr 
lewo. (38031 


Meble 
jak zwykłe na pół darmo 
i to jest: 2 łóżka kompl. 
drewn aue 12 i 80 zł, 
2 łóżka żelazne kompl 
25 i 45 zł, 2 umywalki 
ciemne 10 į 25 zł, 2 ku- 


chnie jasno malow. 20 ili 


45 zł, 1 apteczka z lustrem 
10 zł, 1 lampa do okowity 
12 zł, 2 dzbanki kryszta- 
łowe á 10 zł, 1 bronzowa 
tacka do listów 15 zł, 
30 krzeseł 5—8 zł, 
1 stolik toaletowy biały 
35 zł, 1 leżanka modna 
35 zł, 1 kanapka mała 
plusz. 40 zł, 1 stolik do 
palenia 12 zł, 1 stół do 
jadalki 45 zł, 1 garnitur 
plusz. 120 zł, 1 stół klu- 
bowy okrągły 35 zł, ł szaf- 
ka biała do bielizny 30 zł, 
1 ławka biała 13 zł, gar- 
nitur koszykoawy wyście- 
łany -15 zł, 1 -komódka 
ciemna 6 zł, 1 sanki na 
Wielkanoc 10 zł tylko 
w Fmie Górnoślązaków, 
Sniadeckich 6a. (8038 


Kupie 
lub wvdzierżawię więk 
sza mieczarnię sw dobrej 
okolicy niedalako od ko- 
ollei Oferty proszę skie- 
rvwać pud Adloff, Swie 


cen tą 


śS$upuiemy 
10-cio procentową pożycz- 
kę kolejową. Wielkopol- 
ski Dom Złeceń Bydgoszcz 
Gdańska 31. 7835 


kupię wilę 
3—3 pokojową. z kom 
fortem i z du- y n ogro- 
dem, w cenie do 80 00 
zł, Adres poda Dziennik 
bydgoski. (7420 


80 8, 


Ogloszenia większe pod niniejszą rubryxą oblicza sięna mm. o 1000/, drożej, 


Kupie 
zaraz postaw wałcowy 
aC aibo 800x230 m/m 
Oferty z opisem i ceną 
przyjmuje Klemens Jer- 
ka, Ziełuń n/Wkrą woi 
Warszawskie. 8008 


HKupię 
dobrze utrzymane biusty 
do konfekcji damskiej 
i męskiej. Oferty do 
Dzien Bydg. pod „M. 4.* 
(7943, 


Kupię 
okazyjnie futro fokowe 
lub karakułowe. Oferty 
pod „Futro“ do Dzien. 
Bydgoskiego. 800. 


Młyn 
kupię. wydzierżawię lub 
przystąpię jako spólnik, 
przy wpłacie 15 tysięcy 
zł. Zgł. do Dzien. Bydg. 
pod ,.1327 *, (4901 


wyucza stenografji listo- 
wnie, dając również bez- 
płatnie komplety lekeyi. 
Redakcja Stenografa Pol- 
skiego. Warszawa, Moko- 


towska 57. (5422 


Meężatka 
inteligentna 26 lat z3-letnią 
córeczką obeznana dokła- 
dnie z gotowaniem, cho- 
we n drobiu,mleczarstwem 
i wszelkich gałęziach go- 
snodarstwa wiejskiego 
poszukuje posady na wsi 
ewentl. do wychowania 
dzieci. Zgł do Dz Bydg 
pod „M. I. K.“ (7966 


POSADY - 


TANEN Y 


Stenografji 
wyucza wszystkich li- 
stownie bezpłatnie ce» 
lem propagandy Insty- 
tut Stencgraficzny An- 
tumego Wojnara. War 
szawa Krucza 26. 6018 


Starsia 
panna do dzieci © i? 
at) i iżejszych prac do 
mowy h od 1 kwietnia 
potrzebna. Zgłosz ul 
Niedźwiedzia 6. _ (803% 


Nae aguezka. 
Zdołna nacią aczka do 
naciągania szczotek mo 
że Bię zzłrsić Dr. Em 
Warmińskiego 15. 806 


SE RES ZARZ 


Drukarnia mewa 
mams Bydgoska 


29 
eee] 
RB E 


3 


KEY. 4: PEC 


zbógacają, 


5 “Wszelkie 


DRUKI 


EDS wyk. szybko i starannie 
SZEGO EM 


Żaden inny naród naí 
świecie, tylko Polacy; 
żywią opłacają, tucz% 


Z 


trzy milionową armię Ñ 
| nieprzyjacielską ży- Ė 
| dowską, kupując u ży- $ 
dów. Od dziś kupuj % 


tylko 
sw 


+ = 


Panów 
ruchliwych i wymow- 
nych do zbierana za 
mówień na tani a cie- 
kawy artykul noszukuję, 
Zarı bek 400 zł. miesię 
tznie. Oferty z dołącz 
60 gr do Dzien. Bydg 
pod , Zarobek*. 1980 


Dzieinego 
malarza poszukuję. Byd 
goszcz, ul. Sąska 10a 

8024 


Pos:ukuję 
dzielnego, energ cznego 
urzędnika gospodarcz » 
go 'k«walera) na mag 
tek 3810! mórg Zglosz. 
Z. Cieczka. Gniezno. 

(F-274 


Podręczna 
zdolna. do krawiectwa 
męskiego potrzebna Ul 
Śniadeckich 48, Włady- 
sław Samuel "'F 269 


Służąca 
uczciwa, która umie do- 
brze gotować potrzebna 
od 1 kwietnia.  Zgłosz. 
pomiędzy 5 a 6 po poł, 
w składzie  jubilerskim 
Długa 29. (8025 


Dziewczę 
czyste. do pracy domo 
wej potrzebne. Warszaw 
ska 22 w składzie rzeź- 
mekim. 798 


Biegiej 
marszantki poszukuje za- 
raz salon mód Pomorska 
nr. 8, wysoki parter. (8019 


Bona I. kt. 
która mogłaby nauczyć 
młodsze dzieci, znająca 
język francuski, potrzebna 
na wieś od 1. kwietnia. 
Zgłoszenia do godz. 12-tej 
w poł. i od 2—5 po poł 
Cieszkowskiego 3 l. (F-271 


Marszantkę 
poszukuję zaraz Skład 
kane uszy, Dworcowa 
nr. Fa (F 28) 


Stużąęca 
z dobremi świadectwa- 
mi da wszystkieso po- 
trzebna. Rudowska ml 
Sniadeckich 24.  'F-277 


Poszukuię 
książkowej i gognodvni 
na wieś ma/gtek 3000 
mórg Zgłoszen'a do ND 
Bydę pod „Wieś“. 'F 278 


Poszukuję 
nosady  biuralistki ze 
znaomeścią ięzyków 
niemieckiego. polskiego 
i rosyjskiego oraz ste- 
nografii w tychże ięzy 
kach Oferty pod. W P` 
do filji Dzien, Bydzosk 
Dworerwa 2 F-260 


Książkowa 
kasjerka z 5 letnią nrak 
tvką, znajaca wszelkie 
prace biurowe poszukuje 
posady w  poważnem 
przedsiębiorstwie. Może 
złożyć kaucą. Miejsco 
wość obojętna. Łask 
zgłosz. pod „K. S$. R" 
do Dziennika Bydgosk 


Kapela 
pierwszorzędna  poszu 
knuje posa y cd į kwiet 
nia Inb 1 maia. Oferty 
nrzyjmnje kapełm Ja 


recki, Bydgoszcz, ulica 

Gołębia 83. 8/04 
Uc:eż 

wzgl. wolontarjuy:z z 


branży k niekcyjnej po- 

trzebni od 15. 4 Zgłosz 

z odpisem świadectw do 

Dzien. Bydz pod „C. S.” 
"7392: 


IL rio (7672 
modne klasyczne od ł 4 
ewtl. prędzej wolne Of 
do Dż Bydg. pod „T. R.* 
Wc ZO ZOWY EE $ 


Chodze 
po domach p'ać i prze 
sować Zamówienia ra- 
no od 6—7. Ginki nr. 56 
17528) 


Syn 
z porzadnej rodziny. lat 
17, poszukuje miejsca 
za ucznia piekarsko 
cukierni zego. O iask 
zgłusz prost M. Swier- 
kowski, Szamocin Wikp. 

(7823 


Str. 11 


Starsza 

osoba poszuknie posady 
do samodzielnego pro 
wadzenia gos odarstwa. 
Łask. zał pod „G =5 
do Dz. Bvdg. 8023 


Egzuminowany 
mistrz kowalski biesiy 
w swym zawodzie, obez 
nany w budowie maszyn 
oszukuje posady. Wy- 
konuje również repera 
cje maszyn rolniczveh 
i pruwaizi także loko- 
mobile do młócenia zbo 
ża Fr. Ćwikliński, Wa 
brzeźno, ul Kolejowa 65 
(1989) 


Kupiec 
z branży kolonialnej i 
destylacji z  dobremi 
świadectwami szuka po- 
sady od 1 kwietnia br. 
iako podróżujący wzgi. 
zawiadowca składu ew 
z kaucją. Ł'sk. zgłosz 
pod „A K 1890" poste 

restante Dziemiany. 

Pom. (1988 


DZIERŻAWY: 


W ydzierżawie 
gospodarstwo moje 170- 
morgowe, położone w 
Kołaczkowie Warunki 
dzierżawy można przej- 
rzeć u właś iciela Józefa 


6 | Gwita, Kołaczkowo. 7822 


Lokal 


nadający się na maca-|1 


zyn bielizny i galanterji 

potrzebny. Zgłosz pod 

„Nr 999. do Dz. Bydg. 
(7972) 


Stajnia 
i sieczkarka do wydzier- 
żawienia. Koronowska 47 
17337) > 


Poszuku 'ę 
składu z trzema pokojami 
i kuchnią w dobrym pun- 


dzierżawę. 
proszę kierować do Leon 

tenceł, Bydgoszcz, Piotra 
Skargi 8. (F-245 


SI tnd 
z kompletnem urządze- 
niem pod szkłem, 2 pokoje, 
telefon, przy ul. Długiej, 


w ruchliwym punkcie z 


towarem lub bez do od- 
dania. Pankow, Bydgoszcz 
Św. Trójcy 32, II. p (F-270 


MIESZKANIA. 


Mieszkania 
3 4 pokojowego z kuch 
nia poszukuję. Zwrócę 
remont i wszelkie inne 
wydatki. Adres poda 
Adm. Dz. Bydg. (5836 


Mieszkanie 
3 pokojowe z kuchnia 
w śródmieściu odstapię 
temu, kto kuoi mebie 
Wiad w Dz Bvg. 779% 


Mieszkanie 
2-3 pokoj. z kuchnią 
przy ul. Dworcowej. bli 
sko dworca, wprost od 
gospodarza. za opłatą 
rocznego czynsz! Z gó- 
ry. zaraz do wynajęcia 
Wiad. W. Kubusiński 
uł, bworcowa 53, I pię- 
tro. (8044 


Mieszkania 
2--8 posojowego z kuch- 
nią w pobliżu Zbożowe 
go Rvnku poszukuję za 
raz. Zgł. do Dz. byde. 
ood ..W. 9 100. 8030 


Po'oju 
z kuchnią poszukuje 
młode bezdzietne mał 
żeństwo. Płaci czynsz 
za rok z góry. Port er- 
stwo j nie wykluczone 
Of , Nie wykluczo- 
ne* do fiiji Dzien. Bydg 
Dworcowa 2. (F-272 


Pokój 
umeblowany dla 2 osób 
do wynajęcia.  Hetmań- 
ska 7, IH wchód, Stencel. 
(7883) 


vła poszukujących oasady 50 e zmzki. 
Drobne ogłoszenia orzyjmuie się do goiz. Ste] 
„przed południem. 


"| lewo, 


Pokóż  , 
ne blowany od 1 kwieł< 
ia rb. do wynajęcia.. 


Kordeckiego 1. II p. h, 


8012) 


Pokój 
umeblowany do wyna- 
ięcia dla lepszego pana 
lub pani. Sniadeckich 11 
III ptr. lewo 7959 


Pokój 
ładnia umebl. od 1. TV. 
do wvnajęcia. Cieszkow- 
skiego 2. II. 17973 


Pokój 
nmebi do wynajęcia. ul. 
Sw. Trójcy 32. Muszyń- 
ski. 17972 


elegancko umebl. dla 
jednego lub dwóch pa» 
nów do wynajęcia. Jac- 
kowskiego 83 I ptr. (8007 


Pokój 
umeblowany dla lepsze- 
go pana zaraz do wy- 
naięcia. Dworcowa 18c 
III p. lewo. (F 238 


Pokój 
bardzo elegancko umebł. 
do wynaęcia. Sniadec* 
kich 23 IL. (F-224 


Pokój 


Polhoie 


Na biuro 
2 pokoje do wynajęcia. 
Unji Lubelskiej nr. isa 
I ptr. lewo. (F-219 


Pokój 
do wynajęcia. 
Sniadeckich 298 I ptr. 


y 


„ROZMAITOŚCI 
Obiady SO gr. 


Bar Angielski, Gdańska 
ns. 165 Koncert 129187 


poz 


Baczność! 
Bardzo dobrze zaprowae 
dzony interes kol njalny 
z wyszynkiem i wspania» 
łem, urządz. poszukuje 
natychmiast odpuwied- 
niej hurtowni, która do- 
starczyć może wszelkie 
tow ry kolonialne i trun- 

ki Przedsiębiorstwo 
znajduje się w malem 
mias.eczku, dużej okolł- 
cy i gdzie obecnie ob- 
szerna ilość pracowni< 
ków w lasach i okolicy 
na przeciąg 3 lat jest 
zatrudniona. Mogę iakże 
mój interes na własny 
rachunek lub procenta 
oddać. Zgłoszenia pro- 
szę pod „Nr. 100“ do 
Dzien. Bydg 

(PELEN 


Zagubiono 
książęczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną na 
nazwisko Marcin Roasler, 
za agrodzeniem oddać. 
ul. Grunwaldzka nr. 48, 

(7974) 


* Znalazła 
się przed 8-miu dniami 
owca, po nisodebraniu 
w 14 dn'ach po ogłosze 
niu będzie sprzedanaż 
wszelkie koszta ponosi 
właściciel. Do odebrania 
Sołectwo Białlubłoty p. 
Bydgoszcz 8009 


1000—2000 zł. 
pożyczki poszukuję na 
procent lub wzamian zą 
pokój umebl. z utrzyma" 
niem (rwarancja pawna, 
Oferty ood „10702 CO* 
de Dzien. Bydg. (7918 
SECTE EEEE RETE E? 


1060 złotych 
nożyczki poszukuję na 
miesiąc. Zamiast pro- 
centu oddam umeblow: 
pokój z utrzymaniem. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „d. J.“ : 7834 
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Piątek, dnia 26 


| 


5 


Str. 12. 


Dnia 28. marca br. o godz. 22,20 zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św. po długich z taką cier- 
pliwością znoszonych cierpieniach nasz drogi sym 
i kochany brat e 

s. AB. 


Brunom SZaREEGE 
przeżywszy lat 21. 
W ciężkim smutku pogrążeni 
Stefan Szałia z Żoną i dziećmi, 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28. bm. o godz. 2. 
ppoł. z domu żałoby ul. Lubelska 26. na stary cmentarz, na 


który to smutny obrzęd zaprasza się krewnych i znajomych. 
8043) 


CZRZNIR | 
niebieski | 
herbata dla Pán 


łagądna, kniecigta 
iecająco. í „wa A 
rosyjska mieszanka. § 
Szczególnie nadaje się do A 
przyrządzana 
Ę m samgrgarze, 
E gdyż nie gorzknia nawet przy 
z diužszem recigganiu, 


Gibwyie szczemie. 


W tut. rejestrze handlowym oddział A. podi 
poz. 132 przy firmie Merkur Bank rolniczo han- 
dlowy Zieliński i Ritter filja w Kcyni, wpisano 
dziś, że po wystąpieniu Feliksa Riitera kupca 
w Bydgoszczy, firma ta została rozwiązana, 
wszelkie pretersje i zobowiazania przechodzą na 
podstawie bilansu z dńiem 1. lipca 1924 na Sta- 
nisława Zielińskiego, kupca w Kcyni, — nastę- 
pnie wpisano pod numer 139 następującą nową 
firmę Merkur, Bank rolniczo handlowy w Kcey- 
ni, której właścicielem jest Stanisław Zieliński, 
kupiec w Kcyni i że firma ta powstała przez 
rozwiązanie spółki pod R. H. A. 138. 

Kcynia, dnia 9. stycznia 1925, r. 


Sąd Powiatowy. 


Brzelawż 
na gasiawę 1000 mi kamienia polnego 


ogłasza się. 

Warunki dostawy można otrzymać w Urzę- 
dzie Budowli Podziemnych, Jagiellońskanr, 38, 
pokój 21. 8027 

Oferty mają być złożone do dnia 31. III, br. 
Magistrat - Urząd Budowii Podziemnych. 

Z p. (~) Ed. TuDielewicz, decernent, 


W sobotę, 27 marca o godzinie 10 
przed poł. sprzedawać będziemy w naszej 
składnicy przy ui, Dworcowej 72; 

2 beczki farby, bufet i kredens, kompi. 

sypialkę, kuchnię, mżynek do kawy, 

skrzynię korków do beczek, kubełki 
blaszane do węgli, 2 skrzynie bejcy, 
większą liiość części maszyn, blachy 

cynkowej i szmelcu 8045 


najwięcej dającemu i za gotówkę. 


= jicamówwEs$g, $. A. 


Międzynarodowi Ekspedytorzy. 


8002 


oibwieszczemie. 


W tut, rejestrze handlowym cddział A. podi 
mr. 139 przy firmie „Merkur“ Dom rolniczo 
handlowy w Kcyni, właściciel Stanislaw Zie- 
liński, kupiec w Kcyni, wpisano, że udzielono 
samodzielnej prokury Janowi Burdajewiczowi 
w Kcyni, i Stefanowi Zielińskiemu w Kcyni. 

Keynia, dnia 13. września 1925. r, 

Sąd Powiatowy. 


©sieszemie. 


W majątku Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego Napromek pow. Lubawa dojazd ze 
stacji Lubawa T km. będą sprzedane z pu- 
blicznej licytacji dnła 6. IV. 1926 r. o go- 
dzinie 10,7: 

1. Urządzenie 
kartoflanych. 
2. Kocioł parowy z gorzelni. 

Sprzedawane objekta są do obejrzenia na 
miejseu w majątku. Sprzedaż za gotówkę. 
Od wylicytowanej sumy wpłaca się mini- 
mum 10° zaraz, resztę do $ dni. Warunki 
zabrania do omówienia z p. Komisarzem 
Ziemskim w dniu licytacji. (8017 

zi SENNA wz. Prezes : 
Okręg. Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu. 

(Podpis nieczytelny.) 


BEEE SZAT ZSZ CESIS TER 


Szanownej Publiczności Świecia 


i okolicy do uprzejmej wiadomości, 
iż otwieram pod firmą 


Ww. Tuszyński 


w solhoię, dnia 27 marca 1926 r. 
ua miejscu Pana Czubka przy Rynku 


CE è SĄ 

a 4 a LĄ 
i krótkich towarów. 
27 letnia praktyka jako zawodowy 
kupiec-bławatnik w największych do- 
mach Niemiec, oraz dwa dotychcza- 
sowe przedsiębiorstwa, znajomość źró- 
deł taniego zakupu, dają każdemu 
u mnie kupującemu pewną gwarancję 
rzetelnej, taniej usługi i nabycia tylko 
dobrych towarów. Jedyną moją zasadą 
jest zdobycie zaufania i szacunku przy 
dużym obrocie, a małym zysku. 
Prosząc o łaskawe poparcie i zwie- 
dzenie wystawy składowej wczwar- 
tek, dnia 25. bm. wieczorem, kreślę 


z poważaniem 7994 Hk 


W. Tuszyński, Świecie n/W 


suszarni płatków 


Rz 


R 


Państw. Nadleśnictwo Bartodzieje 
powiat Bydgoszcz 


sprzeda przez licytację w poniedziałek, 
dnia 29 marca 1926 r. o godz. 9-tej rano 
w Brzozie w lokalu p. Behknkego nastę- 
pujące drewno opałowe: 
10 mp. szczap sosnow. opałowych 
15 mp. wałków » 8016 
40 mp. karpiny I ki. (pieńki) 


l 500 mp. gałęzi sesn. II—IV kl. (drag! 
w całych długościach). 


z leśnictw: Emiljanowo, Kobylebłota, Żół- 
win i M. Bartodzieje. h 
Warunki sprzedaży ogłosi się przed licy- 


tacją. Nadleśniczy Państwowy. NEE 


, : Niniejszem zamawiam - wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Bziemmiłc Ebygelżeeskci* na II kwarta! 1926 r. (kwiecień, 
„maj, czerwiec) za 8,58 zł wraz z opłatami pocztowemi, „Dziennik“ odbierać będę 


is poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem: | 


(lmię i NAZWISKO 1 „aaa aznnaaaanna aaa akek znana PRACA AAAA AAAA A PARANA AAA 0 
Miejscowość: BRT m ZIMIN e NI RASE TEI EMET SEEE AE, 
Ą A 

Kśwwóć gp 


| ` tytulem przedpłaty na „Bzieszemilc Bęzci$eosicE*" za II kwartał 1326 
£kwiecień, maj, czerwiec) odebrałem, co niniejszera potwierdzam. 
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marca 1926 r. 


Do mego interesu kelonjainego i restauracji 
poszukuję zaraz dzielrego 8033 


EEESPEBWBJENTA 


Zgł. piśmienne z odpiseim świadectw przyjmuje 


KAZIMIERZ KUJAWSKI, Kordeckiego 27 


Magazyn Me 


Franciszka Porożyńska 
Farna nr. 6. Bydgoszcz Farna nr. 6. 
| Kapelusze dam. w wieikim wyborze. 


Ą Ceny przystępne. - Ceny przystępne. 


En 


s 


ŻĘ 


Ra Swieta 


zalecamy zaopatrzyć się 
wy cepaiziieecuacnie Śśryieże 


Leon Jankowiak, ul. Gdańska 22 
Lygmunt Rybka, ul. Dluga 51 

Józef Molenda, ul. Sienkiewicza 63 
Stanisław Wyrzneki, ul. Bocianowo 48 
Walenty Rachuła, el. Rycerska 24 


które posiadają własne maszyny 
do palenia kawy dostarczone przez 


Pierwszą Polską Fabrykę 


Maszyn do palenia Kawy 
Fw. Ciszewysisi i S-au 
Tel. 1102 Maggs Dluga 13 
8039) 


ny 


„ua 


Poszukiwa 


Fabryka chemiczna w Zagłębiu węglo- 
wem, Dąbrowskiem, około 200 robotników, 


puszukuje dyrektora techn. 


katolika, lat około 40-u do możl. natych- 
miastowego objęcia stanowiska. 


Wymaga się: ukończenia wyższej uczelni ze stopniem 
inżyniera budowy maszyn, nieprzeciętnej inteli- 
gencji i wykształcenia ogólnego, wielkiej su- 
mienności, niezmordowanej pracy, jak również, 
oczywiście, najzupełniejszego zdrowia fizycznego, 
dającego siły do prary, rozległego doświadczenia 
(nabytego na stanowiskach kierowników lub ich 
zastępców) w dziedzinie sprężystej organizacji 
i administracji większych przedsiębiorstw fa- 
brycznych, a więc również znajomości odnośnych 
przepisów obowiązujących, stanowczego lecz 
sprawiedliwego i taktownego zachowania się 
w stosunku do podległych urzędników i ro- 
botników. 

Ofiarowuje się: piękne 4-0 pokojowe mieszkanie 
z łazienką z bezpłatnem ogrzewanieni, wysoką 
pensję i tantjemę, tę ostatnią określa się każdo- 
razowo w zależności od osiągniętej w ciągu roku 
producji i kosztów prowadzenia przedsiębiorstwa 

Posada ta daje stanowisko życiowe, jednakże winni 

zgłaszać się wyłącznie ci, którzy już w ofertach 

swych popartych ścisłemi danemi oraz odpisami 
świadectw, wykażą, że w zupełności nadają się na 
to wysoce odpowiedzialne stanowisko. Oferty winny 
być pisane w języku” niemieckim -ze względu na 
ciągłą styczość z Bielskiem, gdzie język niemiecki 
jest używany, a również z tego powodu, że z oferty 
pragniemy wyrobić sobie przekonanie, że reflektant 
włąda nim dobrze. Znajomość języka francuskiego 
pożądana lecz nie konieczna 

Wyczerpujące oferty z ciągłym opisem dotych- 
czasowej działalności, odpisami świadectw, fołografją, 
żądanemi warunkami oraz najbliższym terminem ob- 
jęcia posady pod: „WPa. 10313" do Tow. Reklamy 

Międzyn. jen. repr. Rudolf Mosse, Warszawa, 

Marszałkowska 124. 7995 


j Lud vo 

| Łeb Ź iaea 
źelazne pierwszo- 
' rzędnego wykonania 

! : i korzystnie w wiel- 
| : ~kim wyborze. 


F. KRESKI, Bydgoszcz, Ul. Gdańską Tj 


Świeże kiszki! 
Dziś w czwartek od godz. 4 popoł. 
świeże kiszki z kaszy, z bułek, 
wąf obianki i sałcesoniki. 
A. Chawvjieuiikcepwyskicń, 


F-278 mistrz rzeźnieki, uł. Dworcowa nr. 81. 
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mému TYE. po ce- 
wyjazdowy pół.ryty 2 


nie dziennej hurtownie 

i-detalicznie. Zamówie- 

nia przyjmują nasze wo- | osią patentową tylko w 

zy mleczarskie, także | dobrym stanie poszukuję. 
Oferty uprasza się pod 

Wóz“ do Dzien. Bydg. 


= w 


O 


siatkowa - ko-espondenika 


telefon, 254 i j (7859 
Mleczarnia Szwajcarski dwór 


Sp. z ogr. odp. (1981) 
z dłuższą praktyką, pisząca biegle na ma- ee o 
szynie poszukiwana. Zgłoszenia piśmienne NPicaznńaRER 
z odpisami świadectw i podaniem pretensji krzyżowe począwszy od 
1800 zł na. sprzedaż. 


do Dziennika Bydgoskiego pod „K. 5.“ 7837 


WO O O 


farsza SIUŻaGz 


Toruń-Mohre. Podgórna 
nr. 22b, II prawo. (8026 


eszkanie 


5 pokojowe z wszelkie: 


tłusty, tylżycki, roma- 
dur, limb rski, Allgdu- 
er dostarcza tanio hur 
townie i detalicznie 


Szwajcarski dwór 
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umiejąca dobrze gotować, potrzebna od Sp. z v'r. odp. mi  przynależnościami 
1 kwietnia 1926 r. Ul. Kościuszki 4, I ptr. Telefon 254, 7859 DERREN arhe 
"Zgłoszenia od godziny 5-tej po południu. (8009 nia do Dzien Bydg. nod 
ORO ERC EKSPEDJENT į Gdańska‘. (7981 


ranży biżuteryja 
natychmiast potrze 


R. sio) N Ę ra "EA oraz 
m f engnanar] || EKSPE | ; „rot 
robotników. | POIOMA ||; gprs, Mieszkanie. 


do tartaku p”zukuie wraz z odpisem świa | pobliżu dworca na cele 


Zaraz $ (8022 bny. Zgłoszenia do R geau i fotografia z po Opieki Dworcowej” po» 

ad Dzennika Bydg pode | daniem warunków dojszukuje się zaraz Zgł. 

T. A. Fiane, | DOT 1ólć duagh | Dzien. Byde pod „C S.'|pod „W. T. 30° do Dz. 
ET i 1. 101 8C46 E |? , 

FESE. i 7931) Bydg 6056 


Zan 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszezy 6 razy w tygodniu 
»Dzīienmiis Muraizżepsici* na kwiecien 1926 r. za 2,86 zł 
wraz z opłatami pocztowem: Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- 
czyć pod poniższym adrese“ 
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Imię i nazwisko: ..........1-.111... 
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Miejscowość OLA: RANĘ. ZA. ŻW G. e aA, EAIA 57 ata PZA TEET ta 


| kaswid ppoczZiadpwwuj. 
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tytulem przedpłaty. na „Dzieminiis Ebugcicśosiłefi* za kwiecień 1926 
| odebrałem, co niniejszem potwierdzam. , 
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